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ZAGADNIENIA BIEŻĄCE 
Nowy Rząd w obliczu sytuacji gospodarczej 


Dokonana w dniu 13 października rekonstrukcja Gabinetu jest 
czemś więcej niż zwykłą „zmianą warty. W skład nowego Rządu, 
weszli ludzie znani z energji, inicjatywy i tych wszystkich cech, które 
składają się na pojęcie „indywidualności politycznej“. Sposób obsa- 
dzenia poszczególnych tek ministerjalnych, świadczy o tem, że nowy 
Rząd został powołany przedewszystkiem do zrealizowania szczególnie 
pilnych zadań gospodarczych. A tych pilnych zadań zebrało się obec- 
nie szczególnie dużo. 


W n-rze 4 mies. „Bank' z b. roku omówiliśmy rezultaty roku bu- 
dżetowego 1934:35 oraz uchwalony przez izby ustawodawcze budżet na 
rok bieżący. Obecnie znamy już wyniki pierwszego półrocza 1935/36 
roku. Spodziewany spadek deficytu narazie nie nastąpił, lecz prze- 
ciwnie niedobór się zwiększył i osiągnął już kwotę o 10 milj. zł. wyż- 
szą od przewidzianego w budżecie deficytu za cały rok budżetowy. 


Poważna sytuacja budżetowa spowodowała, że zagadnienie rów- 
nowagi budżetowej było głównym punktem toczącej się ostatnio dy- 
skusji na łamach prasy codziennej i fachowej. Również objawy nie- 
pokoju na rynku kapitałowym ujawniające się we wrześniu i na po- 
czątku października w tem mają uzasadnienie. Niepokój ten nie po- 
legał na wątpliwościach co do możności pokrycia deficytu, lecz co do 
sposobów jego wyrównywania. Dotychczasowe metody zdobywania 
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środków w drodze operacyj kredytowych na rynku wewnętrznym nie- 
wątpliwie mogłyby być skuteczne jeszcze przez pewien czas. Nie było- 
by to jednak rozwiązaniem zagadnienia deficytowości budżetu pań- 
stwowego i stosowane na dalszą metę mogłoby spowodować niekorzyst- 
ne dla gospodarstwa skutki. 


Wyniki cyfrowe budżetu państwowego za rok bieżący wskazują, 
że zaobserwowany jeszcze w roku 1934/35 wzrost dochodów występuje 
nadal, jednakże równocześnie i to w stosunku silniejszym wzrastają 
wydatki budżetowe. Ogólna suma wydatków w ciągu ostatnich 6 mie- 
sięcy (kwiecień — wrzesień) wyniosła 1080 milj. zł. wobec 1032 milj. 
w tym samym okresie roku poprzedniego. Stanowi to prawie 50°/o sum 
preliminowanych w budżecie wobec niecałych 487/с w pierwszem pół- 
roczu ub. roku budż. Cytry te świadczą, że w przeciwieństwie do roku 
ub. żadnych oszczędności nie dokonywano. Największy wzrost wy- 
kazują rozchody na obsługę długów (wzrost o 26 milj. zł.) co jest re- 
zultatem większego zadłużenia Państwa. Wzrosły następnie wydatki 
na zaopatrzenia (o 7 milj.) oraz prawie wszystkich resortów admini- 
ѕігасјі; z poszczególnych resortów zmniejszyły się tylko wydatki 
Władz Naczelnych oraz Min. Opieki Społecznej, najsilniej zaś wzro- 
sły wydatki dwuch resortów gospodarczych, a więc Min. Przemysłu 
i Handlu (о 7 milj.) oraz Rolnictwa i Reform Rolnych (o 6 milj.). 


Dochody za omawiany okres pierwszego półrocza b. roku budże- 
towego wyniosły 917 milj. zł. wobec 881 milj. w roku poprzednim (bez 
wpływów z Pożyczki Narodowej). W stosunku do sum preliminowa- 
nych wpływy wyniosły zgórą 45"/с wobec niecałych 45% sum preli- 
minowanych w roku ub. Wzrost dochodów jest więc widoczny. O pew- 
nej poprawie gospodarczej świadczy wzrost wpływów z podatków. p3- 
średnich, monopoli i opłat stemplowych, które były wyższe niż w roku 
ubiegłym, a w stosunku do kwot preliminowanych osiągnęły 50 м261еа- 
nie 49%. Zawiodły natomiast wpływy z ceł, z podatków bezpośrednich 
(głównie podatek gruntowy), wpłaty funduszów oraz wpływy objęte 
pozycją „inne dochody administracyjne". 


Przytoczone cyfry, świadczą, że sytuacja budżetowa jest bardzo 
poważna i wymaga radykalnych decyzyj, przedewszystkiem w zakresie 
wydatków, wykazujących tendencję wzrostu. Prócz tych trudności 
wystąpiły inne, ujemne zjawiska w naszem życiu gospodarczem. Nie- 
jasna międzynarodowa sytuacja polityczna oraz zbyt długo krążące 
pogłoski na temat zmian w Rządzie — co stworzyło istną powódź 
najbardziej fantastycznych domysłów, — wywarły niekorzystny wpływ 
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na sytuację rynku kapitałowego, powodując wycofywanie wkładów 
— tylko częściowo uzasadnione czynnikami sezonowemi oraz ożywie- 
nie tendencyj tezauryzacyjnych. Odbiło się to w rezultacie na zapa- 
sach kruszcowo-walutowych Banku Polskiego (aczkolwiek ubytek ich 
pozostaje głównie w związku z zapadającemi we wrześniu płatnościa- 
mi rat pożyczek zagranicznych) oraz na stanie wkładów w instytucjach 
kredytowych. Dopiero w połowie października objawy te ustąpiły. 

Przed nowym Rządem, powołanym w dniu 13 października sta- 
nęły więc przedewszystkiem niezmiernie ciężkie i niewdzięczne zada- 
nia w zakresie przywrócenia równowagi budżetowej. Deklaracja pre- 
mjera p. Kościałkowskiego oraz przemówienie radjowe p. min. Kwiat- 
kowskiego były dowodem, że Rząd podejmuje się tych zadań z całą 
energją i 2 pełnem zrozumieniem powagi sytuacji. Ponieważ jednak 
nie było wiadomem, jakie środki zostaną przedsięwzięte, okres czasu 
do otwarcia sesji sejmowej t. j. do 24 października cechowały niezbyt 
pomyślne dla rynku kapitałowego nastroje niepokoju i wyczekiwania. 

Mowa p. Premjera na otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu w dn. 
24 października nie zawierała jeszcze programu działania noweśo 
Rządu; program ten ma być ogłoszony za miesiąc, przy otwarciu 
sesji budżetowej. Nie mniej z mowy tej wynika jasno, że dotych- 
czasowe zasady polityki gospodarczej Państwa zastaną utrzymane. 
Stałość złotego i równowaga budżetowa będą stanowić nadal funda- 
menty tej polityki. Nastąpią tylko bardziej energiczne posunięcia 
w kierunku polepszenia sytuacji walutowej i budżetowej. Rząd 
wychodzi ze słusznego założenia, że zrównoważenie budżetu 
przyniesie duże odprężenie na rynku kapitałowym a w wyniku 
pozwoli na ożywienie działalności inwestycyjnej. Ożywienie to 
jednak zależy w dużym stopniu od tego, czy i o ile Rząd zdecyduje 
się na cały szereg posunięć interwencyjnych w celu wyrównania dy- 
sproporcyj, wypaczających nasze życie gospodarcze. Do spraw tych 
wrócimy w następnym zeszycie „Banku“, gdy będą już wiadome 
konkretne zamierzenia Rządu. (b. o.) 


Moratorjum rolnicze 


Dnia 30 września b. r. zostały ogłoszone dwa ważne dekrety Pre- 
zydenta Rzplitej; w sprawie zmiany ustawy z 29 marca 1933 o ulgach 
w zakresie oprocentowania i terminów spłaty wierzytelności hipotecz- 
nych oraz w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 24 
października 1934 o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych 
i ustawy o urzędach rozjemczych. 
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Pierwszy przedłuża moratorjum hipoteczne (które wygasało wła- 
śnie 30 września) tym razem nie o rok lecz odrazu do dnia 1 stycznia 
1938 r. Społeczeństwo nie zostało znowu poinformowane o motywach 
tego kroku, który budzi różne domysły i obawy. Czyżby aż do tej 
daty miał trwać oficjalnie kryzys, czy może wzamian za to właściciele 
domów będą zmuszeni płacić większe podatki, lub obniżyć komorne? 
Moratorja lepsze są od przymusowych konwersyj w okresie, kiedy nie- 
wiadomo, czy i kiedy zostanie osiągnięte owo „dno' kryzysu. Gdy się 
jednak te moratorja ciągle-przedłuża, wierzyciel jest bardziej po- 
krzywdzony niż w wypadku najbardziej krzywdzącej go konwersji, bo 
nie posiada ani pieniędzy ani pewności, kiedy i ile tych pieniędzy spo- 
wrotem dostanie. Wytwarzają się wtedy warunki sprzyjające dzikiej 
spekulacji hipotekami przy wyraźnie zniżkowej tendencji kursów. 


Drugi dekret nowelizuje w różnych szczegółach (por. artykuł 
w dziale prawnym) ustawę o konwersji długów rolniczych. Przy tej 
okazji została odroczona płatność długów krótkoterminowych, zacią- 
śniętych u prywatnych wierzycieli przed dniem 1 lipca 1932 do dnia 
1 października 1938 r. Moratorjum dotyczy długów wszystkich go- 
spodarstw rolnych (bez względu na ich wielkość) a obejmuje zarówno 
kapitał długu, jak odsetki, prowizje, koszty i inne należności uboczne 
należne za czas do dnia 1 listopada 1934 r. O wadze tego postanowie- 
nia świadczy fakt, że moratorjum obejmuje długi, szacowane na blisko 
półtora miljarda złotych. 


Ten drugi dekret został ogłoszony w warunkach szczególnie nie- 
sprzyjających ogłoszeniu. Zbyt świeżo bowiem tkwią jeszcze w pa- 
тіесі społeczeństwa oficjalne zapewnienia, że regulacja długów rolni- 
czych w październiku r. ub. jest definitywna i że żadnych dalszych 
ulg spodziewać się nie należy. Otóż nie doczekaliśmy się nawet efektu 
psychologicznego tych stanowczych zapewnień, kiedy nadeszły nowe 
ulgi i to w momencie zwyżkującej dość mocno tendencji cen artykułów 
rolniczych. 


Dyskusje na temat sytuacji relnictwa naszego noszą już wszelkie 
cechy zbiorowej psychozy. Prasa zarówno prorządowa jaki opozycyjna 
w zgodnym chórze maluje tragiczne położenie chłopa polskiego; pod- 
noszą się energiczne głosy, żądające rozciągnięcia moratorjum także 
na długi zaciągnięte w instytucjach kredytowych. Atak na kredyt 
zorganizowany przybrał tym razem cechy naprawdę groźne zwłaszcza, 
że — jak powiedzieliśmy — przeważna część naszej inteligencji uległa 
psychozie prorolniczej. „Konieczność rozszerzenia odroczenia długów 
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rolniczych! — czytamy w jednym dzienniku — „staje się zupełnie 
niezbędna, a początkiem jej powinno być odroczenie długów krótkoter- 
minowych w instytucjach kredytu zorganizowanego . Jak widzimy 


apetyt wzrasta w miarę jedzenia. 


Psychoza rolnicza polega u nas na tem, że skomplikowane zaga- 
dnienia związane ze wsią polską redukuje się do jednego problemu, 
co musi doprowadzać do zupełnie fałszywych wniosków i poczynań. 
Mieliśmy już nieraz sposobność zaznaczyć na tem miejscu, że co in- 
nego jest konjunktura na rynkach zbożowych, nabiałowych i mięsnych, 
a co innego znaczy tragiczne położenie wsi polskiej. Problemów 
strukturalnych nie należy mieszać z konjunkturalnemi. Była zła kon- 
junktura w rolnictwie; śmiemy twierdzić, że naogół gospodarstwa rol- 
ne zdążyły już przystosować się do zmienionej sytuacji i jeśli nie pro- 
sperują to w każdym razie wegetują wcale nieźle. Trwająca zwyżka 
cen sytuację poprawia jeszcze bardziej. Mimoto pozostała dawna, 
dobrze nam znana jeszcze z literatury przedwojennej i z obserwacyj 
własnych nędza chłopska. Kryzys ją tylko powiększył a w otchłań 
beznadziejności pogrążyły utrudnienia emigracyjne. 

W tych warunkach łudzić się, że moratorja i ulgi podatkowe przy- 
niosą wydatną poprawę rolnictwu jest niebezpiecznem manjactwem. 
Przyniosą Шбе pewnym gospodarstwom na jakiś okres czasu, ale nie 
zmienią zasadniczo beznadziejnego obrazu wsi polskiej. Na to, by 
obraz ten zmienił się na lepsze, potrzeba energicznej reformy rolnej, 
rozbudowy przemysłu, zorganizowania przyzwoitego handlu rolnego 
i otworzenia terenów emigracyjnych. 

Nie należy też przywiązywać zbyt dużych nadziei do poprawy 
konjunktury na wsi. [Istnieje mianowicie pogląd, że zwiększenie siły 
nabywczej rolnictwa przyczyni się do ogólnego ożywienia konjunktury 
krajowej. Pogląd ten może okazać się niezupełnie trafnym, sądząc 
z pewnych doświadczeń w innych krajach. Wiadomo, że wieś nasza 
jest największą bazą tezauryzacji kapitałów. Chłop normalnie oszczę- 
dza, chodzi bez butów, niedojada poto, by pieniądze chować w kułrze 
(tylko czasem w spółdzielni lub kasie oszczędności) i kupić kiedyś 
w przyszłości kawałek gruntu. Dziś pieniądz na wsi wsiąka i stamtąd 
nie powraca; jest to również jedna z głównych przyczyn małej szyb- 
kości obiegu pieniądza w Polsce i anemji kapitałowej instytucyj kre- 
dytowych. 

Piszemy te luźne uwagi nie w tym celu by przeciwstawiać się 
koniecznym dalszym ulgom dla rolnictwa lecz w tej myśli, że wszech- 
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stronne ošwietlenie problemu rolniczego byloby bardzo pozadane przed 
przystapieniem do ponownych decyzyj w zakresie kredytu rolniczego. 
Jest jeszcze dość czasu na poważne studja w tym kierunku i na po- 
wzięcie decyzji, gdyż pierwsze większe płatności z tytułu układów 
konwersyjnych przypadają dopiero na wiosnę roku przyszłego. (Acer) 


Błędne porównywanie 


Niema chyba przedsiębiorcy, któryby nie narzekał na drożyznę 
krótkoterminoweśo kredytu w Polsce. Cały szereg przedsiębiorstw 
zwraca się do Rządu lub banków z prośbą o udzielenie „pomocy kredy- 
towej' zwykle w formie „kredytu ulś$owego' udzielonego na specjalnie 
dogodnych warunkach. Wśród licznych argumentów wysuwanych przy 
staraniach o takie kredyty dwa najczęściej się powtarzają: jeden, że 
przedsiębiorstwo znajduje się w ciężkiej sytuacji finansowej, i że dal- 
szy jego byt (oczywiście w rękach obecnych właścicieli) zależy od uzy- 
skania tańszego kredytu, drugi — że tańszy kredyt jest koniecznym 
aby towar polski był konkurencyjny na rynkach zagranicznych. 

Szeroka opinja jest przekonana, że pomiędzy stopą płaconą przez 
krajowego przedsiębiorcę za kredyt krótkoterminowy a kosztami kre- 
dytu jego konkurenta zagranicznego istnieje ogromna rozpiętość. Prze- 
konanie to opiera się często na zupełnie błędnem porównywaniu np. 
stopy „pieniądza dziennego lub stopy dyskontowej rynku londyń- 
skiego ze stopą t. zw. „rynku prywatnego ' w Polsce '). Pomijając 
jednak tak rażące błędy, trzeba zaznaczyć, że nawet porównywanie 
stopy dyskontowej Banku Polskiego ze stopą niektórych zagranicznych 
banków biletowych nie jest całkiem dokładne. Należy pamiętać, że 
kredyt w banku biletowym zaśranicą jest naogół dostępny jedynie 
pierwszorzędnym firmom, i że Bank Angielski stosuje obecnie 2% 
stopę przy dyskoncie akceptów zaledwie paruset firm o światowem 
znaczeniu — o czem wspominał Dyrektor L. Barański w artykule ,,Le- 
genda dełlacji' 2). Jasnem jest, że takiego materjału dyskontowego 
wogóle w Polsce nie posiadamy. Nowojorski Bank Rezerwy Federalnej 
stosuje obecnie 1:/2% stopę dyskontową *), ale jedynie dla banków 
członkowskich, stopa od dyskonta lub pożyczek udzielonych bezpo- 


1) Z temi błędnemi poglądami rozprawił się już dr. Stelan Buczkowski w ar- 
tykule p.t. Reglamentacja stopy procentowej w Polsce — „Bank“ nr. 2 2 1935 r. 

2) „Gazeta Polska” z 29/1X.1935 r. 

3) Wszystkie dane o stopie procentowej na amerykańskim rynku pieniężnym 
— na podstawie Federal Reserve Bulletin August 1935 r. 
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średnio prywatnym osobom lub firmom wynosi bowiem w tym banku 
6%, lub w razie zabezpieczenia kredytu papierami państwowemi 3'/2%. 
Na podstawie ustawy z 19/VI.1934 udzielają banki Rezerwy Fede- 
ralnej t. zw.: „pożyczek przemysłowych' (industrial advances). Po- 
życzki takie są udzielane dla dostarczenia kapitału obrotowego firmom 
handlowym lub przemysłowym, które nie mogą uzyskać środków z in- 
nych źródeł. Instytucja finansowa, od której bank Rezerwy Federalnej 
przejął finansowanie przedsiębiorstwa odpowiada wobec banku Re- 
zerwy Federalnej za 20% strat, które bank może ponieść na tym kre- 
dycie. Jest to zatem w pojęciu polskiem typowa „pomoc kredytowa", 
która u nas zasługuje z tego tytułu — zdaniem wielu osób — na uprzy- 
wilejowane traktowanie. Tymczasem Nowojorski Bank Rezerwy Fe- 
deralnej pobiera od pożyczek przemysłowych 4%--6%, a niektóre in- 
ne banki Rezerwy (np. Richmont, Atlanta i Minneapolis) nie mniej 
jak 6%. Okazuje się, że „pomoc kredytowa“ nie jest w Ameryce „ul- 
gowym kredytem“, i że Banki Rezerwy Federalnej pobierają od mniej 
pewnych dłużników, ze względu na większe ryzyko, wyższą stopę. 
Jak wiadomo, prywatny przedsiębiorca ma w Angślji uniemożliwio- 
ny, a w Ameryce znacznie bardziej utrudniony dostęp do bezpośrednie- 
go kredytu w banku biletowym niż na kontynencie. Jest on zatem ska- 
zany na korzystanie z kredytu w bankach prywatnych. Jeżeli posiada 
w swoim portfelu dobre weksle handlowe to może je zdyskontować bar- 
dzo tanio nawet poniżej oficjalnej stopy dyskontowej. W praktyce 
jednak — wobec powszechnego braku materjału wekslowego — korzy- 
sta przedsiębiorca zagraniczny przedewszystkiem z kredytu bankowe- 
go w otwartym rachunku. Średnie oprocentowanie kredytu w otwar- 
tym rachunku (advances) wynosiło w 1934 r. w angielskich bankach 
clearingowych poniżej 5% *). Oprocentowanie pożyczek było natu- 
ralnie zależne od rodzaju kredytu, wartości dłużnika i rodzaju zabez- 
pieczenia. Wiadomo powszechnie, że liczne kopalnie węgla i towa- 
rzystwa budowy okrętów znajdujące się w ciężkich warunkach płacą 
bankom za kredyt stopę znacznie wyższą od 5%. Dokładniejsze dane 
ogłaszane są dla Stanów Zjednoczonych w miesięcznych biuletynach 
Federal Reserve Board'u. Średnia ważona stopa od pożyczek wyno- 
siła w bankach nowojorskich (gdzie jak wiadomo kredyt jest naj- 
tańszy) w lipcu r. b. 2.61%, w lipcu 1934 — 3.30%, a w lipcu 1933 — 
3.930/c, a średnia stopa pobierana przez banki w 27 największych mia- 
stach Stanów południowych i zachodnich wynosiła w lipcu r. b. 4.58% 


i) „The Banker” January 1935 r. 
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wobec 5.07% przed rokiem i 5.549/0 w połowie 1933 r. Podkreślić na- 
leży, że powyżej przytoczone stawki są stopą średnią pobieraną przez 
banki w największych miastach, i że koszty kredytu w instytucjach 
prowincjonalnych, a zwłaszcza dla słabszych kredytobiorców są znacz- 
nie wyższe. 

Tak przedstawia się w zarysie koszt kredytu krótkoterminowego 
w Anglji i Ameryce, w krajach, które uprawiają świadomie politykę 
taniego pieniądza, i które obniżyły stopę dyskontową do rekordoweśo 
poziomu. Banki сІеагіпбоме płacą obecnie od wkładów w Londynie 
12% a na prowincji oprocentowują nowe wkłady na 1%. W Stanach 
Zjednoczonych zabroniła ustawa bankom płacenia odsetek od wkładów 
bezterminowych, a wkłady terminowe i oszczędnościowe w bankach 
członkowskich mogą być od 1/1.1935 oprocentowywane najwyżej па 
2'/:%, Porównując stopę płaconą od wkładów w Anglji i Ameryce ze 
stopą pobieraną od pożyczek, trudno się zgodzić ze zdaniem prof. 
E. Lipińskiego *), że, „rozpiętość pomiędzy korzyścią jaką z wkładów 
otrzymuje oszczędzający, a kosztami kredytu — jest w Polsce para- 
doksalnie wysoka“. Na tle niskiego poziomu wypłacalności w Polsce 
i prowadzonej od kilku lat polityki antyegzekucyjnej musi być oczy- 
wiście premja za ryzyko zawarta w kosztach kredytu wyższa u nas niż 
w Anglji lub Ameryce. Poza ramy tego artykułu wykracza problem, 
czy oprocentowanie wkładów jest naogół w Polsce za wysokie. 

W powyższych krótkich uwagach nie staraliśmy się bynajmniej wy- 
kazać, że krótkoterminowy kredyt jest w Polsce tani. Chcieliśmy tylko 
przypomnieć, że w Anglji i Ameryce obowiązują jeszcze stare zasady, 
o których się u nas często zapomina, że „pomoc kredytowa nie wszę- 
dzie połączona jest z „ulgowem oprocentowaniem“ kredytu, i że słabe 
finansowo przedsiębiorstwo musi płacić wyższe koszty kredytu od zdro- 
wego i płynnego przedsiębiorstwa. Zwróciliśmy ponadte uwagę na fakt, 
że nawet banki amerykańskie, które posiadają obecnie przeszło 2.500 
milj. dol. „niezatrudnionych' rezerw, nie udzielają kredytu za 
darmo. (1. s.) 


Układy polsko-gdańskie 


W dniu 11 października r. b. zostały podpisane pomiędzy Polską 
a Gdańskiem 2 protokuły, będące dalszym krokiem na drodze do 
normalizacji stosunków między obu ośrodkami gospodarczemi. Pro- 
tokuł pierwszy dotyczy obrotów handlowych — bezpośrednich i tran- 


6) „Tezy“ w „Gazecie Polskiej" z 13/X.1935 r. 
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zytowych — Polski i Gdańska; protokuł drugi przedłuża istniejącą 
umowę w przedmiocie wykorzystania przez Polskę portu gdańskiego. 

Protokuł pierwszy (którego treść pokrywa się z komunikatem, wy- 
danym przez obie strony jeszcze w dniu 22 września r. b.) odnosi się 
do dwóch rodzajów zagadnień, a mianowicie: do obrotów bezpośred- 
nich pomiędzy Polską a Gdańskiem, w których ten ostatni występuje 
jako konsument, oraz do obrotów tranzytowych, w których Gdańsk 
występuje tylko w roli pośrednika handlowego względnie transporto- 
мебо. 

Ten drugi rodzaj działalności, јако najdonioślejszy z obu punk- 
tów widzenia, został umieszczony na pierwszym planie. W myśl punk- 
tów 2 i 3 omawianego protokułu, istniejący na obszarze W. M. Gdań- 
ska stan zupełnej swobody obrotu dewizami dla celów polskiego han- 
dlu zagranicznego przez Gdańsk będzie utrzymany przez Senat Gdań- 
ski, niezależnie od pozostawania w mocy na czas przejściowy regla- 
mentacji guldena, przewidzianej w protokule z dnia 8 sierpnia 
1935 r.'). Na cel polskiego handlu zagranicznego przez Gdańsk będą 
przydzielane dewizy za guldeny w tych wypadkach, w których zacho- 
dzi potrzeba takiego przydziału. 

W porównaniu z układem z 8 sierpnia, powyższe sformułowania 
idą o krok dalej w zabezpieczeniu interesu gospodarczego Polski. Mia- 
nowicie nietylko powtórzono i podkreślono zasadę, przyjętą w proto- 
kule Roman—Greiser, że Polska, przewożąc swoje towary przez tery- 
torjum Wolnego Miasta, nie traci żadnych praw do dewiz, jakie w 
związku 2 tem otrzymuje lub płaci zagranicy, lecz ustalono ponadto, 
że nawet za czynności czy świadczenia pomocnicze, dokonywane na te- 
renie Gdańska, będą przez jeśo władze przydzielane dewizy w takim 
stopniu, jak to będzie niezbędne z punktu widzenia sprawności handlu 
wymiennego Polski z zagranicą. 

Punkty 4 i 5 omawianego protokułu, dotyczą bezpośrednich obro- 
tów towarowych pomiędzy Polską a Gdańskiem, ściślej biorąc — im- 
portu gdańskiego z Polski. W tym zakresie Senat Wolnego Miasta zo- 
bowiązał się: a) wydać wszystkie potrzebne zarządzenia, by utrzymać 
w miarę możności (podkreślenie nasze. P. R.) polskie dostawy па po- 
trzeby Wolnego Miasta w normalnych rozmiarach, b) nie wykorzysty- 
wać istniejącej (dla Wolnego Miasta) reglamentacji guldena dla wy- 
dawania zarządzeń, które mogłyby spowodować skurczenie się tego 


1) Omówienie tego protokułu — patrz „Sprawy Gdańskie", w N-rze 8 
„Banku”. 
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obrotu, i c) w swoich zarzadzeniach, jak również przy ich praktycz- 
nem zastosowaniu (w szczególności przy przydziale dewiz) nie stoso- 
wać dyskryminacyj w rozmaitych wypadkach na korzyść pewnych ka- 
tegoryj firm lub też pojedyńczych osób. Dla usuwania trudności i 
nieporozumień, jakie mogłyby łatwo powstać w związku z fakultatyw- 
nym charakterem przyjętego przez Gdańsk zobowiązania („w miarę 
możności") — mają być z jednej strony podjęte rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami sier gospodarczych Polski i Gdańska, z drugiej — 
ewentualne zastrzeżenia przeciwko sposobowi wykonywania poszcze- 
śćlnych postanowień protokułu mają być badane przez komisję pa- 
rytetową, w celu znalezienia praktycznego rozwiązania na drodze po- 
lubownej. 

Prócz tych postanowień, z których, trzeba przyznać, wiele ma 
charakter zbyt ogólny i niedostatecznie wiążący, punkt 1 protokułu 
ustanawia zasadę naczelną, której znaczenia — choć tylko moralne- 
go — nie można nie doceniać. Sprowadza się ono do ustalenia, że pod- 
stawą stosunków walutowych polsko-gdańskich są przepisy art. 195 
ust. 3 umowy warszawskiej i że Senat Gdański dążyć będzie do mo- 
żliwie szybkiego (podkreślenie nasze. P. R.) przywrócenia całej swobo- 
dy obrotów pieniężnych z Polską. 

Protokuł drugi, podpisany równocześnie, odnosi się do sprawy wy- 
korzystania przez życie gospodarcze Polski portu gdańskiego. Pro- 
tokuł ten jest bardzo krótki. Ustala, że czas trwania porozumienia 
w tym przedmiocie, zawartego protokułem z dnia 18 września 1933 r., 
przedłuża się do dnia 30 września 1936 r., przyczem strony (a właściwie 
Polska) zobowiązały się do natychmiastowego wszczęcia rokowań nad 
całokształtem sprawy w ten sposób, aby zakończyć rozmowy przed 
końcem grudnia 1935 r. W miarę osiągania porozumień w poszczegól- 
nych punktach, będą one natychmiast wprowadzone w życie. Rząd 
Polski zastrzegł sobie możność poruszania w trakcie rokowań tych 
wszystkich spraw, które pozostają w związku z obecną sytuacją go- 
spodarczą Gdańska. 

Podpisane protokuły stanowią — mimo całej elastyczności sfor- 
mułowania i zbyt częstego używania zwrotu „w miarę możności — 
poważny krok naprzód na drodze do pacyfikacji stosunków pomiędzy 
Polską a Wolnem Miastem. Ale tylko ,,pacyfikacji" — nie unormowa- 
nia na płaszczyźnie właściwie rozumianej współpracy gospodarczej. 
Cały wysiłek Polski w tej chwili nastawiony jest na to, by w stosun- 
kach z Gdańskiem przywrócić stan sprzed załamania się guldena, 
stan, jakże daleki od doskonałości! I o tem opinja polska ani na chwi- 
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lę nie powinna zapominać, gdy żywi nadzieję, że podpisane protokuły 
i ogłaszane deklaracje wreszcie sprowadzą stosunek Gdańska do Pol- 
ski na właściwą płaszczyznę. Gorzej jeszcze byłoby, gdyby Rząd 
Rzeczypospolitej dał się zwieść tym pozorom i, jak to możnaby za- 
rzucić ostatnim protokułom, dawał konkretne koncesje wzamian za 
pięknie brzmiące deklaracje z klauzulą „w miarę możności“ — za- 
strzeżoną rzecz jasna na korzyść Gdańska. Oczywiście, życie i czas 
pracują na naszą korzyść i dlatego Polska może spokojnie wyczekiwać 
na bieg wypadków. Świadczy o tem już choćby fakt, że wbrew szum- 
nym enuncjacjom, ogłaszanym w swoim czasie przez prezydenta Ban- 
ku Gdańskiego, Dra Schaeffera, o wyższości poziomu potrzeb konsum- 
cyjnych Niemców gdańskich i niemożności, w związku z tem, obniże- 
nia guldena do poziomu złotego polskiego °), Senat Wolnego Miasta 
rozporządzeniem z d. 17 września r. b. ustalił cenę 1 kg czystego złota 
na 5.924.44 guldena, t. j. tyle, ile wynosi oficjalny kurs 1 kg złota 
w złotych polskich. Mamy jednak niesłychany talent do marnowania 
tych wszystkich okazyj, jakie nam nastręcza życie dla unormowania 
stosunków polsko-śdańskich na właściwej płaszczyźnie, па płaszczyź- 
nie przysłowia „o nosie i tabakierze' . Oby więc nie powtórzyła się 
więcej sytuacja z czasów zawierania umów: paryskiej i warszawskiej, 
w których Polska otrzymała o wiele mniej, niż przewidywał traktat 
wersalski! (m. d.) 


Ekonomia i polityka 


Wybory do ciał ustawodawczych i przewidywane w związku z tem 
zmiany w Rządzie dały niezwykle szerokie pole do popisu różnego 
autoramentu publicystom gospodarczym. Dyskusje na temat polityki 
gospodarczej rozgorzały do tego stopnia, że dali się w nie wciągnąć 
nawet publicyści, stojący zdala od spraw gospodarczych. Nietylko 
w pismach codziennych i w perjodykach ukazały się artykuły na ,,za- 
sadnicze' tematy gospodarcze; równocześnie półki księgarskie zaroiły 
się od broszur, w których autorowie przedstawiają czytelnikom cudo- 
wne recepty na uleczenie Polski z kryzysu gospodarczego i w pięknych 
barwach kreślą zarys nowego ustroju Polski. 


W tej masie zadrukowanego papieru znajdzie Czytelnik co krok 
wzmianki о bankructwie ekonomii, o przeżyciu się dotychczasowych 


2) Referat wygłoszony w sierpniu 1933 r. na odbytym w Gdańsku zjeździe 
niemieckiego towarzystwa badań międzynarodowych zagadnień gospodarczych. 
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doktryn ekonomicznych i o potrzebie stworzenia nowej, bardziej do- 
stosowanej do rzeczywistości wiedzy gospodarczej. 


Zdaje się, że byłoby zbędnem wykazywać tu bezsens podobnych 
twierdzeń, które świadczą tylko o niezdawaniu sobie sprawy przez au- 
torów z tego, co nazywamy ekonomją i jaki jest przedmiot tej nauki, 
tak bardzo ciekawej, a tak mało zrozumianej. 


Ale nonsensy mają też swój sens. Gdybyśmy się porozumieli 
co do tego, że chodzi tu nie o bankructwo ekonomii, lecz o bankructwo 
ekonomistów, to możnaby na ten temat rozsądnie podyskutować. Mo- 
wa tu oczywiście o bankructwie niematerjalnem, bo ekonomiści praw- 
dziwi są przeważnie ludźmi biednymi i wiadomo, że najtężsi teoretycy 
pieniądza chodzą najczęściej bez pieniędzy, zgodnie z przysłowiem 
o szewcu bez butów. 


Nie jest rzeczą ekonomji wskazywać drogi polityki gospodarczej; 
ekonomja, jak każda nauka, bada, klasyfikuje zjawiska i wykrywa za- 
chodzące między niemi związki. Znajomość tych związków przyczy- 
nowych i funkcjonalnych, jakie ustala ekonomja jest niezbędnie po- 
trzebna przy prowadzeniu polityki gospodarczej, 64у2 pozwala uni- 
knąć błędów przy realizowaniu zamierzonych celów. 


Polityk gospodarczy musi się znać na ekonomji, musi rozumieć 
problemy ekonomiczne mimo iż ekonomja jako nauka znajduje się 
jeszcze dziś w stanie dość odległym od doskonałości. Słusznie też 
twierdzi pewien ekonomista zagraniczny, że świat znajdowałby się 
dziś napewno w lepszem położeniu, gdyby ludzie odpowiedzialni za 
bieg polityki zadali sobie trud przestudjowania raz w życiu chociażby 
jednego solidnego dzieła ekonomicznego. 


Teza, że polityk powinien być ekonomistą, nie jest odwracalna. 
Fkonomista nie musi się znać na polityce gospodarczej; ba, jako czło- 
wiek nauki nie powinien się nawet może zajmować polityką. Jedno 
z dwojga bowiem może snadnie ucierpieć na tem; albo nauka, albo 
polityka. Inne kwalifikacje musi posiadać naukowiec, inne polityk, 
a bardzo rzadko zdarza się, by w jednej osobie łączyły się oba uzdol- 
nienia. 

Niestety polityka jest dziedziną tak pociągającą, że ekonomiści. 
posiadający więcej temperamentu, nietylko chętnie zabierają głos 
w sprawach bieżących, lecz co więcej, ze zwykłych rzeczoznawców 
przekształcają się w heroldów doktryn gospodarczo - politycznych. 
Przychodzi im to tem łatwiej, im więcej autorytetu zażywają jako lu- 
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dzie nauki. Otóż wtedy zdarza się, że wielcy ekonomiści okazują sie 
marnymi politykami, twórcami fałszywych doktryn. Ludzie mówią 
wtedy о bankructwie ekonomii; w rzeczywistości chodzi tu tylko o nie- 
udane występy polityczne profesorów ekonomji i skarbowości... 


W Polsce szerszy ogół nie bardzo jeszcze zdaje sobie sprawę 
z tych prawd, które gdzieindziej uważanoby za truizmy i dlatego czę- 
sto zachodzi u nas zabawne qui pro quo. (s. b.) 


OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI 


Dalszy ciąg artykułu red. dr. Stefana Bucz- 
kowskiego р. L „Zagadnienia organizacyjne w 
bankowości polskiej”, ukaże się w następnym 


numerze ,„Banku''. 


Ukazał się już Ш i IV zeszyt pracy prof. 
J. Aseńki i A. Grodzickiego p. і. „Kontrola 


Finansowa". 


Administracja prosi o uregulowanie zaległej 


prenumeraty, 


Dr. Henryk Gruber 


WŁASNY KAPITAŁ Z WŁASNEJ PRACY. 


Przemówienie Prezesa Centralnego Komitetu Oszczędnościowego R. P. 
D-ra Henryka Grubera wygłoszone przez radjo dn. 31. X. 1935 r. 
z okazji „Dnia Oszczędności”. 


Obchód Dnia Oszczędności, to znana z roku na rok powtarzająca 
się uroczystość. Choć brzmi ona tą samą nutą, to jednak nie traci nigdy 
swej aktualności, gdyż symbolizuje troskę o niepewne jutro i czyni 
ludzi zdolniejszymi do stawiania oporu trudnościom dnia dzisiejsze- 
go. Nie jest ona wymysłem współczesności. Nawet wówczas, gdy czło- 
wiek w okresie gospodarki naturalnej borykał się z warunkami przy- 
rody, instynkt samozachowawczy dyktował mu konieczność groma- 
dzenia zapasów na czas trudniejszych okresów życia. Nie znając eko- 
nomji, nie rozumując, а temmniej analizując, człowiek zawsze 
wiedział, że po dniach sytości nastąpić mogą dni braków i zabezpie- 
czał się od nich gromadząc zapasy. Dziś w epoce uświadomienia, 
w epoce gospodarki kapitalistycznej czyni to samo, z tą tylko różnizcą, 
że pieniącz udostępniając mu dobra materjalne przypomina równo- 
cześnie konieczność oślędnego gospodarowania i gromadzenia środ- 
ków na przyszłe potrzeby. 

Dzień Oszczędności nie jest dniem propagandy oszczędzania за- 
mego w sobie. Żyjemy w ustroju solidarystycznym; w ustroju tym 
działanie jednostki podporządkowane być musi dyspozycjom боѕрс- 
darczym środowiska. W oderwaniu od reszty elementów życia rozśry- 
wającego się w ramach ustroju, oszczędność nietylko nie przyniosłaby 
błogosławionych skutków dla gospodarki, ale przypuszczam, nie była- 
by możliwa. Jeśli ma być dla społeczeństwa czynnikiem twórczym 
musi być budowana na fundamentach organizacji gospodarczej całego 
narodu, musi być wynikiem produkcyjnych łunkcyj gospodarki naro- 
dowej, pozwalającej jednostce na wyprowadzenie w objektywnych 
warunkach nadwyżek. W ten sposób człowiek oszczędzający staje się 
kapitalistą; kapitalistą jest każdy, który nie wszystko wydaje co za- 
pracował. Aby jednak mógł zapracować, powinien znaleźć warsztat, 
przy którym, zużytkowując w ramach dobra ogólnego swe siły, zdoła 
uzyskać nadwyżkę potrzebną dla własnego dobra. Dlatego nawołując 
do oszczędności, wołamy o pracę. Wołając o kapitał — mamy na myśli 
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środki produkcji, gdyż tylko one jedynie są motorem uzyskiwania 
dóbr. To połączenie pozwoli narodowi zaspokoić potrzebę zamożności 
i ujawnić instynkt przewidywania. Dzień Oszczędności jest więc dniem 
gospodarczego uświadomienia. Może i byłoby przyjemniej gdyby nie 
trzeba było martwić się na kredyt, myśląc o dniu jutrzejszym. Маоб01 
Judziom łatwiej trafiają do przekonania poglądy, określane popularnie, 
że „jakoś to będzie", lecz poglądów takich koniec bywa nieraz bardzo 
żałosny. Nietylko bowiem instynkt, nietylko uczucie i rozumowanie, 
ale przedewszystkiem doświadczenie wykazuje, jak przykre bywają 
w życiu człowieka dni burz i deszczów. 


Umiejętność zabezpieczenia się przed niemi musi cechować spo- 
łeczeńsiwo gospodarczo uświadomione. Jest to ważne zwłaszcza w 
dobie obecnej, gdy wartość człowieka wyprowadza się w znacznym 
stopniu z wartości jeśo zalet gospodarczych. Tak jest w gospodarce 
kapitalistycznej prywatnej i państwowej. Żaden z dotychczasowych 
społecznych eksperymentów nie zaradził temu stanowi rzeczy i zapew- 
ne w przyszłości nie zaradzi. Gdy stare systemy gospodarcze chwia- 
ły się, nie widzieliśmy aby w ich miejsce stworzono coś co dałoby 
cud przemiany, a przeciwnie, obserwujemy nawrót do starych me- 
tod. Dążność do zamożności drogą wspólnego wysiłku, wprzągnięcie 
w koło procesów kalitalizacyjnych całego narodu — to jest program, 
do którego wraca obecnie ludzkość. Jeśli więc znajdzie się taki ma- 
rzyciel, który w kapitalizacji nie widzi idealnej formy materjalnego 
bytowania narodu, to będzie musiał on przyznać, że jednak ta forma 
wytrzymała próbę, a ci, którzy w myśl innych założeń trwać będą 
w ubóstwie — stracą. Krzewiąc kapitalizację utrwalajmy gospodarkę, 
$runtujmy ją na zasadach poczucia rzeczywistości. Odnosi się to nie- 
tylko do jednostki czy rodziny, lecz i w stosunku do gospodarki pu- 
blicznej. Jeśli budżety publiczne wykazują deficyt, to wcześniej czy 
później deficyt grozić będzie każdemu obywatelowi, choćby nawet 
osiągał on przejściowo pozorne korzyści. Natomiast na gruncie zrów- 
noważonych budżetów publicznych każdy obywatel znajdzie oparcie 
dla swej gospodarki, sam racjonalnie kalkulując swe dochody i wy- 
datki. Chcąc zabezpieczyć się na stałe przed eksperymentami, chcąc 
utrwalić wolność gospodarczą swych obywateli, a niezależność gospo- 
darczą dla siebie, państwo musi trwać w dążeniu, aby każdy obywa- 
tel mógł osiągnąć własny kapitał z własnej pracy. Pancerzem 
przeciw oddaniu się w niewolę obcemu kapitałowi, jest zamożność 
jaknajwiększej ilości indywidualnych gospodarstw, a wstępnym wa- 
runkiem dla jej uzyskania jest zaułanie. Ono daje ludności poczucie 
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wiary w jutro, ono też toruje kapitałom drogę do produkcyjnej go- 
spodarki. To zaułanie powinno być nadal motorem polskiej kapitali- 
zacji. Ostatnie lata wykazują, że poczucie oszczędności szero- 
kich mas wzrasta, że myśl gospodarcza przenika do najdalszych za- 
kątków kraju. Polskie instytucje oszczędnościowe, przeszedłszy cięż- 
kie doświadczenia gospodarki powojennej, oparły się skutecznie 
wstrząsom, które przeżywała zagranica. Zdały one przed społeczeń- 
stwem egzamin sprawności i ostrożności. Polska idzie dziś przed 
wielu innemi państwami pod względem ochrony oszczędności. Lud- 
ność, która powierza instytucjom finansowym swój kapitał, myśli prak- 
tycznie, nie pragnie lekcji tecrji, a pragnie dobrej gospodarki, 
słowem pragnie, aby zaufanie, które z takim trudem zostało odbudo- 
wane, nie zaznało najmniejszego uszczerbku. Wysunięte przez rząd 
zasady programu gospodarczego opierają się właśnie na tym nieza- 
chwianym gruncie zaufania. Wiemy dobrze, że w tych ciężkich czasach 
nikt nam nie stworzy raju na ziemi, a w krajach, gdzie chciano taki 
raj tworzyć, zamiary skończyły się niefortunnie. W kontynuowaniu 
tego realnego stanu, jakim jest poleganie na własnych siłach, uznać 
należy za jedynie celowe hasło, z którem od kilku lat występujemy. 
Hasło to brzmi: twórzmy polskie kapitały tak jak tworzyliśmy 
polską niezależność państwową. Kapitały, to nietylko są pieniądze. 
Jest to również wiedza i organizacja życia gospodarczego. Wiedza 
torować musi drogę pomysłom uszlachetniającym gospodarkę polską. 
Organizacja opierać musi polską strukturę gospodarczą na fundamen- 
tach logiki i celowości. Im więcej państwo będzie ułatwiać życie oby- 
watelowi myślącemu ekonomicznie, tem większe przyniesie korzyści 
dla gospodarstwa narodowego, tem większe otworzy widoki dla roz- 
woju kapitalizacji. Ożywienie pracy, osiąganie nadwyżek majątko- 
wych, stwarzanie rezerw, to są cele, do których dążyć powinno spo- 
łeczeństwo, jeśli ma zrealizować swoje postulaty rozwojowe. Siła 
duchowa społeczeństwa musi opierać się na sile materjalnej. Bez siły 
materjalnej niema bowiem ani kultury, ani cywilizacji, jest ciemnota 
iubóstwo. Każdy z nas musi więc być propagatorem myśli ekonomicz- 
nej, a jeśli chcemy aby cały naród podniósł ją do godności programu, 
zastosujmy radę jednego ze starych pisarzy angielskich. Rada ta 
brzmi: „Jeżeli szukasz człowieka, któryby przyniósł ci zbawienie, nie 
oglądaj się poza siebie, bo masz go blisko przy sobie. Człowiekiem 
tym jesteś ty, jestem ja, jest każdy z nas. Nic łatwiejszego jak zostać 
nim, jeżeli się naprawdę teśo praśnie . 


Stanislaw B-wicz 


OSZCZĘDNOŚCI А INWESTYCJE 


Od kilku lat gospodarstwo narodowe Polski jest zdane niemal 
wyłącznie na własne siły i środki w walce z gospodarczemi skutkami 
zaniedbań rządów zaborczych, wojny i wreszcie obecnego kryzysu 
światowego. Słaby dopływ kapitałów zagranicznych, a właściwie 
brak tego dopływu w ostatnich latach zmusza do jaknajoszczędniej- 
szego gospodarowania szczupłym stosunkowo i słabo narastającym 
zasobem kapitałów krajowych. Jesteśmy narodem bardzo ubogim; 
u nas nie miljony złotych, lecz bez przesady każda złotówka roz- 
trwoniona, źle zainwestowana, a nawet tezauryzowana jest grzechem, 
który się mści na całem gospodarstwie społecznem. 

Nic też dziwnego, że działalność tych instytucyj krajowych, które 
gromadzą u siebie i iruktyfikują oszczędności dobrowolne lub przy- 
musowe, budzi dzisiaj szczególnie duże zainteresowanie. 

Działalność tych instytucyj (kredytowych, oszczędnościowych, 
zakładów ubezpieczeń społecznych) można i należy rozpatrywać z 
dwu odmiennych punktów widzenia. Punkt widzenia — by tak po-. 
wiedzieć — prywatno-gospodarczy ma na oku dobro instytucji, jako 
takiej i rozpatruje działalność jej w granicach zasad rentowności, 
zasad obowiązujących każde przedsiębiorstwo. Drugi, znacznie szer- 
szy kąt widzenia stanowi ocena pożytku społecznego, jaki daje in- 
stytucja przez swą działalność. 

Działalność instytucji pożyteczna z pierwszego punktu widzenia, 
może być uznana za szkodliwą ze względu na interesy gospodarstwa 
narodowego — i odwrotnie. Jeśli naprzykład w warunkach aktual- 
nych jakaś polska kasa oszczędności lokuje swe kapitały w bardzo 
lukratywnych hipotekach zagranicznych, co umożliwia jej osiąganie 
poważnych nadwyżek bilansowych, to niewątpliwie działalność jej 
musimy uznać za szkodliwą ze względu na interesy gospodarstwa 
społecznego. Jeśli natomiast — wbrew możliwościom — inwestuje 
kapitały w pewnych mało zyskownych lokatach krajowych, to dzia- 
łalność jej może być oceniona jako pożyteczna społecznie, chociaż nie 
bardzo odpowiada zasadom gospodarności. 
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W działalności przedsiębiorstw a przedewszystkiem instytucyj 
publicznych oba punkty widzenia powinny być brane pod uwagę, aby 
znaleźć platformę godzącą ze sobą o ile możności najbardziej przeciw- 
stawne często sobie interesy, interes instytucji jako takiej oraz interes 
śospodarstwa narodowego. 

Teza powyższa powinna stanowić punkt wyjścia każdej ogólnej 
uceny działalności naszych publicznych instytucyj finansowych. Oczy- 
wiście jako teza formalna nie wyklucza ona merytorycznych sporów 
na temat, co jest zgodne z interesami społecznemi, a co sprzeczne. 


Klasycznym przykładem niepcerozumień, jakie panują u nas na 
ten temat, jest kampanja toczona od pewnego czasu na łamach niektó- 
rych pism przeciwko polityce lokacyjnej naszych instytucyj oszczęd- 
nościowych. Możliwe, że kampanja ta jest inspirowana, że jest ona 
prowadzona w czyimś „prywatno-gospodarczym'' interesie. Odrzuca- 
jąc na bok domysły, wierzymy, że autorzy pisali swe krytyczne arty- 
kuły również w najlepszej wierze i włożyli maksimum wysiłku, by 
rzecz przedstawić najbardziej objektywnie. 

Nie do wszystkich jednak głosów prasy można przykładać taka 
wiarę. Bo jeśli n. p. jeden z warszawskich dzienników biada, że P. K 
O. w ostatnich czasach wydatnie osłabiła swą płynność i biadanie to 
uzasadnia przez porównanie stanu pogotowia kasowego P. K. O. na 
ultimo sierpnia b. r. z końcem roku 1934, to mamy tu do czynienia 
z wyraźną tendencyjnością przedstawiania zjawisk. Dziś przeciętnie 
inteligentny laik wie, a przynajmniej słyszał o tem, że na ultimo roku 
slan pogotowia kasowego w każdej instytucji finansowej jest zawsze 
wyjątkowo wysoki ze względu na zbieg terminów płatności (nie mó- 
wiąc już o często stosowanym przez banki zwyczaju upiększania bilan- 
sów rocznych) i, że nie można tego stanu porównywać ze stanem 
w jakimkolwiek innym miesiącu. Pozatem wiadomo jest, że mechanicz- 
ne porównywanie stanu kasy i stosunku kasy do sumy bilansowej, nie 
może dać podstawy do żadnych wniosków, jeśli się nie uwzględni struk- 
tury pasywów, a zwłaszcza zmian, zachodzących w strukturze wkładów 
(n. p. wkłady terminowe nie wymagają utrzymywania tak wysokiego 
pogotowia kasowego jak wkłady à vista), a także struktury innycz: 
aktywów (zmiany w innych aktywach mogą dać w wyniku — przy wyż- 
szem pogotowiu kasowem — gorszą płynność i odwrotnie). 

Po tej małej dygresji przystąpimy do krytyki znacznie puważniej- 
szej. Chodzi nam przedewszystkiem o politykę lokacyjną naszych in- 
stytucyj oszczędnościowych a zwłaszcza P. K. O. Sprawy tej nie nale- 
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ży bagatelizować. P.K.O. komuluje największą ilość wkładów w Polsce 
Same wkłady oszczędnościowe w tej instytucji wyniosły w połowie r.b. 
660 milj. złotych: jest to więcej niż we wszystkich komunalnych kasach 
razem, prawie o półtora raza więcej niż we wszystkich bankach akcyj- 
nych a dwa i pół raza więcej niż we wszystkich spółdzielniach kredy- 
towych. Nie może więc być obojętnem na co są obracane wkłady 
właśnie w tej wielkiej instytucji. 

Otóż pewien odłam publicystyki gospodarczej uważa przypływ 
wkładów do P. K. O., przypływ znacznie większy niż do innych insty- 
tucyj za objaw niezbyt pomyślny, a nawet wośóle niepomyślny. To 
znaczy nie jest złem sam przyrost wkładów: przeciwnie jest to objaw 
pomyślny. Złem jest to, że wkłady kierują się do P. K. O. a nie do 
innych instytucyj. Treść rozumowania przedstawia się następująco: 

Gdyby wkłady przypływały do banków prywatnych, to ożywiłyby 
one działalność kredytową banków i w następstwie ożywiłyby życie go- 
spodarcze. Koncentracja oszczędności w instytucjach państwowych 
i komunalnych tego skutku wywołać nie może. P. K. O. i Kasy Komu- 
гаіпе lokują napływające kapitały w papierach państwowych i ko- 
munalnych, co znaczy, że wkłady zamiast wrócić do życia gospodac- 
czego, służą do zaspakajania konsumpcyjnych potrzeb państwa 
względnie samorządów. Instytucje te drenują więc rynek z kapitałów, 
a życie gospodarcze dusi się z powodu braku soków odżywczych 


Na dowód tego przytacza się stan portłelu papierów wartościo- 
wych własnych P. K. O., który wyraża się na koniec г. 1934 sumą 
okrągło 589 milj. zł. i którego lwią część stanowią rzeczywiście po- 
życzki państwowe i emisje banków państwowych. Analizę суіг bilan- 
sowych P. K. O. zamyka się zwykle wnioskiem, że kapitały zgromadzo- 
ne przez tę instytucję, służą bądź do bezpośredniego kredytowania 
Skarbu Państwa, bądź też do upłynnienia rezerw skarbowych, uloko- 
wanych w listach zastawnych i obligacjach banków państwowych. 
W ten sposób oszczędności prywatne idą na pokrycie różnych inwes- 
tycyj państwowych, lub — jak ostatnio — na pokrycie deficytów bud- 
żetowych. | 

Sprawa ta zupełnie nie dotyczy prywatno-gospodarczej celowości 
polityki Іокасујпеј P. K. O., czy komunalnych kas oszczędności. Nawet 
Związek Banków w sprawozdaniu swem za rok ubiegły podkreśla, że 
jest to polityka słuszna i „całkowicie uzasadniona charakterem zarów- 
no P. K. O. jak i Kas Komunalnych". Polityka taka właśnie, a nie in- 
na wypływa z postanowień statutowych tych instytucyj, odpowiada 
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wymaganiom bezpieczeństwa i rentowności. Na całym świecie analo- 
$iczne instytucje postępują mniej więcej tak samo t. j. lokują kapitały 
w papierach państwowych lub hipotecznych. Chodzi tu więc tylko 
o względy społeczno-gospodarcze i te stanowią główną podstawę 
krytyki. 

Cóż zatem winny czynić kasy eszczędności? Zmienić postanowie- 
nia swych statutów i przystąpić do bezpośredniego finansowania pry- 
watnej działalności gospodarczej? Byłoby to przedsięwzięcie zbyt ry- 
zykowne dla kas ze względu na bezpieczeństwo wkładów, a mogłoby 
oddziaływać fatalnie na banki, którym napewno nie uśmiecha się przy- 
bycie nowego, potężnego konkurenta na terenie operacyj kredytowych. 
Zdecydowaną odpowiedź na to pytanie dał narazie tylko Związek 
Banków, który żąda, by P. K. O. (oczywiście w interesie ogólno - go 
spodarczym) obniżyła jeszcze bardziej oprocentowanie swych wkła- 
dów, co skłoni publiczność do składania oszczędności przedewszyst 
kiem w bankach prywatnych. 


W podanych wyżej argumentach tkwi pewna racja. Wymaga 
ona jednak bardziej rzeczowego oświetlenia i uzasadnienia niż przy- 
toczone rozumowanie. 


Jeśli chodzi o lokaty P. K. O. to zdaje się nikt nie kwestjonuje 
lokowania przez te instytucję kapitałów w papierach długotermino- 
wych. Ze względu na charakter wkładów (na tę ogromną sumę składa- 
ją się głównie bardzo drobne oszczędności, co powoduje, że stan 
wkładów w P. K. O. podlega względnie małym fluktuacjom), P. K. O. 
jest w tej szczęśliwej sytuacji, że może sobie pozwolić na ulokowanie 
znacznej ich części w papierach długoterminowych bez narażenia na 
szwank swej płynności. Ta polityka lokacyjna odpowiada potrzeboi:: 
naszego gospodarstwa narodcwego, które cierpi właśnie na brak kredy- 
tów długoterminowych — inwestycyjnych. Trzeba sobie to uświadomić, 
że śdyby wkłady były płynęły nie do P. K. O., lecz w masie swej za- 
silały równomiernie wszystkie instytucje oszczędnościowe i banki, to 
ogólny wolumen udzielonych kredytów długoterminowych, musiałby 
być znacznie mniejszy, niż jest obecnie. Natomiast wzrósłby wolumen 
krótkoterminowych kredytów poto, by ulec zamrożeniu, wiadomo bo- 
wiem, że wobec niedostatku długich kredytów znaczna część krótko- 
terminowych pożyczek była obracana na finansowanie inwestycyj. Co 
okazało się w czasie obecnego kryzysu lepsze; czy kredyt formalnie 
i faktycznie długoterminowy, czy kredyt formalnie krótko, a faktycz- 
nie długoterminowy, tego zdaje się nie trzeba wykazywać. Nie trzeba 
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też wykazywać, w jakim stanie zacofania gospodarczego i technicznego 
znalazłaby się dziś Polska, gdyby nie ta suma kredytów długotermi- 
nowych zmobilizowanych w dużej części przez instytucje oszczędno- 
ściowe. Możnaby wystąpić z tezą, że w Polsce jest nadmiernie forso- 
wany kredyt długoterminowy kosztem kredytu krótkoterminowego, 
którego rynek odznacza się wskutek tego zbyt wysoką stopą procento- 
wą. Poglądy takie były nawet wysuwane swojego czasu w naszej lite- 
raturze gospodarczej. Rzeczywistość jednak przeczy temu. W każdym 
razie dziś podaż kredytów krótkoterminowych ze strony banków jest 
dostateczna jak na potrzeby obrotowe gospodarstwa. Przeciwnie; ban- 
ki skarżą się na brak podaży dobrego materjału dyskontowego. 


Krytyka sprowadzałaby się więc ostatecznie do zarzutu, że P. K. 
O. nabywa przeważnie papiery państwowe, a nie prywatne i że w ten 
sposób finansuje się potrzeby konsumcyjne Państwa. 


Należy tu zaznaczyć, że P. K. O. posiada w swym portfelu nie- 
tylko papiery państwowe względnie banków państwowych; posiada 
również listy zastawne względnie obligacje instytucyj prywatnych. 
Jeśli jednak posiada znacznie większą liczbę papierów państwowych, 
to stan ten wynika nie tyle ze specjalnego nastawienia polityki loka- 
cyjnej, lecz z układu naszego rynku lokacyjnego, na którym dominu- 
jącą rolę odgrywają papiery państwowe. Po drugie; z punktu widzenia 
ogólno-gospodarczego jest dość obojętne, czy P. K. O. zakupuje listy 
zastawne banków państwowych, czy powiedzmy towarzystw kredyto- 
wych; jedne i drugie zostały wydane na podstawie udzielonych po- 
życzek inwestycyjnych. Z punktu widzenia bezpieczeństwa lokaty 
natomiast emisje banków państwowych dają lepszą materjalną gwa- 
rancję pomijając nawet formalną gwarancję Skarbu Państwa. 

Trzeba przyznać, że istotnie P. K. O. lokując część swych kapita- 
łów w pożyczkach państwowych, finansuje potrzeby Państwa. Nie są 
to jednak potrzeby wyłącznie konsumcyjne, gdyż poważna część 
wpływów z pożyczek nawet tak „budżetowych“ jak п. p. Pożyczka 
Narodowa służy jednak na łinansowanie państwowych inwestycyj, co 
w tej, czy innej formie musi wpływać dodatnio również na gospodar- 
stwo prywatne. 

Zresztą nawet finansowanie czysto konsumcyjnych potrzeb Pań- 
stwa nie przedstawia się tak tragicznie pod względem skutków, iak 
to usiłuje wykazać pewien odłam publicystyki. Należy tu zwrócić 
uwagę na charakter wkładów oszczednościowych w P. K. O. Nie są 
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to rezerwy kasowe przedsiębiorstw, lecz głównie typowe oszczędno- 
ści warstw pracowniczych, które w ten sposób-odkładają część kon- 
sumcji na przyszłość. W tych warunkach mówić, że wkłady w P. K. O. 
nie wracają na rynek i nie służą potrzebom gospodarki prywatnej 
i że P. K. O. „drenuje' rynek z kapitałów jest śrubą przesadą. W naj- 
gorszym razie mamy tu tylko cyrkulację sumy kapitałów między P. 
K. O., Skarbem Państwa i rzeszą drobnych ciułaczy, gdyż Skarb nie 
jest molochem, który zjada pieniądze bezpowrotnie. Skarb można po- 
równać najwyżej do sita, przez które pieniądze przesiewa się. aby 
wrćcić do tych tysięcy ciułaczy, którzy właśnie są klientami P. K. O. 


Nie zmienia to oczywiście faktu, że finansowanie potrzeb kon- 
sumcyjnych Państwa nie jest najlepszym sposobem użytkowania 
oszczędności. Ze względów ogólno-gospodarczych należałoby sobie 
życzyć, by Skarb Państwa w jaknajmniejszej mierze korzystał z ryn- 
ku kapitałowego na cele fiskalne; wówczas oszczędności będą mogły 
w jeszcze większej mierze zasilić ruch inwestycyjny. Zresztą chodzi tu 
tylko o to, by kapitały szły na inwestycje rentowne; czy P. K. O. bę- 
dzie w tym celu z napływających oszczędności zakupywać prywatne 
papiery lokacyjne, czy państwowe pożyczki inwestycyjne — jest 
z punktu widzenia ogólno-gospodarcześo sprawą drugorzędna. Chy- 
ba, że inwestycje państwowe należą do kategorji inwestycyj nieren- 
townych lub chybionych gospodarczo. Występując przeciw polityce 
lokacyjnej instytucyj oszczędnościowych należałoby udowodnić, że 
pożyczki państwowe przeznaczone są na takie właśnie inwestycje, te- 
бо jednak nie próbowano poważnie wykazać. 


Oszczędności nagromadzone w instytucjach oszczędnościowych 
mają dla deponentów przeznaczenie głównie konsumcyjne; wynika to 
ze składu zawodowego uczestników obrotu oszczędnościowego.  lst- 
nieje możliwość zatrudnienia tych oszczędności w sposób produkcyj- 
ny, możliwość wzrastająca w miarę, jak Skarb Państwa będzie ге2у6- 
помас z zaciągania pożyczek na cele budżetewe. Jeśli instytucje 
oszczędnościowe lokują swe kapitały w takich pożyczkach (co powta- 
rzamy, z punktu widzenia prywatno-gospodarcześo może być operacją 

bardzo rentowną) to mamy do czynienia poprostu z tem zjawiskiem, 
że oszczędności konsumcyjne — są konsumowane i nie przyczyniają 
się do podniesienia dochodu społecznego. 

Sprawa powyższa jest tak jasna, że wszelkie dalsze komentarze 
byłyby tu zbyteczne. Tymczasem spotykamy się w publicystyce gospo- 
darczej z dziwnem jej zaciemnianiem, jakby chodziło komuś o wy- 


OSZCZĘDNOŚCI А INWESTYCJE 299 


ciąganie kasztanów z ognia — cudzemi rękoma. Wypowiadane są mia- 
nowicie opinje, że skoro wkłady w P. К. O. nie służą do finansowa- 
nia przedsiębiorczości prywatnej, lub co gorsze idą w pewnej części 
na potrzeby Skarbu Państwa, to należy przypływ wkładów skierować 
do banków prywatnych a to drogą odpowiedniego obniżenia oprocen- 
towania wkładów w P. K. O. Więc P. K. O. ani Ministerstwo Skarbu 
nie powinny zmienić polityki lokacyjnej, tylko P. K. O. powinna ob- 
niżyć oprocentowanie wkładów. Należy tu zaznaczyć, że stawki pro- 
centowe P. K. O. już są niższe od stawek banków prywatnych; zda- 
niem pewnych kół powinny być jeszcze niższe, aby jeszcze bardziej 
odbiegały od stawek banków prywatnych. 

W świetle takich postulatów krvtyka polityki lokacyjnej P. K. O., 
podjęta w imię interesów ogólno-śospodarczych musi wydać się co- 
najmniej niezrozumiałą. Czyż można przypuścić, że jeśli Ministerstwo 
Skarbu nie zechce zmienić swej polityki finansowej t. zn. zrezygnować 
z zaciągania na rynku pożyczek na cele budżetowe, to zechce samo 
utrudnić sobie tę politykę przez obniżenie stawek w P. K. O.? Bo zniż- 
ka oprocentowania wkładów może spowodować zmniejszenie się do- 
pływu wkładów do P. K. O., co jest równoznaczne ze zmniejszonemi 
możliwościami nabywania przez tę instytucję papierów lokacyjnych. 

Widocznem jest więc, że nie chodzi tu o względy ogólno - gospo- 
darcze, lecz o momenty czysto konkurencyjne. Gdyby sprawa była 
odrazu stawiana na płaszczyźnie konkurencji między instytucjami 
publicznemi, a bankami prywatnemi, możnaby było rozsądnie pody- 
skutować na ten temat. Wtedy zaś należałoby dobrze rozważyć na- 
stępującą kwestję: 

Po pierwsze kwestja zmiany stopy procentowej w instytucjach 
oszczędnościowych jest o wiele trudniejszą niż w bankach kredytu 
krótkoterminowego ze względu na charakter operacyj czynnych (loka- 
ty długoterminowe względnie lokaty rzeczowe); oprocentowanie wkła- 
dów nie może być tak zmienne jak w interesach krótkoterminowych, 
бау2 oprocentowanie lokat długoterminowych jest ustalone zśóry па 
aługi okres czasu i zmieniać je można tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. Sztvwne oprocentowanie lokat wymaga sztywnego oprocento- 
wania wkładów i to jest dewizą polityki instytucyj oszczędnościowych. 
O ile n. p. w P. K. O. obniżenie stopy od wkładów jest względnie łat- 
we, a nawet dla P. K. O. korzystne dzięki zwiększeniu się marży mię- 
dzy odsetkami pobieranemi a płaconemi (przyjmując, że oprocento- 
wanie aktywów nie uleśnie zmianie) o tyle podwyższenie tej stopy 


300 BANK 


musi natrałić na nieprzezwyciężone trudności. Zbyt duże obniżenie 
„ stopy w P. К. O. w czasie depresji może mieć skutki niezwykle ujemne 
dla tej instytucji w momencie, gdy się rozpocznie ożywienie. 

Po drugie należy zwrócić uwagę na zupełnie wyjątkową sytuację, 
w jakiej się dziś gospodarstwo nasze znajduje. Znamieniem tej sy- 
tuacji jest, że kwestja zaufania gra znacznie większą rolę niż kwestja 
rentowności. Wkłady płyną do P. K. O. mimo mniejszego oprocento- 
wania, dzięki zaufaniu publiczności do tej instytucji (pomijam kwestję, 
jaką rolę w tem gra umiejętna propaganda oraz niesłychane ułatwie- 
nia w obrocie oszczędnościowym dzięki sieci urzędów pocztowych). 
Publiczność ma zdaje się mniejsze zaufanie do banków prywatnych. 
Składa się па to szereg przyczyn; prawdopodobnie gra tu rolę fakt, 
że w czasie obecnego kryzysu kilka banków załamało się, że banki ie 
przeważnie są w ręku kapitału zagranicznego, że się nie reklamują etc. 
Otóż dalsze obniżenie oprocentowania wkładów w P.K.O. przy nie- 
zmienionych stawkach banków prywatnych, możeby miało ten skutek, 
że przypływ wkładów do tej instytucji byłby mniejszy; ale wcale nie 
jest pewnem, że dzięki temu zwiększyłby się przypływ do banków 
prywatnych. Nie jest wykluczone, że publiczność zniechęcona zbyt 
niską stawką w P. K. O., a nie mając zaufania do innych instytucyj, 
rozpoczęłaby w większym niż dotychczas stopniu tezauryzować pie- 
niądze. Nie trzeba uzasadniać, że taki skutek byłby najmniej pożą- 
dany ze względów ogólno-gospodarczych. 


Wydaje się więc, że chwila obecna nie pozwala na przeprowa- 
dzanie jakichkolwiek zmian w obowiązujących stawkach od operacyj 
biernych, zaś poprawa stosunków na rynku kapitałowym zależy nie- 
wątpliwie bezpośrednio od poprawy sytuacji budżetowej Państwa, 
a nie od takich czy innych zmian w poszcześólnych instytucjach. 

Powyższe uwagi są z konieczności naszkicowane tylko w ogól- 
nych rzutach; niemniej, sądzę, pozwalają czytelnikowi zorjentować się, 
jak skomplikowane i trudne do rozwiązania są te zagadnienia Нпап- 
sowe, które pewien odłam prasy przedstawia w sposób bałamutny 
i naiwny lub świadomie jednostronny. 


Dr. Kazimierz Studentowicz 


KOLIZJA CELÓW T. ZW. „POLITYKI DEFLACYJNEJ:*. 


Szereg okoliczności złożyło się na to, że w dziedzinie polityki 
gospodarczej Polski muszą zapaść w najbliższym czasie stanowcze 
decyzje. Dali temu wyraz ostatnio nasi najpoważniejsi ekonomiści 
i publicyści w licznych artykułach i przemówieniach. Największe za- 
inieresowanie obudziły zarówno ze względu na osobę Autora jak i roz- 
winięte poglądy, artykuły b. ministra p. lgnacego Matuszewskiego. 
O tem, jaki oddźwięk znalazły te artykuły, dowiedzą się Czytelnicy w 
„Przeglądzie prasy', zamieszczonym w niniejszym zeszycie „Banku“. 
Na tem zaś miejscu zamieszczamy artykuł naszego stałego współpra- 
cownika dr. K. Studentowicza, którego treścią jest omówienie 
niektórych poglądów p. min. Matuszewskiego. Artykuł ten traktujemy 
jako dyskusyjny, zaznaczając, że wobec nadchodzących wypadków 
poruszone problemy zyskują coraz bardziej na doniosłości. 


Redakcja. 


Po uporządkowaniu problemów polityki wewnętrznej wysunęły się 
obecnie w Polsce na czoło zagadnień problemy gospodarcze. Problemy 
te wysunęły się, nawiasem mówiąc, w sposób nieobciążony jeszcze żad- 
nemi ważkiemi decyzjami z dziedziny polityki zagranicznej. Jednem 
słowem uznano postulat ódrodzenia gospodarczego kraju w ramach 
istniejącego obecnie w Polsce ustroju społecznego za chwilowo naj- 
ważniejszy. 

Impuls do ożywienia dyskusji dała ciężka już od kilku lat sytuacja 
gospodarcza Polski, zbliżająca się sesja budżetowa oraz przewidywana, 
obecnie zaś już dokonana, zmiana rządu. Dyskusja ta toczyła się 
głównie pod znakiem znanego wystąpienia p. min. Matuszewskiego *), 
który reprezentuje kierunek polityki skrajnie deflacyjnej (w popular- 
nem tego słowa znaczeniu), polegającej na bezwzględnem równaniu na 
wciąż spadające światowe ceny złote. Wywody p. min. M. dają ogrom- 


1) „Co i јак?" — Gazeta Polska 27, 28, 29 września b. r. „Równowaga Prze- 
dewszystkiem' — Gazeta Polska 6 października b. r. 
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ny wprost materjał do rozważań. Może nawet zbyt ogromny jak па 
„elementarne wskazania na najkrótszą metę'. P. Min. Matuszewski 
broni się bowiem energicznie przed pomawianiem go o chęć stworzenia 
programu gospodarczego. Nie wie on nawet, czy warto kusić się w tej 
chwili o rozstrzyganie podstawowych strukturalnych zagadnień Pol- 
ski, zanim się nie uprzątnie tego, co gospodarstwo polskie paraliżuje 
i dusi. 

Zgodnie ze swojem nastawieniem stara się nam p. min. Matu- 
szewski dać raczej analizę obecnych trudności gospodarczych Polski, 
niż zarys programu. Analiza ta stanowi też kapitalną wprost zasługę 
min. Matuszewskiego. Śmiała i bezwzględna djagnoza choroby posta- 
wiła obecny problem gospodarczy Polski z miejsca we właściwem 
świetle i obdarła go z balastu wyświechtanych frazesów. Można być 
przeciwnikiem min. Matuszewskiego, ale musi się być mu głęboko 
wdzięcznym za takie właśnie podejście do problemu. 

Nie tylko śmiałą i bezwzględną, ale też głęboko słuszną jest dja- 
gnoza min. Matuszewskiego. Streszcza się ona w dwu zwrotach: nad- 
mierny fiskalizm i zbyt niski udział rolnictwa w dochodzie społecznym. 
Trudno byłoby w krótszych słowach i trafniej uderzyć w sedno na- 
szych trudności gospodarczych. 

Zgodnie ze swą djaśnozą domaga się min. Matuszewski zmniejsze- 
nia wszelkiego rodzaju ciężarów publicznych przy równoczesnem na- 
tychmiastowem przywróceniu równowagi budżetowej oraz zwiększenia 
udziału rolnictwa w dochodzie społecznym. Przy pomocy tych zarzą- 
dzeń obiecuje min. Matuszewski osiągnięcie następujących celów: oży- 
wienie procesów kapitalizacyjnych (podniesiene dochodu społecznego 
względnie bogactwa narodowego), odbudowę kapitałów obrotowych 
przez usunięcie Państwa z rynku kredytowego, wkońcu utrzymanie wa- 
luty złotej, której stałość — jego zdaniem — najsilniej zachęca do 
kapitalizacji. Poza tem jako rys znamienny wywodów min. Matu- 
szewskiego należy podnieść, że uważa on, iż głównym środkiem, jakim 
Państwo rozporządza, aby wpłynąć na wzrost dochodu narodowego, 
jest zmiana, jakiej Państwo może dokonać w podziale tego dochodu. 

Zadaniem ekonomisty jest badanie zgodności celów, do których 
się dąży i środków, przy pomocy których te cele się realizuje. Przy- 
patrzmy się z tego właśnie punktu widzenia zaleceniom min. Matu- 
szewskiego. 

Żądanie równowagi budżetowej jest postulatem bezwzględnie słu- 
sznym. Tak samo nie można twierdzić, żeby oszczędności w wysokości 
do 400 milj. złotych nie były możliwe do przeprowadzenia. Na przy- 
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taczanych w różnych dyskusjach zbędnych wydatkach można spewno- 
ścią oszczędzić dziesiątki miljonów, w żadnym jednak wypadku nie 
setki miljonów. Poto zatem, żeby oszczędzić te setki miljonów musia- 
łoby się sięgnąć do zasadniczych pozycyj takich jak pensje urzędni- 
cze, premjowanie eksportu i t. p. Przypuśćmy, że rząd oszczędności 
tych dokonał. Coby się przez to uzyskało? Po pierwsze usunięcie Pań- 
stwa z rynku kredytowego. Ale czy na stałe? Na pytanie to należy 
odpowiedzieć z następującem zastrzeżeniem. Wtedy tylko na stałe, 
o ileby ustał spadek cen złotych i idący za tem spadek wpływów skar- 
bowych. P. min. Matuszewski zastrzeżenia tego nie czyni, tak jakgdyby 
usunięcie obecnego deficytu załatwiało sprawę raz na zawsze. 
Przypuśćmy jednak, że wpływy skarbowe rzeczywiście się już 
ustabilizowały, Czy w takim razie zrównoważenie budżetu na po- 
ziomie obecnych wpływów rozwiązuje problem nadmiernego fiska- 
lizmu? Na pytanie to jest jedna tylko i oczywista odpowiedź: nie! 
Sam min. Matuszewski obejmuje bowiem terminem fiskalizm tego ro- 
dzaju pośrednie obciążenia jak taryfy kolejowe, ceny monopolowe, cię- 
żary samorządowe i świadczenia społeczne, domagając się — zupeł- 
nie słusznie — ich wydatnego obniżenia. Prawdą jest, że ich redukcja 
wzmoże obroty gospodarcze i wpływy skarbowe, ale z ważnem za- 
strzeżeniem, a mianowicie, dopiero po upływie pewnego trudnego do 
określenia zgóry czasu. Przejściowo wypłynie bardzo poważnej wiel- 
kości i zupełnie nowy deficyt. Min. Matuszewski może sobie z teśo 
zdaje sprawę, ale przed tem nie przestrzega, nie mówiąc już o tem, że 
nie wskazuje żadnego sposobu sfinansowania tego przejściowego de- 
ficytu. Gdyby zwrócił uwagę na tę slronę problemu musiałby dojść do 
wniosku, że likwidacja nadmiernego fiskalizmu sensu largo jest nie- 
tylko sprzeczną z usunięciem Państwa z rynku kredytowego lecz 
wprost przeciwnie wzmoże wydatnie nacisk Państwa na ten rynek. 
Przejściowo, ale wzmoże. Po pewnym okresie czasu, z chwilą wystą- 
pienia ożywionych obrotów wpływy wzrosną i znowu się pokryją z wy- 
datkami, ale to со sięstaniew międzyczasie jest zbyt ważnem, 
żeby można nad tem przejść do porządku dziennego. Cała sztuka eko- 
nomji polega właśnie na umiejętności przewidzenia oraz opanowania 
przejściowych zmian wywołanych przez odpowiednie zarządzenia. 
Poza tem redukcja pensyj urzędniczych i innych możliwych do 
kompresji wydatków, nie zmniejszy wprawdzie na trwałe dochodu spo- 
łecznego, tak jak nas niektórzy — zwłaszcza lewicowo nastrojeni eko- 
nomiści — straszą, ale dokona niewątpliwie poważnych przesunięć w 
podziale tego dochodu, przesunięć a la longue korzystnych, w pierwszej 
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instancji jednakże zmuszających aparat produkcyjny do odpowied- 
niego przestawienia się, co również nie może być dokonane bez pew- 
nych przejściowych strat, które opóźnią nieco mające nastąpić oży- 
wienie oraz wzrost wpływów publicznych. 

Przypatrzmy się teraz skolei postulatowi zwiększenia udziału rol- 
nictwa w dochodzie społecznym. Niski udział rolnictwa w dochodzie 
społecznym płynie nietylko z nadmiernego fiskalizmu, ale i z olbrzy- 
miej dysproporcji, jaka się wytworzyła pomiędzy cenami płodów rol- 
nych a cenami artykułów przemysłowych, zwłaszcza skartelizowanych. 
Używając słów min. Matuszewskiego „trzeba raz sobie powiedzieć 
prawdę: starym szlacheckim obyczajem próbujemy budować nietylko 
Państwo, do czego mamy prawo — ale nasz przemysł, naszą stopę cy- 
wilizacyjną ba nawet naszą „kulturę“ — na pańszczyźnie. Zmieniły 
się metody, rzecz została ta sama. Niema różnicy istotnej mię- 
dzy batem co pędził na pole, а taryłą celną, która każe rolnikowi tak 
samo siódmy pot z siebie wyciskać, aby zupę posolić. To on dźwiga 
na barkach kartelowe feudalne zamczyska. To, w ostatecznym rachun- 
ku, on grzebiąc się w ziemi, płaci długi, które zaciągnęliśmy na potrze- 
bne i niepotrzebne pomysły. To on jest tym ostatnim, który płacić musi 
za drogi węgiel, za drogi wskutek tego każdy wytwór przemysłu, za 
ustawodawstwo socjalne, doń nie sięgające, i co gorzej, za fikcję, z 
których nie szklane, ale papierowe lubimy wznosić domy. On i idący 
za rolnikiem co zaspokoić nie może swoich potrzeb drugi parjas polski, 
bezrobotny, cień pozbawiony pracy przez nędzę tamtego ... 

.... I mówię to, co mówię dlatego, że wydaje mi się, iż sprawa tych 
dwudziestu kilku miljonów ludzi, dźwigających na sobie ciężar wszyst- 
kich naszych błędów i wszystkich naszych fikcji, jest nietylko ich spra- 
wą własną, ale sprawą całości .. 

Słowa powyższe wypowiedziane z tak wielkiem uczuciem nie są 
pozbawione głębokiej słuszności. Uczucie nie zastąpi jednak progra- 
mu. A w tym właśnie punkcie zalecenia min. M. specjalnie niedoma- 
ба]а. W punkcie szóstym ośmiu tez min. M. czytamy wprawdzie o zniż- 
ce cen monopolów prywatnych, ale też na tem koniec. Żadnych dal- 
szych wniosków. Napróżno przebiega się kolumny artykułów tam i spo- 
wrotem szukając zupełnie oczywistych i wprost narzucających się 
wniosków z zakresu polityki handlowej. Niema ich nigdzie i nie może 
ich być. Powód jasny: Min. M. domaga się bezwzględnie utrzymania 
stałości waluty złotej. Gdyby zlikwidował system dumpingowania na- 
szego eksportu, którego straty podbijają ceny wewnętrzne i równo- 
cześnie zdecydował się zmusić kartele do zniżki cen przez odpowied- 
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nie zliberalizowanie polityki importowej i wystawienie ich na konku- 
rencję zagranicznych produktów, dokonałby skutecznego prześrupo- 
wania dochodu społecznego na korzyść rolnictwa, ale znalazłby się 
spewnością w konflikcie z postulatem stałości waluty złotej. 

Musi zatem min. M. poprzestać na odciążeniu fiskalnem rolnictwa 
oraz ciągłem przedłużaniu moratorjów rolniczych. Środki te przyczy- 
niają się niewątpliwie do pozostawienia w rękach rolnictwa większych 
dochodów, które skolei umożliwią rolnictwu zwiększenie konsumpcji 
własnych płodów względnie wzmożenie zakupów artykułów przemy- 
słowych. Nie ulega też wątpliwości, że likwidacja nadmiernego fiska- 
lizmu umożliwi dalszą obniżkę cen artykułów przemysłowych, a tem 
samem drogą pośrednią przyniesie dalszą ulgę w sytuacji rolnictwa. 

Jeżeli się jednak musi zrezygnować z odpowiedniego nacisku na 
ceny przemysłowe ze strony zagranicy, to nacisk ten musi się zastąpić 
czemś innem. Zastąpi бо niewątpliwie na szeregu odcinków wolna kon- 
kurencja wewnątrz kraju. Ale konkurencji tej w wielu gałęziach 
przemysłu albo wogóle niema, albo też jest zbyt słaba. W tych wypad- 
kach wszystko zależy od sprawności kontroli administracyjnej. O ile 
jednak można mieć nadzieję, że najwyższe czynniki rządowe potrafią 
się zdobyć w swych zarządzeniach na natychmiastowe przezwycięże- 
nie „kompleksu niezdolności”, który tak słusznie skrytykowała ,Ga- 
zeta Polska”, to w odniesieniu do t. zw. niższej biurokracji nie można 
mieć żadnych złudzeń. Na tym odcinku „kompleks niezdolności może 
być przełamany tylko przez szereg lat usprawniania administracji pań- 
stwowej oraz przestrzeganie w polityce personalnej państwa czynnika 
fachowości oraz sprawiedliwości wolnej od jakichkolwiek ubocznych 
względów. Dopiero tak wychowana niższa biurokracja potrafiłaby 
walnie sekundować najwyższym czynnikom rządzącym. 

Jak zatem widzimy postulat stałości waluty złotej nakłada na 
program gospodarczy daleko idące hamulce, jeżeli chodzi o usuwanie 
nagromadzonych w ciągu kryzysu sztucznych przeszkód. Hamulce te 
są tak silne, że redukcja kosztów produkcji w tych warunkach nie mo- 
że być dostatecznie głęboka i co więcej musi być rozłożona na dłuższy 
okres czasu. Zadanie to jest jednem słowem niewykonalne w drodze 
jakiejś radykalnej operacji, lecz wymaga żmudnej, długiej i orga- 
nicznej pracy w terenie. Pracy, która w ostatecznym swym rezultacie 
nie może w dodatku wyrównać istniejących dysproporcyj, lecz jedynie 
złagodzić je w stopniu wystarczającym dla obrony stałości waluty 
złotej, ale zupełnie niewystarczającym dla wywołania większego 
ożywienia. 
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W tem miejscu należy zwrócić uwagę na jeszcze jeden szczegół 
stojący w związku z przesuwaniem podziału dochodu społecznego па 
korzyść rolnictwa. Min. M., mianowicie, obarcza Państwo obowiązkiem 
ingerowania w podział tego dochodu. Każe Państwu inaczej ten bo- 
chen dochodu krajać po to, żeby mógł rosnąć. Odnosi się wrażenie, 
że min. M. sam sobie tutaj przeczy. Ze wszystkieśo bowiem co min. 
M. mówi wynika, że chodzi mu o to, żeby Państwo zaczęło odrabiać 
cały szereg zarządzeń interwencyjnych z okresu poprzedniego, zarzą- 
dzeń które właśnie wywołały tak dotkliwe ograniczenie udziału rol- 
nictwa w dochodzie społecznym. Nawołując do zaprzestania interwen- 
cjonizmu wyraża się, że Państwo winno ingerować w podział dochodu. 
Powinien był raczej stwierdzić, że nie dalszą ingerencją, ale zaniecha- 
niem dotychczasowych form interwencji w podział dochodu może Pań- 
stwo dokonać pożądanych przesunięć. A przecież jest to zasadnicza 
różnica. 

Wszystko to cośmy dotychczas powiedzieli badając wewnętrzną 
spójność wskazań min. M. jest drobnostką wobec pominięcia przez nie- 
go w swych rozważaniach wpływu spadku cen na życie gospodarcze, 
zwłaszcza zaś na przebieg procesu kapitalizacji. 

W ostatnim punkcie swoich ośmiu tez domaga się min. M. osiągnię- 
cia równowagi na niskim poziomie cen. Dlaczego na niskim poziomie 
to jest jasne, jeżeli sobie przypomnimy, że chodzi o utrzymanie stało- 
Sci waluty złotej. Co to jest jednak niski poziom cen? Ceny z 1932 r. 
były niskie w porównaniu z cenami z lat poprzednich, ale są wysokie 
w porównaniu z obecnemi. Na co zatem równać, jeżeli ruch cen jest 
stale zniżkowy, a takim jest od sześciu lat ruch cen złotych. A tylko 
te ceny są ważne dla kraju o walucie złotej. Jest zupełnie słusznem, 
że utrzymanie waluty złotej wymaga stałego równania na spadające 
ceny złote, ale trzeba zupełnie wyraźnie stwierdzić, że równanie to nie 
jest jednorazowym procesem, lecz musi być stale wkółko powtarzane. 

Spadek cen podcina rentowność przedsiębiorstw, obniża wpływy 
skarbowe, wywołuje deficyt. Gdy po zlikwidowaniu deficytu spadek 
cen nie ustaje, to rentowność i wpływy skarbowe dalej maleją i deficyt 
odrasta na niższym już poziomie ponownie. Zachowuje się on tak jak 
hydra z odrastającą głową, którą trzeba wciąż na nowo obcinać. 

Redukcja kosztów produkcji nie może w żaden sposób nadążyć za 
spadającemi cenami złotemi. Spadek cen złotych był niesłychanie 
gwałtowny nie tylko spowodu kryzysu, ale również i dlatego, że racja 
gospodarcza najpotężniejszych państw tego świata kazała im z biegiem 
czasu dbać więcej o stałość cen wewnętrznych, niż o stałość parytetu 
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złota. Im więcej państw od waluty złotej odstępuje, tem silniej i głę- 
biej spadają ceny złote, podczas gdy ceny papierowe, wewnętrzne po- 
szczególnych państw wykazują zadziwiającą wprost stałość umożliwia- 
jącą im coraz lepsze rozwijanie wzajemnych stosunków gospodarczych, 
z których oczywiście wyłączone są państwa uprawiające odmienną 
politykę walutową. 

Nadążenie z redukcją kosztów produkcji za spadającemi w szyb- 
kiem tempie cenami złotemi staje się absolutnie wykluczone. Dla ra- 
towania parytetu złota muszą kraje wierne walucie złotej ingerować 
czynnie w swój bilans płatniczy. Izolacja gospodarcza krajów o walu- 
cie złotej postępuje coraz dalej. Poziom cen krajów o walucie złotej 
zamiast nadążać za spadkiem światowych cen złotych coraz bardziej 
się od niego oddala. Kurs waluty odbiega tem samem coraz bardziej 
od swego gospodarczego parytetu. Dokonywuje się powoli przedziwna 
operacja polegająca na tem, że nie chcąc dopuścić do deprecjacji swej 
waluty, państwa złote deprecjonują u siebie wartość samego metalu 
złotego. Za kilogram złota można kupić na ich rynku wewnętrznym 
coraz mniej towarów niż na rynku światowym, pomimo tego, że war- 
tość złota na rynku wewnętrznym państw złotych również rośnie, w 
tempie jednak dużo słabszem od tempa światowego. 

Zamiast deprecjacji waluty i stałego względnie nieznacznie wa- 
hającego się poziomu cen, zamiast normalnego rozwoju życia gospo- 
darczego wewnątrz kraju i stopniowej odbudowy międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, normalnego rozwoju kredytu i kapitalizacji, 
wpadają państwa o walucie złotej w tryby rujnującego życie gospodar- 
cze spadku cen złotych, zaniku rentowności, stale wypływających de- 
ficytów budżetowych, zaniku produkcji i konsumpcji, wzrostu bezro- 
bocia, ruiny dawnej kapitalizacji oraz niemożności wznowienia nowych 
procesów kapitalizacyjnych. 

Nominalny parytet złota pozostaje w krajach o walucie złotej 
niezmieniony, ale dokonuje się w nich proces deprecjacji samego me- 
talu złotego. Kurs pieniądza krajowego wyrażony w złocie jest stały, 
ale kursy zagraniczne wahają się silnie, bo przecież stałość kursu za- 
leży nie od jednego państwa ale od dziesiątek kontrahentów po stronie 
przeciwnej. Specjalnie zaś głębokie wynaturzenia dokonywują się w 
podziale dochodu społecznego oraz przebiegu procesów kapitalizacyj- 
nych. 

Każde cło, każdy kontyngent, monopol, czy koncesja, każda pre- 
mja eksportowa stanowi czyjeś uprzywilejowanie kosztem kogoś in- 
nego. Przywileje te są rozdawane przez Państwo nie zgodnie z jakąś 
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przemyślaną racją gospodarczą, ale w sposób doraźny, liczący się wię- 
cej 2 wyciśnięciem choćby na krótki dystans pewnej ilości dewiz niż 
strukiurą gospodarczą kraju. W Polsce niski udział rolnictwa w do- 
chodzie społecznym powstał nie tylko na skutek kryzysu t. zn. głęb- 
szego spadku światowych cen surowców i płodów rolnych w porówna- 
niu z cenami artykułów przemysłowych, lecz nałożony został na to 
dodatkowo cały ciężar sztucznej ochrony przemysłu. Nędza wsi jest 
tem samem łącznym rezultatem kryzysu światowego i interwencjo- 
nizmu państwowego. 


Pod wpływem długotrwałego i głębokiego spadku cen ciężar daw- 
nych długów rośnie tak nieznośnie, że powstają wciąż nowe fale ban- 
kructw. Aparat kredytowy ulega zupełnemu zamrożeniu, zaczyna się 
stosować moratorja, konwersje, przymusową obniżkę oprocentowania. 
Moratorja są stale prolongowane. Wierzyciele zwłaszcza prywatni 
tracą coraz więcej i więcej, tracą nawet wogóle możność dyspozycji 
choćby drobną cząstką swego kapitału. 


A jak wyglądają warunki dla nowej świeżo rodzącej się kapitali- 
zacji? Dla niej to przecież trzyma się walutę złotą za wszelką cenę. 
Pod czułą opieką tej waluty kapitalizacja ta rzekomo rośnie najlepiej. 
Spadek cen sprawia, że dawne inwestycje opłacają się coraz mniej, lub 
też wogóle tracą rentowność. Warsztaty produkcji zamierają, bezro- 
bocie maszyn i ludzi rośnie. Jak w takich warunkach mogą się opła- 
cać nowe inwestycje? To też zamiast inwestować ludzie tezauryzują 
lub też lokują swe środki w instytucjach finansowych. Wkłady rosną, 
ale popyt na kredyt ze strony uczciwych i zdrowych przedsiebiorstw 
maleje. Kapitalizacja pieniężna nie chce się w żaden sposób przera- 
dzać na kapitalizację rzeczową. Wolne środki instytucyj finansowych 
zużywa powoli Państwo na finansowanie deficytu, lub co gorzej wspie- 
ranie bankrutujących przedsiębiorstw kosztem zdrowych, na pożądane 
ale nierentowne inwestycje publiczne i t. d. W rezultacie zamiast ka- 
pitalizacji rośnie ruina wierzycieli i niesłychanie groźny w swym zasię- 
gu i głębokości proces dekapitalizacji. 


Nie było jeszcze takiego ekonomisty, któryby twierdził, że jego 
wskazania nie mają prowadzić do zwiększenia bogactwa, obrotów i do- 
chodu. Nie według gołosłownych twierdzeń zatem, ani też nadawa- 
nych nazw należy oceniać te czy inne zalecenia, ale według ich prak- 
tycznych konsekwencyj. Te zaś wołają do nas od pięciu lat krzykiem 
setek tysięcy bezrobotnych oraz bolesną nędzą wsi, że równanie na 
wciąż spadające ceny złote jest (używając terminu ukutego przez ,„Ga- 
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zetę Polską") ,proégramowem dziadostwem' w dosłownem tego słowa 
znaczeniu. 

Do dziś dnia żadna poważniejsza grupa działaczy w Polsce nie 
chce przyznać, że polityka obrony waluty złotej za wszelką cenę jest 
równoznaczna ze świadomem tłumieniem objawów ożywienia. 

Polityka waluty złotej przestanie mieć tak ujemne następstwa do- 
piero wtedy, kiedy ceny złote się ustabilizują, stanie się zaś ,„progra- 
mem stopniowego ożywienia , kiedy te ceny zaczną rosnąć. Może za- 
tem min. M. doszedł do przekonania, do którego różni ludzie docho- 
dzili przez pięć lat kryzysu w każdym roku z osobna, że ceny złote 
przestały już spadać lub bodaj że w najbliższym czasie zaczną rosnąć. 
W takim razie program ostatecznego wyrównania na ten poziom cen 
złotych, któryby już nie miał więcej spaść byłby programem realnym. 
Jeżeli jednak min. M. oparł cały gmach swych rozważań na fundamen- 
cie tej właśnie supozycji, to trzeba było to wyraźnie stwierdzić. Co 
więcej, samo stwierdzenie nie wystarcza, lecz musiałoby ono być po- 
parte nie byle jakiemi argumentami. 

Rozwój światowej sytuacji gospodarczej wygląda w ten sposób, 
że zdaje się te argumenty pchać w ręce zwolenników równania wdół, 
po raz pierwszy od szeregu lat. Gdyby dziś ceny złote stanęły, względ- 
nie istniały uzasadnione powody że się to stanie w ciągu najbliższych 
miesięcy, tembardziej gdyby zaczęły iść wgórę, równanie w dół nie 
byłoby chimerą jak dotychczas, ale stałoby się marszem ku zupełnie 
konkretnie oznaczonemu celowi. Zastanówmy się zatem nad możli- 
wościami ruchu cen złotych. 

Obserwujemy w świecie coraz bardziej rosnące ożywienie. Pły- 
nie ono z dwu źródeł: 1) samoczynnej regeneracji procesów gospodar- 
czych, będącej rezultatem likwidacji szeregu przerostów gospodarki 
światowej oraz 2) specjalnej konjunktury politycznej, przyczem mam 
tu na myśli niepokoje zbrojeniowe i ruchy społeczne domagające się 
większej aktywności gospodarczej, dostatecznie przytem silne, żeby 
ich nie można było długo lekceważyć. Surowiec nie wyłączając pło- 
dów rolnych przestaje zwolna być balastem wyrzucanym za pół dar- 
mo na śmietnik rynków międzynarodowych. Tendencja poszczegól- 
nych cen jest silna, a nawet zwyżkowa. 

_ W angielskim „Economist* z 19. X. 1935 r. czytamy rzeczy nie- 
słychanie pocieszające dla państw broniących waluty złotej. Dalszy 
tok wypadków w tym samym kierunku oznaczałby ostateczne uwień- 
czenie powodzeniem ich długoletnich wysiłków walutowych okupio- 
nych tak olbrzymiemi stratami gospodarczemi. W artykule p. t. „Ros- 
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nace ceny towarów czytamy, mianowicie, że dawniej wzrostowi сеп 
funtowych towarzyszył mniej lub więcej zmiennie spadek kursu fun- ` 
ta. Tem samem wzrost ten nie mógł mieć jakieśokolwiek dodatniego 
wpływu na ceny złote. ,,...Wzrostowi naszego (angielskiego) wskaźni- 
Ка surowcoweśgo o 20,8 procent w czasie od 17 lipca 1932 г. do 17 lipca 
1935 r. towarzyszył spadek ceny szterlinga wyrażonej w złocie o 21,3 
procent"... „„Ostatniemu jednakże wzrostowi cen ważnych surowców 
nie towarzyszyła wbrew precedensowi żadna ważniejsza zmiana w sto- 
sunku funta do złota. Nasz (angielski) wskaźnik cen surowców wyra- 
żony w szterlingach wzrósł np. pomiędzy 17 lipca 1935 r. a 9 paź- 
dziernika 1935 r. o 8,2 procent. Wzrostowi temu odpowiadał jedynie 
0,5 procentowy spadek ceny szterlinśa wyrażonej w złocie. Podobnie 
wskaźnik cen dolarowych (t. zn. cen złotych) Moody'ego odnoszący się 
do podstawowych towarów wzrósł o 10 procent w czasie od 17 lipca do 
9 października. Wzrost ten jest tem bardziej znamienny, że nie tłuma- 
czy się on wyłącznie obawami wojennemi'. Tyle dobrego, jeżeli cho- 
dzi o perspektywy cen złotych. 

Zastanówmy się skolei nad czynnikami, które wzrost cen złotych 
mogą hamować lub też zgoła ich ruch odwrócić ponownie w kierunku 
zniżkowym: 1) Przedewszystkiem tendencja kursu funta nie jest by- 
najmniej na trwałe mocna. Wbrew precedensowi wprawdzie kurs ten 
nie spadł ostatnio równolegle ze wzrostem cen Iuntowych, pozostaje 
jednak otwartem pytanie, czy można na tem zupełnie pewnie i na 
trwałe polegać. Duże powody do zastanowienia muszą dawać choćby 
uporczywie powtarzające się pogłoski o planowanej realizacji potęż- 
nej pożyczki zbrojeniowo-gospodarczej. Ożywienie angielskie było do- 
tychczas typowo prywatno-śospodarczem ożywieniem. Czy rząd an- 
gielski nie zechce wkońcu dołożyć w tym względzie również i własne- 
бо wieńca zasług tem bardziej, że w tym kierunku wywiera się dużą 
presję z wielu stron? A wtedy kurs funta może przypomnieć sobie 
dawne nawyczki. 

2) Ceny dolarowe są wprawdzie cenami złotemi. Parlament jed- 
nakże nie odebrał jeszcze Rooseveltowi prawa dewaluacji dolara o 
pozostałe prawie że 10 procent zawartości złota. Przyznaję jednak, 
że prawdopodobieństwo takiego kroku ze strony Ameryki jest znikome, 
tak że możnaby o tej ewentualności wogóle nie wspominać. Ameryka 
dąży obecnie raczej do powszechnej stabilizacji, mając już widocznie 
dość lekarstwa z arsenału arbitralnej i pozbawionej rzeczowego uza- 
sadnienia dewaluacji. Nie można jednak zapomieć o czemś dużo waż- 
niejszem, a mianowicie, że ceny dolarowe nie doścignęły jeszcze kursu 
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dolara t. zn. wzrosły o znacznie mniejszy procent niż został sztucznie 
zdewaluowany kurs dolara. Tem samem ceny amerykańskie mogą je- 
szcze pewien czas rosnąć zanim zaczną wywierać zdecydowanie zwyż- 
kowy wpływ na ceny złote. Dalszy silny ruch zwyżkowy cen dolaro- 
wych nie jest wykluczony. Istnieje w Ameryce olbrzymie zarzewie 
inflancji na skutek szeregu posunięć walutowo-kredytowych Roose- 
velta. Nie należy jednak przypuszczać, żeby władze amerykańskie 
patrzyły się na to zupełnie spokojnie, powtóre zaś przemysł amery- 
kański cierpi na niesłychanie niskie wykorzystanie swoich możliwości 
produkcyjnych, co znaczy, że każdy nowy zastrzyk kredytowy wywo- 
ła nową podaż towarów na rynek, przeciwdziałając tem samem zbyt 
szybkiemu wzrostowi cen. Musiałoby chyba dojść do naprawdę nie- 
kontrolowanej inflacji w Ameryce, żeby na odcinku cen zaczęły się 
przejawiać silne ruchy zwyżkowe. 

3) Ruch cen frankowych, t. zn. cen złotych .jest zniżkowy. Jest 
to wynikiem świadomych posunięć rządu francuskiego, dążącego do 
utrzymania waluty złotej. Ponieważ ceny francuskie przewyższają 
znacznie światowe ceny złote, nacisk rządu na ceny nie może ustać 
i musi trwać tak długo, aż nie zrównają się one ze światowemi cenami. 
Może to zaś potrwać jeszcze wcale długi okres czasu. Co gorsze jed- 
nak niema żadnej pewności, że operacja ta się uda i czy blok złoty 
nie załamie się ostatecznie. Załamanie to zaś musiałoby wywołać jesz- 
cze jeden potężny wstrząs cen złotych w kierunku zniżkowym. 

4) Marka niemiecka i lir włoski są utrzymywane na tak zupełnie 
sztucznym poziomie, że ich już żadna siła ludzka przed spadkiem 
kursu uratować nie może. Kiedy odnośne władze zdecydują się sytu- 
ację tę w drodze odpowiednich zarządzeń ujawnić, jest trudno okre- 
ślić. Niemniej fakt ten nie wzmocni zwyżkowej tendencji cen złotych. 

Zdumiony czytelnik zapyta się w tem miejscu, czem są właściwie 
te tajemnicze światowe ceny złote? Wciąż spadają, nie można ich do- 
gonić, kiedy zaś zaczynają zdradzać silniejszą tendencję, to im grozi 
mnóstwo niebezpieczeństw, a wkońcu się pokazuje, że nie są to ceny 
żadnego z państw na Świecie. Nawet ceny dolarowe i frankowe nie są 
bowiem cenami złotemi, lecz'są od nich wyższe lub niższe. Można tę 
tajemnicę wyjaśnić w prostych słowach w następujący sposób: złoto 
przestało być w swej olbrzymiej masie używane swobodnie dla celów 
monetarnych, popyt zaś na nie wzrósł olbrzymio spowodu niechęci po- 
szczególnych państw do przyjmowania na wyrównywanie międzynaro- 
dowych zobowiązań towarów i usług, jak również udzielania pożyczek. 
Jak długo nie przestanie się z jednej strony więzić złota niepotrzeb- 
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nie, t. zn. szłucznie ograniczać jego podaży, z drugiej zaś żądać wy- 
równywania zobowiązań w złocie w tych wypadkach kiedy dawniej 
czyniło się to w towarze, usługach lub kredycie, t. zn. sztucznie pod- 
wyższać popyt na złoto, tak długo cena złota musi rosnąć, t. zn. ceny 
złote spadać. Złoto jest innemi słowy dzisiaj po odstąpieniu całego 
prawie świata od waluty złotej w wyższym stopniu zwykłym metalem 
niż podstawą walutową. Jest jednak takim metalem, o który się 
wszyscy kłócą, a nikt go dawać nie chce. Podaż złota jest sztucznie 
ograniczana, popyt sztucznie wzmagany. Cena jego wobec tego musi 
rosnąć. Z chwilą kiedy poszczególne państwa zniosą główne hamulce 
odpływu złota i równocześnie przestaną go żądać na wyrównywanie 
wzajemnych zobowiązań, zastępując je w wyższej niż dotąd mierze 
towarami, usługami i kredytami wartość złota przestanie rosnąć, t. zn. 
ceny złote przestaną spadać. 

Jak widzimy z powyższej analizy przyszłość cen złotych jest 
w wyższym stopniu niż od czegokolwiek innego zależna od procesu 
znoszenia ośraniczeń w handlu międzynarodowym oraz w międzyna- 
rodowym ruchu złota i kapitałów. Ponieważ zaś jest pewnem, iż pro- 
ces ten potrwać może jeszcze lata całe i kto wie czy przedtem nie bę- 
dzie musiał być poprzedzony załamaniem się franka, to czekanie na 
stabilizację a tem bardziej wzrost cen złotych może stanowić dla świata 
jeszcze bardzo poważną próbę cierpliwości. 

W konkluzji musi się stwierdzić, że odgadnięcie przyszłego ruchu 
cen złotych jest jeszcze wciąż najeżone wielkiemi trudnościami. Jed- 
no jest tylko pewne, że po raz drugi w tym samym stopniu co dotych- 
czas napewno nie spadną. Z drugiej strony twierdzenie, że mogą one 
przestać spadać, a nawet zacząć rosnąć nie jest już tak oczywistym 
absurdem, jak np. jeszcze rok temu. Czy można zatem polegać na 
tem, że obecne równanie na ceny złote okaże się ostatecznem i że po- 
nowny ich spadek nie powtórzy już tyle razy w ciągu ostatnich lat do- 
konanej nocnej pracy Penelopy? Możność ścisłego rozumowania ury- 
wa się w tem miejscu. W takim wypadku musi się człowiek zdać na 
intuicyjne wyczucie sytuacji i jej przyszłego rozwoju. Jeżeli jednak 
drogi najściślejsześo rozumowania poszćzególnych ludzi tak często się 
rozchodzą, to cóż dopiero mówić o intuicji! Dlatego nie zamierzam 
rozwijać przed czytelnikiem swoich własnych wyczuć! Pragnąłbym 
natomiast wyświetlić znacznie ważniejszy i ściśle z tem związany pro- 
blem. Jest, mianowicie, notorycznym faktem, że ceny polskie są po- 
dobnie jak i francuskie, choć nie w tym stopniu, wyższe od światowych 
cen złotych. Z tego wynika jedna oczywista konsekwencja, że ewentu- 
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alny zwyzkowy ruch cen złotych może nas szybciej niż w innym wy- 
padku wybawić od kontynuowania rujnującego procesu spychania cen 
wdćł. Dopóki jednakże wspólne wysiłki polskie w kierunku zniżko- 
wym oraz światowe w kierunku zwyżkowym nie wyrównają istnieją- 
cych głębokich dysproporcyj, to wogóle marzyć nie możemy o jakimś 
żywszym udziale w procesie światowego ożywienia. Przeciwnie dla 
obrony stałości waluty złotej musimy spontaniczne odruchy naszego 
gospodarstwa jeszcze przez pewien niewiadomo jak długi okres czasu 
hamować. I tutaj dochodzimy do najważniejszej sprzeczności cechu- 
jącej program „inteśralnego równania wdół', a mianowicie, że nie da 
się on w żaden sposób pogodzić za wzrostem kapitalizacji względnie 
dochodu i bogactwa społecznego. Kiedyś, w przyszłości sprzeczność 
ta zniknie, ale to co się będzie działo w międzyczasie nie może nam być 
przecież obojętne! Wogóle, te przejściowe okresy, te chwilowe, ale 
mimo to latami całemi trwające skutki różnych zarządzeń, tak różne 
od tych ostatecznych, długofalowych i różowych horoskopów, winny 
wkońcu ściągnąć na siebie uwagę przynajmniej tych ludzi, którym <u- 
dza nędza nie jest obojętna. 


ORGANIZACJA I TECHNIKA BANKOWA 


Jan Gizowski 
MIĘDZYBANKOWE FORMULARZE INKASOWE 


Inkaso weksli wymaga, jak wiemy prowadzenia specjalnych 
książek kontrolnych, a mianowicie: — terminarzy, książek podawców 
i książek weksli posłanych do zainkasowania przez korespondentów. 
Z interesem tym wiąże się również sporządzanie typowej korespon- 
dencji: — zawiadomień dla płatników, konsygnacyj wysyłkowych, 
wreszcie not obrachunkowych dla zleceniodawców. Czynności te, 
wykonywane, że tak powiem, prymitywnie, pochłaniają wiele czasu, 
używanego na księgowanie i pisanie listów, a następnie na sprawdza- 
nie zgodności dokonanych wpisów. 


Dążąc do uproszczenia i skrócenia manipulacji, starano się w 
pierwszym rzędzie o zmniejszenie pracy pisarskiej, wykorzystując 
w tym celu zalety techniki przebitkowej, która ponadto pozwala na wy- 
eliminowanie wielu czynności kontrolnych. W szeregu powstałych w 
ten sposób systemów — bądźto połączono sporządzanie listów z pro- 
wadzeniem ksiąg, np. terminarzy i awizów dla płatników, lub kon- 
sygnacyj wysyłkowych i ksiąg do ewidencji „inkasa u koresponden- 
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tów , — bądź też zastąpiono księgi kartotekami, tworzonemi z kartek 
wypełnianych przebitkowo po kilka naraz. 

W metodach tych osiągnięto niewątpliwie dużą oszczędność pra- 
zy, lecz tylko w biurze przyjmującem weksle do inkasa. Większa 
jednak część tych weksli płatna jest poza siedzibą przyjmującego, 
musi więc być przesłana do korespondenta, który ma swe biuro w miej- 
scu płatności. I tutaj, u korespondentów, musi powtórzyć się znów 
cała manipulacja — związana z ewidencyjnem przeprowadzeniem 
otrzymanych weksli. 

Gdyby jednak instytucje, prowadzące dział inkasa weksli, zdecy- 
dowały sięna jednolitą metodę i jednakowe formula- 
rze, to dzięki możliwościom jakie nam daje dzisiaj technika prze- 
bitkowa, moglibyśmy jeszcze bardziej uprościć manipulację w obrocie 
międzybankowym, obniżając dalej koszty handlowe tego tak mało 
rentownego (bezpośrednio) działu. 

Szkic takiego, jednolitego systemu przedstawiam poni- 
żej. 


Projektowana manipulacja opiera się na systemie kartotekowym. 
Karty kontrolne tworzą komplety złożone z czterech, względnie ośmiu 
sztuk, których wzory widzimy na załączonych tablicach „I a-b". Cztery 
ostatnie z ośmiu egzemplarzy są przeznaczone dla naszego korespon- 
denta lub oddziału i stanowią istetę uproszczenia manipulacji, możli- 
wą oczywista tylko przy jednolitości systemu, używanego przez za- 
interesowane instytucje. 

Komplety mają być wypełniane maszynowo, na zwykłych lub 
buchalteryjnych maszynach, zależnie od rozmiarów inkasa i stopnia 
maszynizacji rachunkowości w danej instytucji. Zasadniczo wystarczy 
w zupełności zwykła maszyna do pisania. 

Ponieważ karty tworzące komplet będą kryte na odwrotnej stro- 
nie, w odpowiednich miejscach, łarbą przebitkową, niebrudzącą, (pa- 
tent „Transkrit ), odpadnie potrzeba używania kalki. Przyspieszy 
to znacznie manipulację, a także umożliwi uzyskanie dobrych prze- 
bitek, nawet na słabej maszynie do pisania. 

Format A. 6. (105 x 148 mm), przy przebitkowej grubości pa- 
pieru, zapewni dostatecznie sztywność kart, tworzących wygodne i 
nieduże kartoteki. 

Dla ułatwienia sortowania kart, (także przez osoby cierpiące na 
daltonizm) będą one zaopatrzone w nadruk „cech literowych ', wska- 
zujących przeznaczenie każdej karty. 


Nakład formularzy może być wykonywany z nadrukiem firmy 
instytucji przyjmującej inkaso, lub bez nadruku, do wpisania maszy- 
nowo firmy przy wypełnianiu kart. Ten ostatni sposób będzie korzy- 
stniejszy dla niedużych Kas Oszczędności i t. p. placówek, gdyż 
w razie wykonania nakładu wspólnego, masowego, koszt druku byłby 
naturalnie niższy, co stanowiłoby dalszy zysk, płynący z normalizacji 
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systemu i druków inkasowych. (Co do kosztu kompletów, sporządzo- 
nych na użytek korespondentów, sądzę, że wzajemne obrachunki za 
te komplety mogą być przeprowadzane okresowo, na podstawie ilości 
sztuk weksli otrzymanych, względnie wysłanych do inkasa). 

Przejdziemy teraz skoleji do opisu manipulacji. Przebieg czyn- 
ności zilustrowałem na załączonych Tabl. П i III"), w opisie więc 
słownym ograniczę się do objaśnienia zasad manipulacji. Przyjmując 
dokumenty do inkasa od naszego klienta, wypełniamy: 


а) dla weksli miejscowych — komplet 4 kart, (kol. n. р. różowyj, 


1. Teminarz, „I. m. (term. miejscowy), 

2. Awizo, „Aw. m. ', 

3. Rozliczenie, „Rzl.m. , 

4. Kopję rozliczenia, „Rzl. m.“ — Kopja dla buchalterji. 


` b) dla weksli zamiejscowych — komplet 4 kart, koloru białego 
na nasz użytek, oraz 4 kart dla naszego korespondenta również bia- 
łych, lecz zaopatrzonych w obwódkę, lub n. p. zielonych: 


Komplet biały: 

1. Terminarz, „T. 7.” (term. zamiejscowy), 

2. Ewidencja w. u korespondentów, „l. Z. , 

3. Rozliczenie, „Rzl. Z.', 

4. Kopię rozl., „Rzl. Z." — „Kopja dla buchalterji . 


Komplet zielony: 

5. Terminarz, „IK; 

6. Awizo, „Aw. K", 

7. Rozliczenie, „Rzl. K., 


8. Kopię rozl., „Rzl. K.“ — „Kopja dla buchalterji . 
Gotowe karty „T. т.” wraz z kartą „Aw. m.' utworzą terminarz 
miejscowy, karty „T. Z”, oraz „IZ. — terminarz zamiejscowy. 


Karty „Rz.“ wraz z „kopjami* złożą się czasowo na kartotekę 
alfabetyczną podawców, t. zw. „Różni za inkaso . 

Komplety kart zielonych „T. K.', „Awk', „Rzl. К." i „kopja“ 
odkładać będziemy spięte razem z odnośnemi wekslami. 

Gdy termin płatności się zbliży, oderwiemy karty „Ам. ' 
i wyślemy do płatników. Такѕато oderwiemy karty „I. Z. słu- 
żące do sporządzenia konsygnacji wysyłkowej, poczem odłożymy je 
według SIEDZIB korespondentów alfabetycznie, tworząc z nich kar- 
totekę kontrolną weksli posłanych do inkasa. 

Ро zainkasowaniu lub zaprotestowaniu weksla, wyjmiemy karty 
«К21.") wypełnimy obliczenie, zaksięśujemy w primanocie (oraz sal- 
dakonti) a następnie — wyślemy do naszego zleceniodawcy. 


1) Objaśnienia dotyczące „„Harmonoplanów' Zamieszczone są w Nr. 1 
„Przeglądu Organizacji” z r. 1933, str. 24—27. 
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Tablica l. b. Wzory Kart kompletu 
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dla weksli zamiejscowych. 
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Kopje tych kart otrzyma buchalterja, celem dokonania księgowań 
na rachunku bieżącym zleceniodawcy. 


Cały przebieg inkasa uwidaczniany będzie na karcie terminarzo- 
wej w odnośnych rubrykach z lewej strony. Karta ta służyć nam będzie 
również do kontroli weksli u notarjusza. Przy wpływach inkas, 
otrzymanych od klientów przygodnych, (nie posiadających stałego 
konta] — do kontroli wypłaty sumy zainkasowanej, użyjemy tejsamej 
karty terminarzowej. W ten sposób oszczędzimy sobie prowadzenia 
podręcznej księgi „należności za іпкаѕо''. 

Pozostaje jeszcze do objaśnienia kwestja techniki wysyłkowej 
i rozliczeń za wpływy i zwroty inkas. 

Weksle zamiejscowe wysyłać będziemy do naszych koresponden- 
tów przy „konsyśnacjach' zawierających numer i sumę każdego wek- 
sla, ewentualnie nawet — same tylko kwoty poszczególnych odcinków. 

Konsygnacje, jednolitego również typu, wypełniane odręcznie, 
maszynowo, ewentualnie nawet przy pomocy maszyn licząco-piszą- 
cych, składałyby się z 3-ech egzemplarzy z których: 


1) — oryginał, otrzyma korespondent і użyje go w swej buchal- 
terji do kontroli weksli otrzymanych do inkasa. 


2) — kopję białą, dostanie buchalterja banku wysyłającego wek- 
sle, ułoży te kopje według firm, (siedzib) korespondentów, tworząc 
książkę kontrolną „inkasa u korespondentów . 


3) — kopję żółtą, zatrzymamy- przy primanocie, tworząc z niej 
kopjał dzienny, jako alegat do sumarycznie prowadzonej primanoty. 


Buchalterje: lak u wysyłająceśo jak i u korespondenta, skreślać 
będą w utwerzonych — z egz. 1-бо, względnie 2-бо konsygnacji — 
księgach ewidencyjnych, załatwione i rozliczone pozycje, kontrolując 
w ten sposób odnośne kartoteki prowadzone w działach inkasowych. 


Rozliczenie ze zleceniodawcą za wpływ, względnie zwrot inkas 
przeprowadzimy zasadniczo wprost przy pomocy kartek ,„Rzl. , wraz 
z dotyczącemi kopjami, wysyłając oryginały jako listy. Jeżeliby jed- 
nak dzienne rozliczenie z jednym zleceniodawcą miało objąć więcej 
niż kilka sztuk weksli, wzmogłaby się wtedy ilość pojedyńczych pozy- 
cyj w primanocie i kontokorencic. Aby tego uniknąć, zestawimy dla 
takich zleceniodawców osobny „wykaz rozliczeń' z ewentualnem 
uwzględnieniem podziału sum według walut płatności. Z wykazu te- 
бо księgować będziemy już tylko sumę końcową. 


W „wykazie rozliczeń", do którego dołączymy kartki ,Rzl. , po- 
dawać możemy albo — ogólną sumę sztuk i kwotę rozliczenia w jednej 
pozycji, lub też — wpisywać numery weksli i sumy poszczególne. 
Ten ostatni sposób wydaje mi się właściwszym, ponieważ wpis w pri- 
manocie powinien zawierać w treści numer weksla, a przy rozlicze- 
niach za pomocą wykazów, księgowanych w primanocie sumarycznie, 
jedna kopja wykazu tworzyłaby kopjał, jako załącznik do primanoty. 
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Dlatego tez byloby wskazanem w wykazie tym wymieniaé weksle 
poszczególne, śdyż tylko wtedy primanota wraz z kopjałem umożliwi 
kontrolę dokonanych księgowań. Dla adresata, wykaz szczegółowy 
będzie również przejrzystszy od sumarycznego. 


Praca włożona w pisanie Копѕубпасуј rozliczeń zastąpi księgowa- 
nie szczegółowe w primanocie, tych inkas, które będą rozliczane i księ- 
бомапе z kepji „wykazów“, zbiorowo. Oszczędzimy natomiast księ- 
gowań w saldakonti i w buchalterji kontokorentowej. 

Ponieważ przy inkasie weksli musimy się również posługiwać 
pośrednictwem Urzędów Pocztowych, co pociąga za sobą konieczność 
osobnego wypełniania urzędowych druków zleceniowych, moglibyśmy 
i tutaj osiągnąć oszczędność pracy. W tych przypadkach, zamiast 
kompletu zielonego dla korespondenta, wypełnialibyśmy komplet kart: 

1. Zlecenie dla Urzędu Pocztowego, 

2. Przekaz za wpływ, względnie rozliczenie zwrotu, 

3. Odcinek rozliczenia, na nasz użytek, 
wykonany w układzie odpowiadającym układowi kart w komplecie 
białym. 

Uzyskanie zgody właściwych Władz pocztowych na takie formu- 
larze nie powinno natrafić na trudności, jesteśmy przecież świadkami 
dużego postępu Poczty, stwierdzająceśo pełne zrozumienie koniecz- 
ności usprawnień w zakresie techniki formularzowej. 

W stosunkach z korespondentami, od których chcemy otrzymy- 
wać pokrycie wpływów przez P. K. O., karty „Rzl.' i ich kopje po 
cdpowiedniem przystosowaniu nadruku w okienku adresowem, sta- 
nowićby mogły „Dowody przelewu ' dla przekazująceśo i przelewo- 
biorcy, przesyłane do P. K. O. przy czeku zbiorowym. I tu spodzie- 
wać się możemy ułatwień ze strony P. К. O. 


Przedstawiając w ogólnym zarysie projekt ten do rozważenia, 
zdaję sobie sprawę, iż mogłem pominąć tu pewne szczegóły, nie- 
obojętne dla praktycznego zastosowania formularzy. Po rozpatrzeniu 
wzorów mogą nasunąć się także pewne ulepszenia w układzie tekstów 
lub technicznem wykonaniu kompletów. Taksamo pozostaje jeszcze 
do ostatecznego opracowania kwestja inkasa weksli dyskontowych, 
frachtów i t. d. Jestem również świadom tego, iż w odniesieniu do 
manipulacji przy stosowanych już obecnie systemach kartotekowych 
projekt niniejszy nie przynosi może nic nowego, ponad możliwość 
ułatwień w stosunkach z innemi bankami i, że stanowić on może do- 
piero kanwę dla ostatecznego ustalenia uproszczeń. Szkicując бо 
jednak, acz w tak niedoskonałej formie, pragnąłem tylko wskazać 
na możliwość uzyskania — takich rezultatów w organizowaniu pracy 
biurowej, — jakie osiągnąć będzie można wówczas, — gdy wzajemne 
porozumienie pomiędzy Bankami, umożliwi wzajemną współpracę w 
tej dziedzinie osób, zajmujących się w poszczególnych instytucjach 
techniką manipulacyjną. 


DZIAL PRAWNY 


Maciej 1. Drybiński, adwokat 


NOWELIZACJA USTAWY O KONWERSJI 
I UPORZĄDKOWANIU DŁUGÓW ROLNICZYCH. 


W dniu 28 października 1934 r. weszło w życie rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października tegoż roku (Dzien- 
nik Ustaw R. P. Nr. 94, poz. 841) o konwersji i uporządkowaniu dłu- 
gów rolniczych. Najważniejsze przepisy tego rozporządzenia omówi- 
liśmy w Nr.Nr. 11 i 12 „Banku' z 1934 r. Od tego czasu upłynął rok 
i życie zmusiło ustawodawcę do dokonania zmian, niekiedy dość da- 
leko idących, w poszczególnych przepisach ustawy, która miała być 
jedną z podstaw nowego układu stosunków pomiędzy rolnictwem, a 
innemi dziedzinami gospodarki narodowej kraju. Zmiany powyższe 
zostały wprowadzone dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
30 września 1935 roku, opublikowanym pod poz. 449 w N-rze 71 Dzien- 
nika Ustaw R. P. 

Ściśle biorąc, dekret powyższy odnosi się zarówno do rozporzą- 
dzenia Prezydenta o uporządkowaniu i konwersji długów rolniczych, 
jak i do ustawy z dnia 28 marca 1933 r. o urzędach rozjemczych dla 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejskich (Dziennik 
Ustaw R. P. z 1934 r. Nr. 109, poz. 974). Temu ostatniemu przedmio- 
towi poświęca jednak omawiany dekret stosunkowo niewiele miejsca. 
Dokonane w tym zakresie zmiany prawie wyłącznie ograniczyły się do 
upoważnienia, udzielonego Ministrowi Rolnictwa i Reform Rolnych 
do znoszenia i tworzenia wojewódzkich lub powiatowych urzędów roz- 
jemczych. Liczniejsze natomiast i dalej sięgające zmiany odnoszą się 
do materjalnej strony zagadnienia, a więc do sprawy ulg w zakresie 
długów rolniczych. 

Zmiany wprowadzone omawianą nowelizacją są dwojakiego ro- 
dzaju. Jedne z nich polegają na drobnych poprawkach, odnoszących 
się raczej do technicznych momentów w przepisach, które, jak wyka- 
zało doświadczenie, nie obejmują całości, lub ujmują w sposób nie- 
właściwy drugorzędne momenty omawianego problemu. Z formalnego 
punktu widzenia biorąc, dokonane zostały one przeważnie w postaci 
podania nowego brzmienia odpowiednich przepisów w redakcji, zda- 
niem ustawodawcy, lepiej regulującej dane kwestje. Reszta zmian, o 
bardziej zasadniczym charakterze, została dokonana przeważnie w po- 
staci uzupełnienia dawnego tekstu nowemi artykułami względnie ustę- 
pami. Oczywiście sprawy drugorzędne, raczej technicznej natury, mniej 
nas w tej chwili interesują. Najważniejszemi są zmiany, dotyczące ro- 
dzaju istniejących dotychczas ulg oraz pewnych zmian w terminach. 

Najdonioślejszą zmianę wprowadza p. 1 art. 1. W myśl jego po- 
stanowień, po art. 3 rozporządzenia dodaje się art. 3-a, który zawiesza, 
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z mocy samego prawa, do dnia 1 października 1938 roku, wymagalność 
wszelkich długów rolniczych, które powstały przed dniem 1 lipca 
1932 r. Zawieszenie wymagalności obejmuje nietylko kapitał, lecz rów- 
nież odsetki, prowizje, koszty i inne należności uboczne, należne za 
czas do d. 1 listopada 1934 r., przyczem stosuje się ono do wszystkich, 
bez wyjątku, grup gospodarstw rolnych. Przypominamy, że noweli- 
zowane rozporządzenie przewiduje 3 grupy gospodarstw rolnych, A, 
B i C — w zależności od obszaru. Zawieszenia wymagalności nie stosu- 
je się jednak w postępowaniu układowem i likwidacyjnem, gdzie jako 
namiastkę noweli wprowadzono możność dość łatwego uzyskania od- 
roczenia egzekucji. 

Ustanowione w ten sposób moratorjum nie odnosi się wprawdzie 
do instytucyj finansowych, wymienionych w art. 6 ani do rodzajów wie- 
rzytelności, wymienionych w art. 7 rozporządzenia. Niemniej jednak, 
w porównaniu z Шбатпі, przewidzianemi w dawnym tekście, które za- 
sadniczo sprowadzały się do zapłaty długów rolniczych papierami 
wartościowemi, konwersji tych długów na kredyt długoterminowy oraz 
do rozłożenia ich na raty z obniżeniem oprocentowania, — ulga, wpro- 
wadzona artykułem 3-a, stanowi bardzo daleko idące uprzywilejowa- 
nie gospodarstw rolnych. Abstrahując w tej chwili od gospodarczej 
oceny tego posunięcia, należy w tem miejscu zwrócić uwagę na pewną 
równoległość — mimo istniejących różnic gospodarczych — tego prze- 
pisu z ustawami moratoryjnemi w zakresie miejskiej własności nieru- 
chomej w brzmieniu znowelizowanem dekretem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 30 września 1935 r. (poz. 448 tego samego, 71-go 
N-ru Dziennika Ustaw), przesuwającym zawieszenie wymagalności 
długów hipotecznych z 1 października 1935 do 1 stycznia 1938 r. 

Decyzja ustawodawcy w przedmiocie tak poważnego rozszerze- 
nia ulg, przyznanych rolnikom, była spowodowana dwoma czynnikami. 
Jednym z nich, niewątpliwie najważniejszym, była sytuacja gospodar- 
cza rolnictwa, która, jak to okazały krytyczne terminy — 1 kwietnia i 
1 października 1935 r. (terminy płatności pierwszych rat, notabene 
obecnie odroczonych do tego samego terminu — 1 października 1938 r.) 
— nie uległa podniesieniu się nawet do poziomu przewidzianych po- 
przednio ulg. Drugim momentem, o charakterze już raczej technicz- 
nym, była konieczność ustanowienia pewnego okresu czasu na upo- 
rządkowanie wzajemnego stosunku wierzyciela i dłużnika, zabagnio- 
nego przez kryzys, a skomplikowanego przez najrozmaitszego rodzaju 
przepisy o ulgach dla rolnictwa. Uporządkowanie to nie mogłoby na- 
stąpić w sposób spokojny, gdyby utrzymano nad rolnikiem wiszący 
stale obowiązek dokonywania wpłat w ściśle określonych terminach 
pod rygorem utraty przywilejów, przyznanych przez rozporządzenie. 

Tendencje moratoryjne stanowią nić przewodnią dokonywanej no- 
welizacji. Przewija się ona przez poszczególne artykuły. I tak w roz- 
dziale III-cim, dotyczącym konwersji długów rolniczych na kredyt 
długoterminowy w listach zastawnych, pod tym kątem widzenia də- 
dano do art. 22 nowy ustęp 5, w myśl którego urząd rozjemczy może 
zabezpieczyć wniosek dłużnika, złożony do instytucji kredytu długo- 
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terminowego о przeprowadzenie konwersji — przez zawieszenie po- 
stępowania egzekucyjnego, prowadzonego przez wierzyciela. Oczy- 
wiście, dla urzędu rozjemczego decydujące znaczenie będzie miało za- 
świadczenie instytucji kredytowej, stwierdzające, że dłużnik posiada 
dane do uzyskania pożyczki długoterminowej na konwersję egzekwo- 
wanej wierzytelności. Jeżeli jednak decyzja instytucji nie zapadnie 
w okresie 6-ciu miesięcy od daty póstanowienia urzędu rozjemcześo, 
zawieszenie egzekucji z samego prawa wygasa. 

Ażeby wyczerpać sprawę tych zmian, które polegają na zawiesze- 
niu wymagalności względnie egzekucji omówimy w tem miejscu po- 
prawki, odnoszące się do ostatnich działów rozporządzenia o ulgach, 
a mianowicie do postępowania układowego. Zgodnie z p. 20 dekretu 
nowelizacyjnego, ust. 2 art. 73 otrzymał brzmienie, ustalające, że, jeżeli 
z wnioskiem o otwarcie postępowania układowego wystąpi dłużnik, 
zaś urząd rozjemczy stwierdzi, że zachodzą warunki do wszczęcia tego 
postępowania, a zarazem uzna za konieczne umożliwienie dłużnikowi 
przygotowania tego postępowania, — zostanie orzeczone udzielenie 
dłużnikowi tymczasowego odroczenia wpłat na okres, nieprzekracza- 
jący I-go roku. Ale to nie wszystko. Art. 75 otrzymuje ustęp 6, w 
myśl którego urząd rozjemczy może orzec przedłużenie okresu, wy- 
znaczonego w myśl ustępu 1-go, tegoż 75 агі. (t. j. 6 miesięcy po 
otwarciu postępowania układowego na dalsze 6 miesięcy w wypadku, 
gdy zawikłania interesów majątkowych dłużnika utrudniają sporzą- 
dzenie listy wierzytelności lub projektu układu. Gdyby się jednak 
okazało, że sprawdzenie ujawniło wierzytelności, które podlegają 
zmniejszeniu spowodu różnicy pomiędzy wartością działki, nabytej 
w postępowaniu parcelacyjnem, a istniejącemi wierzytelnościami z ty- 
tułu reszty szacunku, — nadzorca wystąpi do urzędu rozjemczego z od- 
powiednim wnioskiem a urząd może terminy, przewidziane w art. 75, 
przedłużyć na okres, potrzebny do rozpoznania wniosku. 

Przywilej uzyskania zawieszenia egzekucji przy zgłoszeniu wnio- 
sku o wszczęcie postępowania układowego został rozszerzony również 
na współzobowiązanego. Odpowiedniej treści ustęp (3) został dodany 
do art. 68. Nowela rozróżnia wypadek, gdy współzobowiązanym jest 
posiadacz gospodarstwa wiejskiego, od wypadku, gdy współzobowią- 
zany rolnikiem nie jest. Współdłużnik tego rodzaju może uzyskać za- 
wieszenie egzekucji tylko wtedy, gdy zaciągając zobowiązanie nie 
otrzymał jego waluty. 

Poza odroczeniem spłaty należności rolniczych do dnia 1 paździer- 
nika 1938 r. i daleko idącemi Шбатпі w zakresie zawieszenia kroków 
egzekucyjnych — nowela wprowadza jeszcze jeden nowy rodzaj uła- 
twień w spłacie zobowiązań rolniczych. A mianowicie zgodnie z pun- 
ktem 8 Dekretu, art. 42, umieszczony w rozdziale V, poświęconym roz- 
łożeniu spłaty i obniżeniu oprocentowania długów rolniczych, otrzy- 
mał nowy ustęp 3, poświęcony obniżeniu odsetek t. zw. prawnych, to 
znaczy odsetek, należnych wierzycielowi z tytułu zwłoki dłużnika. 
W myśl omawianego ustępu, odsetki prawne, przypadające na czas 
zarówno przed, jak i po wejściu w życie dekretu, obniża się z samego 
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prawa до 6%. (Przypominamy, że ostatnio wysokość odsetka prawne- 
бо wynosi 10%). Obniżeniu ulegają nawet te odsetki, które zostały 
prawomocnie zasądzone i objęte są tytułem egzekucyjnym. W tym 
wypadku sąd osobnem postanowieniem wprowadzi powyższą zmianę 
do wydanego tytułu egzekucyjnego. Pod kątem widzenia prawa for- 
malnego (kodeksu Postępowania Cywilnego) tego rodzaju zmiana pra- 
мотоспебо wyroku odbyć się może tylko w postaci sprostowania wy- 
roku, choć intencją odnośnych przepisów było umożliwienie sądowi 
dokonania tylko oczywistych omyłek w wydanym przez siebie wyroku. 

Suma, o którą zastały obniżone odsetki prawne już uiszczone 
przez dłużnika, ulega zarachowaniu na poczet należności, która nie 
ulega redukcjom, w żadnym jednak razie dłużnikowi nie służy roszcze- 
nie o jej zwrot. 

O odsetkach mówi również punkt 14 noweli, przewidujący doda- 
nie do art. 54 ust. 2 (traktującego o zmniejszeniu wierzytelności w wy- 
padku, gdy przewyższają one wartość parceli, nabytej przez dłużni- 
ka) — zdania, w myśl którego odsetki zaległe ulegają takiemu samemu 
obniżeniu jak i wierzytelność kapitalna. 

Prócz tych zmian o charakterze zasadniczym (do których zaliczyć 
jeszcze należy przesunięcie wstecz terminu, po którym czynności do- 
konane przez rolnika traktuje się jako objęte przewidzianemi w usta- 
wie ulśami, a mianowicie z 1 stycznia 1926 па 28 kwietnia 1924) — 
pozostałe zmiany noszą raczej charakter druśorzędny. Do tego działu 
zaliczyć należy cały prawie punkt 14 Dekretu, podający nową redakcję 
artykułu 54 (omawiającego obniżanie reszty szacunku nabytych par- 
celi) oraz dodający dwa nowe ustępy, które również nie wprowadzają 
nic specjalnie nowego do przyjętych w dawnej redakcji zasad. Ten 
sam charakter posiadają uzupełnienia, dodane od art. 41 i 49, ustala- 
jące metody postępowania w wypadku, gdy dług opiewa na walutę 
obcą. Poprawki przyjmują jako zasadę, że w tych razach, o ile strony 
nie dojdą do dobrowolnego porozumienia, dług ulega przerachowaniu 
według kursu, notowanego na giełdzie pieniężnej w Warszawie w dniu 
1 października 1935 r. — z zastrzeżeniem oczywiście postanowień 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o wierzytelnościach wa- 
lutowych zagranicznych. | 

Nowelizacja, dokonana w ten sposób w rozporządzeniu o konwer- 
sji i uporządkowaniu długów rolniczych stanowi dalsze rozszerzenie 
ulg, zastosowanych wobec warstwy rolniczej, nabierając charakteru 
moratorjum. Przyszłość pokaże, czy skutki gospodarcze tego posunię- 
cia zrównoważą szkody, jakie wskutek tego poniesie zarówno rynek 
kapitałowo-pieniężny jak przedewszystkiem poczucie prawne społe- 
czeństwa, zawsze w tego rodzaju wypadkach wystawione na ciężką 
próbę w związku z koniecznością złamania zasady o nienaruszalności 
zawartych umów. 


Przegląd ustawodawstwa krajowego. 
(wrzesień — październik 1935). 


1. Ogłoszenie jednolitego tekstu prawa lotniczego. 
2. Przedłużenie moratorjum hipotecznego. 


А 
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Nowelizacja ustaw: o ulgach rolniczych i urzędach rozjemczych 
dla spraw rolnych. 

Przedłużenie poboru 10% dodatku od podatku przemysłowego. 
Pokrywanie wydatków komisyj oszczędnościowo-oddłużeniowych. 
Ustalenie wartości 1 grama czystego złota па m. październik. 
Umorzenie obligacyj serji II Pożyczki Budowlanej. 

Umorzenie Bonów Funduszu Inwestycyjnego. 


W Ca SA wa 


1. W N-rze 69 „Dziennika Ustaw", pod poz. 437, zostało zamieszczone obwie- 
szczenie Ministra. Komunikacji z dnia 29 sierpnia 1933 r. w sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 marca 
1928 r. o prawie lotniczem. 


2. W N-rze 71 „Dziennika Ustaw“, pod poz. 448, ukazał się dekret Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 30 września 1935 r. w sprawie zmiany ustawy z dnia 29 
marca 1933 r. o ulgach w zakresie oprocentowania i terminów spłaty wierzytelności 
hipotecznych. Zmiana polega na tem, że ustalony w ustawie termin trwania mora- 
torjum hipotecznego, a mianowicie dzień 1 października 1935 r., został przesunięty 
do dnia 1 stycznia 1938 r. 


3. W tym samym, 71-ym, numerze „Dziennika Ustaw', pod poz. 449, ukazał 
się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z tej samej daty, w sprawie zmiany rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 r. o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych oraz ustawy 28 marca 1933 r. o urzędach roz- 
jemczych dla spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw wiejskich. Poszczególne 
postanowienia tego dekretu omawiamy oddzielnie w tym numerze „Banku '. 


4. Pod poz. 452 tego sąmego. numeru „Dziennika Ustaw” ukazało się rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 28 września 1935 r. o przedłużeniu poboru 10% 
dodatku do państwowego podatku przemysłowego. W myśl tego rozporządzenia do- 
datek ten, pobierany na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 612) i rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 27 września 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 788), — będzie w dal- 
szym ciągu pobierany od obrotów, osiągniętych w okresie od 1 października 1935 r. 
do 30 września 1936 r. 


5. W N-rze 72 „Dziennika Ustaw , pod poz. 456, ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu z dnia 13 września 1935 r., wydane w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Wewnętrznych i Ministrem Sprawiedliwości, o ustalaniu wysokości 
i sposobu pokrywania kosztów funkcjonowania komisyj oszczędnościowo-oddłuże- 
niowych dla samorządu przy urzędach wojewódzkich. 


6. W N-rze 225 „Monitora Polskiego" zostało zamieszczone obwieszczenie 
Ministra Skarbu z dnia 26 września 1935 r., ustalające wartość jednego grama czy- 
stego złota na miesiąc październik 1935 r. na złotych 5,9244. 


7. W N-rze 228 „Monitora Polskiego“ znajduje się obwieszczenie Urzędu Dłu- 
gów Państwa z dnia 16 września 1935 r., podające numery umorzonych przez wy- 
losowanie obligacyj serji II Pożyczki Budowlanej. 


8. W N-rze 231 „Monitora Polskiego“ zostało umieszczone obwieszczenie 
Urzędu Długów Państwa z dnia 30 września 1935 r., podające numery umorzonych 
przez losowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego. 
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Orzecznictwo Sadu Najwyższego. 


Czy wykładnia postanowienia ogólnych warunków ubezpieczeń podlega 
kontroli kasacyjnej? 

Kwestję powyższą odnośnie dowodu ubezpieczeniowego — polisy rozpatrywał 
niedawno Sąd Najwyższy i wydał w tej materji następujące orzeczenie: 

Wykładnia postanowienia ogólnych warunków ubezpieczeń, jako części inte- 
gralnej dowodu ubezpieczeniowego — polisy, jest równoznaczna z wykładnią umo- 
wy i wnioski Sądu w tej materji nie podlegają kontroli kasacyjnej. (Orzeczenie 
Izby Cywilnej (sek. Í) Sądu Najwyższego z 16 stycznia 1935. C. I. 1638/34). 

Orzeczenie powyższe zostało uzasadnione w sposób następujący. 

Sura P. domagała się zasądzenia od Towarzystwa Ubezpieczeń „Е“. 1500 dol. 
tytułem ubezpieczenia na życie jej zmarłego męża. Sąd Okręgowy powództwo 
uwzględnił jedynie w wysokości 230 dol., przyznanej przez pozwane Towarzystwo, 
a Sąd Apelacyjny wyrok І-е) instancji zatwierdził z założenia, że ogólne warunki 
ubezpieczeń pozwanego Towarzyswa wskazują, iż pełne ubezpieczenie zachodzi 
wtedy tylko, gdy składki są uiszczone za 3 lata, a czwarty rok jest „rozpoczęty , to 
znaczy, gdy przynajmniej rata składki wpłynęła za ten rok, że mąż powódki części 
składki za czwarty rok ubezpieczenia nie wniósł, wobec czego należy uznać, iż ubez- 
pieczenie przekształciło się w bezskładkowe, uprawniające do otrzymania tylko wy- 
płaty zmniejszonej sumy ubezpieczenia. 

Skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi Sądu Apelacyjnego obrazę art. 1134 k. c., 
Š 4 p. b. ogólnych warunków ubezpieczeń pozwanego Towarzyswa oraz art. 339 
1 711 u. p. c. przez uznanie, iż za rozpoczęty rok można uważać tylko taki, za który 
częściowo składka wpłynęła, aczkolwiek warunki polisowe w żadnem postanowieniu, 
w szczególności zaś w Š 4 p. b, nie uzależniają rozpoczęcia czwartego roku ubez- 
pieczenia od wpłynięcia jakiejkolwiek raty składki za ten rok. 

Zważywszy: 


Że zarzut niewłaściwej wykładni postanowienia Š 4 p. b ogólnych warunków 
ubezpieczeń pozwanego Towarzystwa nie może stanowić dowodu do uchylenia za- 
skarżonego wyroku, gdyż wykładnia postanowienia ogólnych warunków ubezpieczeń, 
jako części integralnej dowodu ubezpieczeniowego, polisy (art. 33 rozp. o kontroli 
ubezpieczeń z 26 stycznia 1928, Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. 64), jest równoznaczna 
z wykładnią umowy, a wnioski Sądu w tej materji nie podlegają kontroli kasacyj- 
nej, skarżąca zaś nie zarzuca, aby Sąd w wyroku zaskarżonym dopuścił się przeina- 
czenia istoty powołanych ogólnych warunków, traktowanych jako część składowa 
umowy ubezpieczenia; z tych zasad Sąd Najwyższy skargę kasacyjną oddala. 


Czy przedstawienie wekslu ciągnionego może być udowodnione świad- 
kami? 

W tej materj: Sąd Najwyższy wypowiedział się twierdząco, ustalając паѕіери- 
jącą zasadę. 

Wymagane przez art. 37 ust. 1 pr. weksl. przedstawienie wekslu do zapłaty 
może być stwierdzone również dowodem ze świadków. (Orzeczenie Izby YI 
(sek. I) Sądu Najwyższego z 15 marca 1935. C. I. 1977/34). 

Teza powyższa została uzasadniona w sposób następujący. 

Sąd Apelacyjny odmówił zasądzenia odsetek ustawowych od daty płatności 
weksli (art. 47 p. 2 pr. weksl.) i nie dopuścił dowodu ze świadka na fakt przed- 
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stawienia pozwanemu weksli w dacie ich płatności, uzasadniwszy odmowę brakiem 
protestu, który, zdaniem Sądu, jako akt formalny nie da się zastąpić innym dowo- 
dem, wobec czego Sąd zasądził odsetki od weksli niezaprotestowanych jedynie 


od daty pozwu. 

Jak słusznie podnosi kasacja, dokonanie protestu nie jest przez prawo weksl. 
wymagane dla dochodzenia należności z wekslu od akceptanta (art. 52 pr. weksl.), 
albo wystawcy (art. 102 ust. 1 pr. weksl.), jeżeli przeto chodzi o stwierdzenie wy- 
maganego (przez art. 37 ust. t pr. weksl.), przestawienia wekslu do zapłaty, to acz- 
kolwiek protest może być uznany za dowód stwierdzonych w nim okoliczności, 
a, między innemi, i przedstawienia wekslu głównemu dłużnikowi, nie jest on 
wszakże uważany, w braku wyraźnego pod tym względem przepisu ustawy, za je- 
dyny środek dowodowy stwierdzenia tej okoliczności, może go więc zastąpić inne- 
mi środkami dowodowemi, a wśród nich w braku ustawy zakazu w tym względzie, 
również dowodem ze świadków. 

W świetle tej przesłanki zarzuty kasacji naruszenia wyrokiem zaskarżonym 
w części, dotyczącej odsetek od poszukiwanego kapitału, przepisów pr. weksl. i pro- 
cesowego sa zasadne i wyrok ten w powyższej części, jako naruszający przepisy art. 
43 i 84 pr. weksl. oraz art. 351 k. p. c., należało uchylić. 


Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Czy praca członka spółki z ogr. odp. na jej rzecz stanowi podstawę 
obowiązku ubezpieczenia? 


To nader ciekawe, zagadnienie znalazło wszechstronne oświetlenie w rozważa- 
niach Najwyższego Trybunału Administracyjnego, który swój wniosek w tej kwestji 
sformułował następująco: р 

Okoliczność, że członek spólki z ośr. odp. pracuje па podstawie jej statutu 
na jej rzecz, sama przez się nie wyklucza dopuszczalności uznania tej pracy za pod- 
stawę obowiązku ubezpieczenia w myśl ustawy z 16 lipca 1924 r., poz. 650, Dz. U. 
(Wyrok N. Т. A. z 25 września 1934. L. Rej. 10386/32). 

Wyrok powyższy uzasadnił NTA w sposób następujący. 

Zarząd Obwodowy funduszu bezrobocia na m. st. Warszawę zobowiązał skar- 
żącą Spółkę z ogr. odp. do ubezpieczenia na wypadek bezrobocia zatrudnionych 
przez nią udziałowców, a Komisja Odwoławcza Zarządu Głównego F. B. uchwałą 
z dnia 24 sierpnia 1932, zakomunikowaną wymienionej Spółce pismem Dyrekcji F. B. 
z 22 września 1932, nie uwzględniła zażalenia tejże Spółki na powyższą decyzję Za- 
rządu Obwodowego, zaznaczając w motywach, że Spółka, o której mowa, jest osobą 
prawną i zatrudnia w swem przedsiębiorstwie swoich udziałowców, że udziałowcy 
ci pobierają wynagrodzenie za tę pracę, że zatem między Spółką a jej udziałowcami 
istnieje stosunek najmu pracy i że wobec tego pozostający w tym stosunku udzia- 
łowcy podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z 18 lipca 1924, poz. 
650, Dz. U. 

Na tę uchwałę wniosła Spółka skargę do N. T. A. Skarżąca stoi na stanowisku, 
że między nią a jej udziałowcami nie istnieje stosunek najmu pracy, i w uzasadnie- 
niu tego stanowiska podnosi, że została utworzona w celu dostarczenia pracy swoim 
udziałowcom, że stosunek najmu pracy opierać się może jedynie na umowie o pracę, 
a tymczasem warunki pracy uczestników określone są w umowie Spółki i że udzia- 
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łowcy nie otrzymują żadnego wynagrodzenia za swoją pracę, a jedynie dzielą się 
czystym dochodem, uzyskanym z prowadzenia wspólnego warsztatu, i sami ustalają 
normy tego podziału. 

N. Т. A. rozważył co następuje: 

Skarżąca Spółka sama przyznaje się, że jest osobą prawną i że wobec tego 
w zasadzie może istnieć między nią a jej członkami stosunek najmu pracy. Spornem 
jest zatem tylko to, czy stosunek ten w rzeczywistości istniał w okresie poprzedza- 
jącym wydanie zaskarżonego orzeczenia. 

Stosunek najmu pracy opierać się może — rzecz jasna — tylko na umowie 
o pracę. Niema jednak przepisu, uzależniającego ważność umowy o pracę od tego, 
by ta była aktem prawnym odrębnym w tem znaczeniu, że prócz postanowień, doty- 
czących najmu pracy, nie może zawierać żadnych innych postanowień. Umowa o 
najem pracy może wobec tego istnieć skutecznie pod względem prawnym także w tym 
razie, gdy jest częścią składową innej umowy np. umowy spółki, a właśnie umowa 
z 13 kwietnia 1920, na podstawie której została skarżąca Spółka utworzona, jest za- 
razem umową o najem pracy. Umowa ta bowiem zawiera w $$ 10 i 12 postanowienia, 
z których wynika, że spólnicy obowiązani są do pracy według dyspozycyj Zarządu 
skarżącej Spółki, a spólnicy, podpisując tę umowę, przyjęli to zobowiązanie do 
pracy. Uznaniu istnienia umowy o pracę nie stoi bynajmniej na przeszkodzie oko- 
liczność, że Spółka została zawiązana w celu dostarczania pracy spólnikom, a za- 
tem w ich interesie. Do istoty bowiem umowy o najem pracy należy tylko, że jedna 
osoba zobowiązuje się do pełnienia za wynagrodzeniem usług na rzecz osoby dru- 
giej, a wobec tego pobudka, którą się ta druga osoba kieruje przy zawarciu umowy, 
nie pozbawia tej umowy charakteru umowy o pracę. 

Міеігаіпе są również wywody skarżącej Spółki, dotyczące wynagrodzenia, 
jak okazuje się bowiem z $$ 11 i 27 wspomnianej wyżej umowy z 13 kwietnia 1920, 
spólnicy otrzymują za swoją pracę wynagrodzenie, określone przez Zarząd, a nadto 
wysokość tego wynagrodzenia jest jedną z podstaw do rozdziału czystego zysku 
Spółki między spólników. 

Za przeszkodę do uznania istnienia umowy o najem pracy nie może być uwa- 
żana także i okoliczność, że spólnicy ustalają normy tegoż rozdziału. Należy on 
bowiem według $ 30 umowy z 13 kwietnia 1920 do kompetencji ogólnego zebrania 
Spółki, a spólnicy, biorąc udział w tem zebraniu, działają w charakterze nie pra- 
cowników, lecz organu Spółki, będącej odrębnym podmiotem praw. 

Przytoczone wyżej postanowienia umowy z 13 kwietnia 1920 zostały zmie- 
nione dopiero umową z 27 października 1932. Ta ostatnia umowa zawarta zatem 
została po wydaniu zaskarżonego orzeczenia i z teśo powodu w myśl art. 83 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej z 27 października 1932, poz. 806 Dz. Ust., nie może 
służyć N.T.A. za podstawę do oceny legalności zaskarżonego orzeczenia. 

Na wywody zaś zastępcy strony skarżącej na rozprawie, że wspomniane wy- 
żej paragrafy umowy z 13 kwietnia 1920 zostały zmienione już uchwałami ogól- 
nego zebrania w 1929, należy zaznaczyć, że według art. 3 dekretu z 8 lutego 1919, 
poz. 201 Dz. Pr., do zawarcia umowy spółki z ogr. odp., a zatem także i do zmiany 
takiej umowy wymagany jest akt urzędowy, a skarżąca Spółka nawet nie twierdzi, 
że akt taki miał miejsce przed wydaniem zaskarżonego orzeczenia. 

Kierując się temi rozważaniami, należało oddalić skargę, jako nieuzasad- 


nioną. 
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ŚWIATOWA SYTUACJA GOSPODARCZA. 


Gospodarcze położenie świata pozostawało w okresie sprawozdawczym 
głównie pod wpływem napiętej międzynarodowej sytuacji politycznej, wiążącej 
się nie tylko z konfliktem włosko-abisyńskim, lecz również z zaostrzoną sytuacją 
pomiędzy Anglją a Włochami. Ten stan rzeczy wpłynął deprymująco w pierw- 
szym rzędzie na najważniejsze giełdy światowe, a następnie na dyspozycje pro- 
dukcyjne szeregu grup, wytwarzających dobra bezpośredniego spożycia. Na odcinku 
surowcowym 1 obrotów międzynarodowych momenty polityczne wywarły wpływ 
zwyżkowy, ostatnio nieco zahamowany w związku z możliwością zastosowania 
sankcyj. 


Produkcja. 


Międzynarodowa sytuacja polityczna wywiera ostatnio dość poważny wpływ 
na stan wytwórczości światowej. Mianowicie poważny wzrost zaobserwowano 
w działalności przemysłów, wytwarzających wszelkiego rodzaju środki spożycia, 
podczas gdy w grupach produkujących artykuły bezpośredniego spożycia, za- 
uważyć się daje pewna tendencja wyczekiwania na dalszy bieg wydarzeń. Wzmo- 
żona wytwórczość w pierwszej z tych grup najsilniej ujawniła się cyfrą światowej 
produkcji metali, a w pierwszym rzędzie stali i żelaza. Światowa produkcja stali, 
zmniejszona z 7,9 miljonów tonn w maju do 7,2 miljonów w czerwcu, podniosła 
się do 7,6 w lipcu i 8,2 — w sierpniu tego roku, podczas gdy w sierpniu roku ubieg- 
łego wynosi zaledwie 6,0 miljonów tonn Podobnie przedstawia się sytuacja w wy- 
twórczości żelaza, gdzie odpowiednie cylry wynosiły: 5,9 miljonów tonn w maju, 5,6 
w czerwcu, 5,8 w lipcu i 6,0 w sierpniu — wobec 4,9 w sierpniu r .ub. Wytwórczość 
metali kolorowych, a przedewszystkiem cynku i miedzi do sierpnia nie uległa 
specjalnemu zwiększeniu; tłumaczyć to należy tem, że odpowiednie zapasy zostały 
przez przemysły i kraje zainteresowane przygotowane w miesiącach poprzednich, 
со znajduje potwierdzenie w nader wysokim poziomie produkcji tych surowców 
w pierwszych dwóch kwartałach roku bieżącego. 

W zestawieniu ze wzrostem, zaobserwowanym w wylwórczości żelaza i stali, 
zastanowienie budzi mniejszy od sezonowego wzrost wydobycia węgla kamiennego, 
przyczem osiągnięty w ostatnich tygodniach poziom jest nawet nieco niższy od cyfr 
z analogicznych okresów roku ubiegłego. Ten stan rzeczy przypisać należy głównie 
przesunieciu zakupów przez kraje importujące na miesiące wcześniejsze, właśnie 
w związku z przewidywanym wybuchem wojny włosko-abisyńskiej. Do tych krajów 
zaliczyć należy przedewszystkiem Włochy. 

Pod geograficznym kątem widzenia największe zmiany w poziomie wytwór- 
czości zaobserwowano w Ameryce Północnej, gdzie zarówno w Stanach Zjednoczo- 
nyc, jak i w Kanadzie odnotowano wzrost ogólnego wskaźnika wytwórczości, 
oczyszczonego, jak zwykle, od wpływu wahań sezonowych. Poprawę odnotowano 
również w krajach skandynawskich, przyczem najsilniejszy był on w Norwegji. 
Pewne podniesienie się poziomu wytwórczości, odnotowano we Włoszech w sierp- 
niu i wrześniu, po spadku trwającym przez czerwiec i lipiec, — jest wynikiem dwóch 
rozbieżnych tendencyj: zwyżkowej w dziale grup, i zniżkowej, rejestrowanej w prze- 


PRZEGLAD KONJUNKTURY 331 


mysłach dóbr bezpośredniego spożycia. Odmiennie układały się wydarzenia w Niem- 
czech, gdzie, wbrew niedawnej tendencji, sierpień i wrzesień przyniosły zwyżkę 
w dziale artykułów spożycia, i pewien spadek w dziale бгир inwestycyjnych. 
Z krajów korzystających z konjunktury wojennej, wymienić należy jeszcze Austrję, 
a częściowo i Japonję, podczas gdy w Belgji, mimo zwyżkująceśo wywozu środków 
uzbrojenia (zwłaszcza po uchyleniu przez Ligę Narodów embargo), czynniki o cha- 
rakterze wewnętrzno-konjunkturalnem wywołały pewne obniżenie się wskaźnika. 

2 krajów bloku złotego dalszy spadek wartości odnotowano w Hołandji, 
podczas gdy we Francji syluacja na tym odcinku od dłuższego czasu nie ulega 
prawie żadnym zmianom. 

W Wielkiej Brytanji pewne zahamowanie zwyżkowej do niedawna tenden- 
cji, zaobserwowane w II kwartale, ustąpiło w miesiącach następnych. 


Obroty międzynarodowe. 


Sytuacja handlu międzynarodowego uległa ostatnio wydatniejszej poprawie. 
Prócz momentów konjunkturalnych i sezonowych, bardzo poważną rolę odegrały 
w tym względzie czynniki specjalne, wiążące się z wybuchem wojny włosko- 
abisyńskiej i wzmożonem w związku z tem zapotrzebowaniem zarówno ze stro- 
ny państw wojujących, jak i skolei ich dostawców. Zapotrzebowanie to było tem 
większe, że, w oczekiwaniu sankcyj, Italja starała się o nagromadzenie możliwie 
największej ilości surowców i materjałów, potrzebnych do prowadzenia wojny. 

W wyniku tych teadencyj wzrósł zarówno wskaźnik ilości, jak i wartości 
dokonanych obrotów, przytem w tym ostatnim zakresie nie pozostała bez wpływu 
zaobserwowana zwyżka cen najważniejszych surowców międzynarodowych. Rzecz 
charakterystyczna, że, w porównaniu z rokiem ubiegłym, silniejszy wzrost zauwa- 
żono po stronie przywozowej. 


Jeśli abstrahować od wyżej wskazanych momentów o charakterze przypadko 
wym, momenty konjunkturalne wywołały wzrost przywozu do Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. oraz Australji, podczas gdy przywóz do Chin i Japonji oraz do kra- 
jów europejskich (z Niemcami i Wielką Brytanją na czele) wykazuje spadek. Po 
stronie eksportu najsilniejszy wzrost konjunkturalny zarejestrowała Afryka oraz 
Kanada, podczas gdy Azja wykazuje pewien spadek, zaś Europa pera saldo — stan 
niezmieniony. 

W obrotach międzynarodowych ostatnich miesięcy największą rolę odgry- 
wają surowce oraz przewóz środków uzbrojenia. W związku z tem uległ znacznej 
poprawie światowy rynek frachtowy. Odnosi się to w pierwszym rzędzie do ruty 
śródziemnomorskiej, choć również ruta atlantycka uległa pewnej poprawie. Tonaż 
statków unieruchomionych ulega dalszemu zmniejszeniu, co więcej, zwyżkowe ten- 
dencje ujawnia tonaż statków, znajdujących się w budowie. 


Ceny. 


Wzmożone zapotrzebowanie na szereg surowców, niezbędnych przy obecnej 
technice prowadzenia wojny, zabarwiło w specyficzny sposób układ cen między- 
narodowych w ostatnich tygodniach. Oczywiście na pierwszem miejscu tej listy 
znajdują się metale, głównie kolorowe, które i bez tego, a pod wpływem prze- 
prowadzanych posunięć restrykcyjnych 1 zwiększonego konjunkturalnie popytu, 
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wykazują od dłuższego czasu mocne tendencje na rynkach międzynarodowych. 
W dniu 7 października notowania nowojorskie miedzi eksportowej podniosły się 
do 9,05 centów i liczono się z dalszym ich wzrostem. Podniosły się również bardzo 
znacznie notowania cyny, mimo podniesienia kwoty eksportowej do 7000 przez 
międzynarodowy Komitet Cynowy, a to w związku ze znacznym spadkiem zapasów 
tego metalu na rynku angielskim. Ogólnoświatowe zapasy reprezentowały w tym 
okresie czasu około 11 tys. tonn, pokrywając nieco więcej niż jednomiesięczne za- 
potrzebowanie świata. Mocną tendencję wykazywał również ołów, przy silnym 
udziale nietylko nabywców z kontyngentu europejskiego, lecz również z Wielkiej 
Brytanji, Rosji oraz Dalekiego Wschodu. Nieco słabiej — choć również zwyżkowo — 
układały się ceny cynku, gdzie sierpień przyniósł bardzo poważny wzrost wytwór- 
czości w porównaniu z lipcem. 

Drugi tydzień października przyniósł pewne osłabienie nastroju i zniżkę cen, 
utrzymaną zresztą w dość umiarkowanych rozmiarach. Przyczyn tego szukać należy 
w pierwszym rzędzie w możliwościach zastosowania sankcyj wobec Włoch, со 
podcięło angażowanie się spekulantów, którzy czemprędzej przystąpili do realizacji 
uzyskanych zysków kursowych. Stosunkowo najlepiej oparła się tej tendencji cyna, 
a to w związku ze słabem zaopatrzeniem rynku i trwającem w dalszym ciągu za- 
potrzebowaniem ze strony producentów. Tendencja na tym odcinku jest w dal- 
szym ciągu zwyżkowa. Nieżle również przedstawia się sytuacja w zakresie mie- 
dzi, gdzie cena znajduje podtrzymanie od strony nabywców amerykańskich. Pew- 
na przeciwwagą było tu zawieszenie rozmów na temat kredytowej dostawy 60.000 
tonn produkcji amerykańskiej do Włoch. 

Podobnie jak w metalach układała się tendencja cen bawełny surowej. 
Pierwszy tydzień października obfitował w zakupy spekulacyjne; znaczne zakupy 
czyniła również Anglja w związku z dążeniem do uzupełnienia opróźnionych skła- 
dów. Jeśli chodzi o bawełnę indyjską, znaczne zakupy poczyniła Japonja, co 
więcej niż wyrównało trudności dostaw do Europy, w związku z sytuacją na 
Morzu Czerwonem i Kanale Suezkim. Sprawa sankcyj i tu wywarła swój de- 
prymujący wpływ, częściowo tylko zneutralizowany prawdopodobieństwem pogor- 
szenia się jakości zbiorów amerykańskich w związku z niepomyślnym stanem 
pogód. 

Tendencje spekulacyjne nie objęły dotąd wełny, gdzie ceny układały się 
raczej pod wpływem tendencyj konjunkturalnych. Ostatnie aukcje, które odbyły 
się w Londynie, przyniosły stosunkowo nieznaczne wahania cen w zestawieniu 
z notowaniami aukcji poprzedniej (plus 5%» dla wełny merinosowej i mytej, minus 
5°/о dla pozostałych gatunków). Dała się zauważyć tendencja do ustalania wy- 
sokich limitów, w związku z oczekiwaniem zakupów spekulacyjnych. W rezultacie 
tej polityki przeszło połowa dostarczonego towaru pozostała niesprzedana, 


Światowe notowania Inu mają tendencję zniżkową, w związku z pomyślnym 
urodzajem w krajach europejskich. 


Spekulacyjne zakupy oraz wiadomości o stanie pogód w Argentynie -— przy 
znacznie opróżnionych składach angielskich — wywołały mocniejszą tendencję 
międzynarodowych notowań pszenicy. Notowania te, podobnie jak i na innych 
rynkach, osłabły nieco w drugim tygodniu października. Prócz realizacji różnic 
kursowych, pewną rolę odegrały tu również wiadomości o możliwościach eksporto- 
wych Rosji Sowieckiej, gdzie urodzaj w najdogodniejszym pod względem komu- 
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nikacyjnym terenie, okręgu czarnomorskim pozwala na rzucenie poważniejszych 
transportów na europejskie rynki importowe. 


Rynek pieniężny i walutowy.. 


Międzynarodowy rynek walutowy nie wykazał w okresie sprawozdawczym 
specjalnie silnych zmian. Sytuacja walut krajów bloku złotego pozostała, za wy- 
jątkiem guldena holenderskiego, na poziomie, oscylującym w granicach zwykłych 
fluktuacyj giełdowych. Silniejszy acz przejściowy spadek waluty holenderskiej 
pozostawał w związku z niebyt jasno skonstruowaną mową Prezesa Rady Ministrów. 
Pewną zniżkę franka francuskiego przypisać należy wyłącznie temu, że Londyn, 
wskutek silnego odpływu kapitałów do Nowego Yorku, część tych przekazów usku- 
tecznia na rachunek Paryża, oddając franki na giełdzie paryskiej. Pewną rolę 
odgrywała w tym zakresie również pomoc, okazana Bankowi Włoskiemu przez 
Bank Francuski, przy podtrzymaniu kursu lira. Pomoc ta jednakże okazała się 
niezupełnie wystarczającą: disagio tej waluty wynosiło w początkach paździer- 
nika 8,4'/o, wobec 3,6%/ w styczniu r. b. 

Odpływ kapitałów z Anglji do Nowego Yorku wywołany był głównie niepo- 
kojącą sytuacją włosko-angielską; pewną rolę odegrały tu również zwykłe w tym 
czasie momenty sezonowe. Fundusz Interwencyjny poniósł dla obrony funta bardzo 
znaczne оһагу: niewykazywanie odpływu złota przez Bank Angielski nie moża 
wprowadzić w błąd, wobec istnienia znacznych sum w dewizach, trzymanych w kra- 
ju i zdeponowanych w zagranicznych instytucjach emisyjnych. Skutki tego odpły- 
wu zostały złagodzone, przynajmniej częściowo, równoczesnym przypływem kapi- 
tału i złota z Holandji, przeżywającej do niedawna nowy atak zniżkowy na gul- 
dena. 

W związku z omówionym układem wydarzeń na rynkach europejskich, ule- 
біу wzmocnieniu notowania dolara amerykańskiego. Inny charakter, raczej kon- 
junkturalny, posiada poprawa, odnotowana w zakresie kursu niektórych walut po- 
łludniowo - amerykańskich, z Argentyną 1 Meksykiem na czele. 


Odnotować należy trudności walutowe Litwy, które zmusiły rząd do wpro- 
wadzenia ograniczeń dewizowych. Pewne odprężenie na odcinku dewizowym za- 
rejestrował Gdańsk. 

Omawiane tendencje walutowe wywołały odpowiednie przesunięcia w stanie 
rezerw kruszcowych, najważniejszych banków emisyjnych świata.  Najsilniejsze 
zmiany odnotowano pod tym względem w Stanach Zjednoczonych, gdzie zapas 
złota wzrósł z 6.700 milj. dolarów w dniu 19 września do 7.136 milj. w dniu 11 
października r. b. Wzrost zapasów złota odnotowano również we Francji (z 71.996 
milj. fr. w dniu 13 września do 72.122 milj. w dniu 11 października), w Belgii 
(z 3.417 do 3.471 milj. fr. w tym samym okresie czasu). W Holandji po silniejszym 
spadku tej pozycji bilansowej w ostatnim tygodniu września, pierwsza połowa 
października przyniosła znowu zwrot, osiągając w drugim tygodniu tego mie- 
siąca 561,8 milj. florenów, wobec 562,9 w analogicznym okresie września. 

W przeciwieństwie do tych krajów, Niemcy i Włochy zarejestrowały po- 
ważniejszy spadek. Bank Rzeszy, utrzymujący od pierwszego tygodnia października 
tę pozycję na wysokości 94—95 milj. RM obniżył ją do 89 milj. w tygodniu na- 
stępnym. We Włoszech, trwające od dłuższego czasu trudności walutowe obniżyły 
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stan rezerw metalowych do 4.251 milj. lir w dniu 30 września (ostatnie posiadane 
dane), wobec 4.704 milj. w dniu 31 sierpnia tegoż roku. 

Międzynarodowy rynek pieniężny okrzepł już na tyle, że nie zareagował sil- 
niej ani na momenty o charakterze politycznym ani na fluktuacje walutowo-krusz- 
cowe. Nawet na rynku londyńskim, gdzie odnotowano najsilniejszy odpływ ka- 
pitałów, pieniądz dzienny był dc uzyskania po stopie /47/e, zaś poziom dyskonta 
prywatnego nie przekroczył 59/0, Nawet weksle skarbowe, na odcinku których 
istnieje tendencja banków do wywindowania poziomu stopy, były umieszczane na 
rynku po stopie, niewiele wyższej od 250/0. 

Na rynku paryskim lekkie usztywnienie, zaobserwowane w trzecim tygodniu 
października, podniosło stopę pieniądza dzienniego zaledwie о 99/0, utrzymując 
stopę dyskonta prywatnego na niezmienionym poziomie. 

Płynność obserwowana na nowojorskim rynku pieniężnym trwa w dalszym 
ciągu, wzmożona trwającym dopływem złota nietylko z Europy lecz również i z Azji 
oraz Ameryki Południowej. 

Płynność піт ulega zmniejszeniu, mimo, że równocześnie wzrasta bardzo 
poważnie zapotrzebowanie ze strony życia gospodarczego, zarówno na kredyty 
krótkoterminowe jak i inwestycyjne. Siopa pieniądza dziennego pozostaje w dal- 
szym ciągu na poziomie /4%/e, zaś dyskonta prywatnego — na wysokości 1⁄4 — */,,%. 

Napięcie, obserwowane do niedawna na holenderskim rynku pieniężnym, wy- 
wołuje wzrost stopy pieniądza dziennego do 5% "u, a więc do wysokości dyskon- 
ta prywatnego, ustępuje coraz wyraźniej; dyskonto prywatne do 4/40, zaś pie- 
niądz dzienny — do 49/0. 

Z rynków, biernych pod względem kapitałowym, pewne usztywnienie odno- 
towano w Berlinie, a to w związku z dokonywanemi emisjami i konwersjami. 


W okresie sprawozdawczym odnotowano następujące zmiany w oficjalnej 
stopie banków emisyjnych. Rzym podniósł stopę z 44% do 5%о w dniu 9 września, 
Tallin obniżył ją z 5 do 4%0/ w dniu 1 października, zaś Amsterdam z 6 do 50/0 
w dniu 16 tegoż miesiąca. 


Rynek lokacyjny. 


Na światowym rynku lokacyjnym w dalszym ciągu ton nadają konwersje 
i emisje, dokonywane przez osoby prawa publicznego. Działalność rynku prywat- 
nego nie wykazuje w ogólnym poziomie — poważniejszych zmian; pewne osłabienie 
działalności emisyjnej ze strony prywatnego życia gospodarczego, zaobserwowane 
w Anglji, zostało wyrównane wzmożonem zapotrzebowaniem w Stanach Zjedno- 
czonych. 


W Stanach Zjednoczonych działalność konwersyjna Skarbu Państwa wzmo- 
gła się bardzo znacznie; od początku roku bieżącego konwersją objęto 1.753 mil. 
dolarów. Ostatnio wyłożona do subskrybcji transza 50 milj. krótkoterminowych ob- 
ligów skarbowych, oprocentowanych na 1/%9/, z 3 %0/0-Іеіпіт terminem płatności, 
została pokryta wielokrotnie. Została wypuszczona przez stan New-York emisja 30 
mil. oprocentowanych па 22", po kursie emisyjnym 100,57%0, na cele budownict- 
wa publicznego. We Francji gmina miasta Paryża zamierza wypuścić 50-cio letnie 
obligacje na sumę 62 mil. fr. na budownictwo mieszkaniowe. Zadłużenie wewnętrzne 
włoskiego Skarbu Państwa zwiększyła się ostatnio z 106,3 do 107,2 miljardów lir., 
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a to w związku ze wzrastającym w dalszym ciągu deficytem budżetowym. Została 
ostatnio wyłożona do konwersji 50 pożyczka państwowa; konwersja ma być do- 
Копапа па 3%v-ową. W Holandji wyłożona do subskrybcji transza 35 miljonów 3—6 
miesięcznych weksli skarbowych i 430/0 skryptów dłużnych, na pokrycie deficytu 
budżetowego, została wielokrotnie pokryta. 


Giełdy. 


Zaostrzona sytuacja na międzynarodowej arenie politycznej, wpływa depry- 
mująco na poziom kursów zarówno akcji jak і obligacyj na wielu giełdach świato- 
wych. Najsilniejszy spadek odnotowano we Włoszech, co jest samo przez się rzeczą 
zrozumiałą. Niezbyt pomyślnie również układają się wydarzenia na giełdzie lon- 
dyńskiej, podczas 64у New-York, Paryż a zwłaszcza Amsterdam wykazują stosun- 
kowo większą odporność. М. I. D. 


Wskaźnik kursów na giełdach światowych. 


1933 | 1934 | 1935 
28.XIL 31.XIL 21.VI. | 27.1X | 11.X. 
Paryż (Agence Econ. & Financ.) 


| 
| 
Indekszagólny ту 17,205 4.050, 74.4 580 65.7 | 61.2 | 604 
Renty państwowe . . . . . . 806 87,7| 83.3 83,4 81.3 
| 
Londyn (Financial News) | 
30 akcyj przemysłowych. . . . 837 942! 1036 | 99.1 | 98,9 
20 papierów procentowych. . . 128,7 139,9! 137,8 | 136.6 | 132.5 


| 
New York (Dow Jones) | 


30 akcyj przemysłowych. . . . 99,29 100.26 117.24 131.06 132.99 

20 public, util. ақсу) o ср д 23,06 17.00 21.71 25,41 25.78 

40 pożyczek . . kite 1 LE 83,97 95.12 96.51 96,38 95.70 
Berlin (Frankfurter Zeitung) | 

 орртустеК К, СА ТТ ТА КЫ 88,15 95,42 98,13 97,76 97,89 

Zeakcyj śm карп ЧЕМ ZŁA 94,57 100,72 116.38 1115,28 115,28 


SYTUACJA GOSPODARCZA POLSKI. 


Produkcja, obroty, ceny. Zwyżkowa tendencja produkcji przemysłowej 
utrzymała się również we wrześniu, o czem świadczy wzrost wskaźnika produkcji 
о 3,670. W porównaniu z wrześniem ub. roku wskaźnik produkcji za miesiąc spra- 
wozdawczy podniósł się o 10,27/!. Do wzrostu produkcji przyczynia się z jednej 
strony utrzymujący się zwiększony ruch inwestycyjny, zwłaszcza w zakresie bu- 
downictwa, z drugiej normalny sezonowy wzrost uruchomienia w przemysłach 
dóbr konsumcyjnych. Z poszczególnych ważniejszych gałęzi wytwórczości wydo- 
bycie węgla zwiększyło się o ok. 10%/o pod wpływem zwiększonego zbytu na ryn- 
ku wewnętrznym podczas, gdy eksport nieco się zmniejszył. Wytwórczość hutni- 
cza wykazała niewielki spadek. W dziale tym, zasługuje na podkreślenie znacz- 
nie zwiększony w roku bież. zbyt wyrobów na rynku wewnętrznym, co jest wyni- 
kiem silniejszego niż w roku ubiegłym ruchu inwestycyjno - budowlanego. Pod 
wpływem tego czynnika zaznaczył się dalszy wzrost produkcji w przemysłach 
mineralnym i metalowym, przemysł zaś drzewny, mimo normalnie kończącego się 
już sezonu przerobu drzewa w tartakach tylko nieznacznie zmniejszył produkcję. 
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Z przemysłów konsumcyjnych silniejszy ruch zarówno w zakresie produkcji i zby- 
tu wystąpił w przemyśle włókienniczym. Zwiększyła się również wytwórczość w 
przemysłach: skórzanym, spożywczym, odzieżowym i chemicznym. 

Niektóre przemysły, a przedewszystkiem przemysł włókienniczy, odczu- 
wają niedostateczny przydziai kontyngentow przywozu Surowców z zagranicy za 
cłem ulśgowem. W związku z tem w przemyśle włókienniczym zaznaczyła się 
zwyżka cen półproduktów (przędza); pozatem ze strony przemysłu ujawniło się 
już znaczne zainteresowanie przywozem przędzy 2 zagranicy. Tak więc obra- 
na droga poprawy bilansu handlowego w drodze ograniczenia przywozu surow- 
ców spowodować może wzrost przywozu półłabrykatów co byłoby objawem zu- 
pełnie niekorzystnym. 

Sytuacja w rolnictwie przedstawiała się nadal korzystniej niż w roku u- 
biegłym. Zwiększone w roku bieżącym kredyty zastawowe i zaliczkowe oraz 
utrzymanie ulg w stosunku do płatności rolnictwa spowodowały, że również w mie- 
siącu sprawozdawczym podaż zbóż na rynek była niższa niż w okresie pożniwnym 
lat poprzednich. Dzięki temu, jakoteż pod wpływem tendencyj zwyżkowych na 
rynkach międzynarodowych, dała się w Polsce zauważyć we wrześniu dalsza po- 
prawa cen artykułów rolnych. 

W obrotach handlowych na rynku wewnętrznym jak zwykle na jesieni, dał 
się zauważyć wzrost. Wzrost obrotów objął narazie handel hurtowy. 

Rynek pieniężny ilokacyjny. W związku z pewnem ożywieniem w niektó- 
rych branżach przemysłowych dało się zauważyć we wrześniu wzmożone zapo- 
trzebowanie kredytu, które tylko częściowo mogło być zaspokojone. Obieg we- 
kslowy na rynku zwiększył się. Wypłacalność kredytobiorców pozostała we wrześ- 
xiu na poziomie zadawalającym. Stan wkładów w instytucjach kredytowych wy- 
kazał tendencję zniżkową, zwłaszcza w zakresie wkładów oszczędnościowych (PKO, 
kasy oszczędności). Wpływ na zniżkowy ruch wkładów wywierało zainteresowa- 
nie nieruchomościami, wykańczanie budowli oraz występujące objawy tezauryza- 
cyjne. 

W Banku Polskim zaznaczył się po raz pierwszy od przeszło roku odpływ 
złota. Ogółem zapasy kruszcowo-dewizowe zmniejszyły się о 28,7 milj. zl. przy- 
czem zapas złota obniżył się o 45,0 milj. do 466,5 milj., zaś stan posiadanych wa- 
lut i dewiz podniósł się o 16,3 milj. do 27,1 milj. zł. Spadek ten spowodowany zo- 
stał przypadającemi płatnościami rat długów zagranicznych państwowych i sa- 
morządowych. 

W analogicznych okresach poprzednich płatności, były one pokrywane po- 
dażą dewiz pieniężnych i detezauryzacją złota z rynku prywatnego. W bieżącym 
okresie, wobec chwilowego wzmożenia się tendencyj tezauryzacyjnych i odpływu 
kapitałów z rynku prywatnego zagranicę, płatności te musiały być pokryte zmniej- 
szeniem zapasów kruszcowo-walutowych. Kredyty w Banku Polskim we wrześniu 
wzrosły. 

Na giełdach pieniężnych zaznaczył się wzrost obrotów zwłaszcza frankami 
franc. i dolarami. Podniósł się silniej kurs dolara, podczas gdy dewiza angielska 
i skandynawskie silniej zniżkowały. Wzrosły również obroty papierami wartościo- 
wemi, przy tendencji naogół zniżkowej. Poprawę wykazały tylko 4% Poż. Inwe- 
stycyjna z 1928 r. w sztukach, 5" Poż. Konwersyjna z 1924 r. i 3%» Poż. Budo- 
wlana. 

zast. 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Bank Polski we wrześniu 
i październiku b. r. 


W ciągu września zapas złota zmniej- 
szył się o 45,0 milj. zł. do 466,5 milj. zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz powiększył się o 16,3 milj. zł. 
do 27,1 milj. zł. 

Ubytek złota we wrześniu spowo- 
dowany został zamianą kruszcu na 
dewizy potrzebne na spłatę państwo- 
wych i samorządowych pożyczek za- 
granicznych. 

Portfel wekslowy zwiększył się o 15,4 
milj. zł. do 665,0 milj. zł. i stan poży- 
czek zabezpieczonych zastawami — o 
18,1 milj. zł. do 74,2 milj. zł., natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów skarbo- 
wych snadł o 0,2 milj. zł. do 59,5 milj. 
zł. W rezultacie ogólna suma wykorzy- 
stanych kredytów wzrosła o 33,3 milj. zł 
do 798,6 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi- 
lonu powiększył się o 9,5 milj. zł. do 20,1 
milj. zł. Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia zmniejszyły się o 0,5 milj. do 158,1 
milj. 21. Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian — 
zmniejszył się o 2,1 milj. zł. do 980,5 
milj. zł. Pokrycie złotem obniżyło się 
z 49,13% w końcu sierpnia do 44,91% 
na ultimo września i przekracza normę 
statutową o prawie 15 punktów. 

W pierwszej dekadzie października 
zapas złota powiększył się о 0,1 milj. 
zł do 446,6 milj. zł, natomiast stan pie- 
niędzy zaśranicznych i dewiz obniżył się 
o 1,1 milj. zł do 26,0 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 17,2 milj. zł. do 815,8 
milj. zł, przyczem portfel wekslowy 
wzrósł o 18,7 milj. zł do 683,7 milj. zł 
t portfel zdyskontowanych biletów skar- 
bowych — o 6,6 milj. zł do 66,0 milj. zł, 
natomiast stan pożyczek zabezpieczo- 
nych zastawami spadł o 8,1 milj. zł do 
66,1 milj. zł. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
we wrześniu b. r. 


Suma bilansowa Banku bez inkasa i 
śwarancyj zmniejszyła się ме wrześ- 
niu o 1,7 milj. do wysokości 2.202 milj. 
zł. 

W dziale operacyj handlowych Ban- 


ku nastąpiły dość znaczne zmiany. 
Wkłady zmniejszyły się bowiem o prze- 
szło 9 milj. do 262 milj. zł., natomiast 
wzrosły sumy powierzone Bankowi na 
rachunku banków o 6 milj. do 41,6 milj. 
zł. Mimo ubytku wkładów działalność 
kredytowa Banku została rozszerzona 
śłównie w zakresie krótkoterminowych 
pożyczek. 

Spadek wkładów przypada w cało- 
ści na rachunki terminowe (о 9,2 milj. 
do 70,4 milj. zł.), natomiast rachunki 
a vista i różne salda kredytowe pozo- 
stały bez zmiany w wysokości 191,6 milj. 
zł. Zmniejszeniu uległy wkłady insty- 
tucyj państwowych (o 10 milj. do 78 
milj. zł.), i prawno-publicznych zakła- 
dów ubezpieczeń (o 0,7 milj. do 16,2 
milj. zł.), wzrosły natomiast wkłady in- 
stytucyj samorządowych (o 0,5 milj. 
do 25 milj. zł.) i instytucyj i osób pry- 
watnych (o 0,9 milj. do 142,8 milj. zł.). 

Wzrost kredytów krótkoterminowych 
przypada przedewszystkiem na pożyczki 
terminowe (o 3,0 milj. do 36,1 milj. zł.) 
oraz rachunki bieżące (o 1,7 milj. do 
142,4 milj. zł.). Weksle zdyskontowane 
i protestowane spadły o 1,5 milj. do 
98,8 milj. 21. W kredytach długotermi- 
nowych pożyczki komunalne wzrosły o 
1,2 milj. do 70,8 milj. zł, natomiast 
pożyczki budowlane z łunduszów włas- 
nych spadły o 1,5 milj. do 11 milj. zł. 

W dziale emisyjnym nie miały miej- 
sca żadne większe zmiany. 

W zrostowi funduszów budowlanych w 
dziale operacyj ze Skarbem Państwa 
o 6,5 milj. do 389,6 milj. zł. towarzy- 
szy zwiekszenie akcji budowlanej o 4,7 
milj. do 375,7 milj. zł. Równolegle do 
spadku różnych lokat o 4,9 milj. zł. do 
87,9 milj zł. zmniejszyły się o podobną 
kwotę różne kredyty do 99,3 milj. zł. 
R-ki specjalne wykazują po obu stro- 
nach bilansu spadek o 10,1 milj. zł. do 
sumy 146,7 milj. zł. w stanie biernym 
i 149,8 milj. zł. w stanie czynnym. 


Państwowy Bank Rolny 
we wrześniu b. r. 


Bilans Państwowego Banku Rolneśo 
na dzień 1 października 1935 r. w po- 
równaniu z bilansem na dzień 1 wrześ- 
nia 1935 r. wykazuje następujące zmia- 


ny: 
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Po stronie biernej: 

Kapitałv własne w sumie 137,2 milj. 
zł. oraz lokaty terminowe skarbowe w 
sumie 12,3 milj. zł. nie uległy zmianie. 
Fundusz oddłużenia wskutek dokona- 
nia dalszych odpisów zmniejszył się o 
1,7 do 45,7 milj. zł. Wkłady terminowe 
1 oszczędnościowe zmniejszyły się o 2,7 
do 68,1 milj. zł., rachunki zaś oszczęd- 
nościowe o 4,5 do 34,4 milj. zł. Redy- 
skonto w Banku Polskim wzrosło o 5,7 
do 170,7 milj. zł., głównie skutkiem re- 
alizacji kredytów pod rejestrowy zastaw 
rolniczy i kredytów  zastawowych. 
Stan emisji listów zastawnych i obliga- 
су) meljoracyjnych w sumie 244,6 milj. 
zł. pozostał bez miany. Fundusze rządo- 
we, administrowane przez Bank zwięk- 
szyły się o 21,2 do 892,1 milj. 21, a to 
głównie wskutek przyjęcia do admini- 
stracji nowych należności i udzielenia 
nowych pożyczek oraz przeniesienia nie- 
których pożyczek z innych działów kre- 
dytu w związku z akcją konwersyjno- 
oddłużeniową. 

Po stronie czynnej: 

Kredyty krótko i średnioterminowe 
zmniejszyły się o 4,2 do 182,7 milj. zł., 
przyczem weksle zdyskontowane wzro- 
sły о 5,4 do 154,1 milj. zł., przedewszy- 
stkiem w wyniku rozprowadzenia kre- 
dytów rejestrowego i zaliczkowego, na- 
tomiast pożyczki zabezpieczone weksla- 
mi i innemi dokumentami spadły o 11,3 
do 75,6 milj. zł. z powodu przeniesie- 
nia niektórych pożyczek do działu fun- 
duszów rządowych w związku z akcją 
konwersyino-oddłużeniową; pożyczki 
towarowe zwiększyły się o 0,8 do 6,5 
milj. zł, a należności z układów kon- 
wersyjnych o 0,9 do 34,3 milj. zł. Stan 
pożyczek długoterminowych w listach 
zastawnych i obligacjach те!јогасуј- 
nych w sumie 245,9 milj. zł. nie uległ 
zmianie. Natomiast stan pożyczek i na- 
leżności z funduszów rządowych, admi- 
nistrowanych przez Bank po dokonaniu 
dalszych odpisów, w wyniku akcji od- 
dłużeniowej obniżył się o 104,7 do 655,8 
milj. zł. Stan r-ku „Należności zboni- 
fikowane' , na którym księgowane są 
sumy dokonanych odpisów wynosił па 
dzień 1. X. 1935 r. 192,0 milj. zł. 

Suma bilansowa wzrosła o 28,7 do 
1.957,8 milj. zł. 


P.K.O. we wrześniu b. r. 


Stan wkładów oszczędnościowych na 
koniec miesiąca września b. r. wynosił zł 


— 


664.3 milj. zł. Nowych książeczek o- 
szczędnościowych otwarto w m-cu spra- 
wozdawczym 35.765, zlikwidowano zaś 
8.384, przyrost zatem netto wyniósł 
27.381 książeczek. Na dzień 30.IX. br. 
ogółem czynnych książeczek oszczędnoś- 
ciowych było 1.813.649. 

Ogólny obrót czekowy P. K. O. w 
miesiącu wrześniu wynosił 2.319,9 milj. 
21. 2 sumy tej na obrót gotówkowy 
przypadało 537,7 milj. zł, a na obrót 
bezgotówkowy 1.782,2 milj. zł., czyli że 
operacje bezgotówkowe wyniosły 76.8% 
całego obrotu czekowego PKO. 

Stan kapitału na 76.377 kontach cze- 
kowych na ultimo m-ca wynosił 186,1 
milj. zł. 

W Dziale ubezpieczeń na życie PKO 
wystawiono w ciągu września br. 4.336 
nowych polis na łączną sumę ubezpie- 
czenia zł. 6.730,714— і LP. 690. Stan 
czynnych polis na koniec m-ca wynosił 
113.115 polis na sumę zł. 174.268.010.— i 
LP. 15.165.—. 

W grupie орегасу) czynnych portfel 
papierów wartościowych własnych i fun- 
duszu zapasowego wzrósł w m-cu spra- 
wozdawczym o 7,9 milj. zł. do kwoty 664 
milj. zł. 

Kredyty bezpośrednie, a mianowicie 
skup weksli i akceptów, pożyczki we- 
kslowe oraz pożyczki na zastaw papie- 
rów wartościowych wyniosły na dzień 
30.ГХ. br. ogólną sumę 31,5 milj. zł., w 
czem największą pozycję, bo wynoszącą 
13,7 milj. zł. stanowią pożyczki na za- 
staw papierów wartościowych. 

Pogotowie kasowe w m-cu wrześniu 
br. w stosunku do natychmiast płatnych 
zobowiązań wynosiło 22,802. 


Sytuacja banków prywatnych 
w sierpniu b. r. 


W bankach prywatnych według bilan- 
su łącznego sporządzonego przez Komi- 
sarjat Bankowy Ministerstwa Skarbu 
dla 42 banków akcyjnych i 9 większych 
domów bankowych zaszły w sierpniu 
zmiany następujące: 

Po stronie biernej stan wkładów ter- 
minowych pozostał prawie bez zmian, 
obniżając się zaledwie o 0,1 milj. do 
196,8 milj. zł; wkłady a vista spadły 
o 1,4 milj. do 184,4 milj. zł.. wkłady 
oszczędnościowe о 1,0 milj. do 94,4 
milj. zł., salda kredytowe na rachunkach 
bieżących o 0,4 milj. do 159,2 milj. zł. 
a salda kredytowe banków zagranicz- 


nych о 6,7 milj. do 119,5 milj. zł. Zmiej- 
szyła się również pozycja zastawu wa- 
lorów o 0,2 milj. do 11.2 milj. zł., pod- 
czas gdy redyskonto weksli wzrosło o 
1,6 milj. do 138,4 milj. zł., a dyskonto 
akceptów Banku АКсеріасујпебо о 0,4 
milj. do 37,9 milj. zł. 

Po stronie czynnej ogólna suma kre- 
dytów krótkoterminowych pozostała bez 
zmiany w wysokości 906,6 milj. zł. 
Wzrost nastąpił w pozycji weksli zdv- 
skontowanych o 1,6 milj. do 334,7 milj. 
zł, pożyczek terminowych o 1,1 milj. do 
73,5 milj. zł. oraz należności z tytułu 
układów konwersyjnych z rolnikami o 
1.1 milj. do 34,6 milj. zł. Spadkowi na- 
tomiast uległy kredyty w rachunkach 
bieżących o 3,8 milj. do 410,1 milj. zł. 
Z innych pozycyj poważniejszy wzrost, 
bo o 8,0 milj. wykazuje portfel własnych 
papierów wartościowych, natomiast po- 
$otowie kasowe, kupony i waluty spadły 
o 10,3 milj. zł. 

Łączna suma bilansowa zmniejszyła 
się nieznacznie o 1,3 milj. do 1.997,6 
milj. zł. 


Stan wkładów oszczędnościowych 
w spółdzielniach kredytowych. 


Stan wkładów oszczędnościowych w 
spółdzielniach kredytowych według Ra- 
dy Spółdzielczej przedstawiał się na 1 
sierpnia r. b. następująco: w ciągu lip- 
ca ilość książeczek wkładkowych zmniej- 
szyła się nieznacznie, suma wkładów 
oszczędnościowych zaś wzrosła o 818.000 
zł. do sumy 238.824.000 zł. Duże zwięk- 
szenie sumy wkładów wykazują spół- 
dzielnie żydowskie (o 437.000 zł.) i u- 
kraińskie (o 244.000), zmniejszeaie su- 
my wkładów wykazują spółdzielnie 
Związku Spółdzielni Roln. i Zar. Gospo- 
darczych (o 99.000 zł.). Wzrosła rów- 
nież w lipcu suma wkładów na rynkach 
bieżących o 384000 zł. do sumy 
26.211.000 zł. Wzrost wkładów na ra- 
chunkach bieżących wykazują spółdziel- 


nie Związku Spółdzielni Rolniczvch 
i  Zarobkowych Gospodarczych (o 
453.000 zł.), zmniejszenie wykazują 


spółdzielnie żydowskie i niemieckie. 
Należy dodać, że na ogólną liczbę 
około 12 tysięcy spółdzielni związko- 
wych w Polsce, spółdzielni kredytowych 
istnieje 5.563, t. |. 46,77/0, z czego naj- 
liczniejsze są spółdzielnie polskie. Zwią- 
zek Spółdzielni Rolniczych i Zarobko- 
wo - Gospodarczych R. P. zrzesza 3.477 
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spółdzielni (62,5%e ogółu spółdzielni 
kredytowych), stanowiących 72,5" u овә!- 
nej liczby spółdzielni związkowych 


Nowe Władze Związku Banków 


W dniu 4 października b. r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie Związku Ban- 
ków w Polsce. 

Do Prezydjum zostali wybrani pp. dr. 
Wacław Fajans — prezes; Witold Bro- 


niewski i Paweł Heilperin — v-prezesi. 
Członkami Zarządu pp. Władysław 
Demby, Władysław Heinrich, Mieczy- 


sław Hofman i Andrzej Rotwand. 


Nowe Władze Centralnego 
Komitetu Oszczędnościowego. 


Do Komitetu zostali wybrani na na- 
stępne trzy lata: Prezydjum honorowe: 
pp.: min. Władysław Zawadzki, b. prem- 
jer Janusz Jędrzejewicz, b. min. Jan 
Piłsudski, b. min. I. Matuszewski, prezes 
dr. Władysław Wróblewski, min. dr. Ro- 
man Górecki, prezes Seweryn Ludwi- 
kiewicz. 

Rada: dr. Henryk Gruber, prezes P. 
K.O. W. Korsak, wiceminister Spraw 
Wewnętrznych, dr. Tadeusz Brzeski, 
prof. Uniwersytetu, Wacław Drojanow- 
ski, prezydent m. Lwowa i Józet Kożu- 


chowski, dyrektor B. G. K. 


Wzrost obrotów papierami 
warłościowemi z zagranicą. 


Według danych Ministerstwa Skarbu 
ogólny obrót papierami wartościowe- 
mi z zagranicą w ciągu II-go kwartału 
r. b. wzrósł znacznie w porównaniu do 
kwartału poprzedniego. Obrót temi pa- 
pierami wynosił ogółem w I-ym kwar- 
tale r. b. 7.529 tys. zł., a w Il-gim kwar- 
tale r. b. 8.934 tys. zł., co stanowi wzrost 
o 1.405 tys. zł. 

W ciągu II-go kwartału r. b. sprzedano 
zagranicy z własnych zasobów lub na 
zlecenie klientów krajowych, oraz wy- 
kupiono na zlecenie klientów zagranicz- 
nych — papierów krajowych na sumę 
1.634 tys. zł., zaś zagranicznych papie- 
rów na 598 tys. zł. Kupiono od zagrani- 
cy na własny rachunek lub na zlecenie 
klientów krajowych oraz sprzedano w 


kraju na zlecenie klientów zagranicz- 
nych — papierów krajowych na sumę 
5.751 tys. 21. a zagranicznych па 951 


tys. zł. 
Obroty w dziale sprzedaży papierów 
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wartościowych krajowych wzrosły o 
1.043 tys. zł, natomiast zagraniczaych 
zmniejszyły się o 105 tys. zł. Obrót w 
dziale kupna papierów wartościowych 
krajowych zmniejszył się о 44 tys. zł., 
natomiast zagranicznych wzrósł o 311 
tys. zł. 


Sanacja Banku Związku Spółek 
Zarobkowych. 


W dniu 27 września r. b. odbyło się 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu pod przewodnictwem prezesa 
Rady Nadzorczej Banku Dr. Włodzimie- 
rza Seydlitza. Sprawozdanie z działal- 
ności Banku w roku 1934 złożył dyr. 
Broniewski. OOmówił m. in. wszystkie 
zabiegi jakie władze Banku wespół z 
Ministerstwem Skarbu podjęły w celu 
uaktywnienia interesów i wzmocnienia 
podstaw finansowych Banku. Postano- 
wiono mianowicie aktywa Banku dopro- 
wadzić do dzisiejszych realnych warto- 
ści i wyeliminować z bilansu nietylko 
pretensje stracone lecz również wszel- 
kie należności wątpliwe, jakie powsta- 
ły naskutek kryzysu. Straty powstały 
wskutek 1) niewypłacalności dłużników, 
zwłaszcza rolników, 2) obniżki kursów 
udziałów  konsorcjalnych i papierów 
wartościowych, 3) spadku wartości nie- 
ruchomości własnych. 

W rezultacie odpisano na dłużnikach 
8.882 tys. zł, na udziałach Копѕогсја!- 
nych i papierach wartościowych 3.028 
tys. zł. i na nieruchomościach 4.863 tys.; 
łącznie odpisano zatem 16.773 tys. zł. 
Na pokrycie wynikających z powyższych 
odpisów strat odpisano kapitał zapaso- 
wy w sumie 1.675 tys. zł., a ponadto ob- 
niżono kapitał zakładowy o 7590 t. j. о 
15 milj. zł. Równocześnie postanowiono 
podwyższyć kapitał zakładowy o 15 milj. 
zł. do poprzedniej wysokości 20 milj. zł., 
drogą nowej emisji akcyj, której po- 
krycie jest całkowicie zapewnione. 

Radykalna operacja finansowa jaką 
przeprowadził Bank Związku Spółek 
Zarobkowych była koniecznością i jak- 
kolwiek odbyła się kosztem poważnych 
ofiar, poniesionych przez аКсјопагји- 
szów Banku, a w tej liczbie spółdzielni, 
zwłaszcza kredytowych, stwarza jednak 
zdrowe podstawy do dalszego, pomyśl- 
nego rozwoju tej ważnej instytucji. 
Bank jako centrala finansowa wielu ban- 
ków ludowych, spółdzielni kredytowych, 


spółpracując z szerokiemi warstwami 
stanu średnieśo ma duże widoki rozwo- 
jowe, tembardziej ze środki obrotowe 
Banku zwiększą się poważnie przez do- 
pływ sum z nowej emisji akcyj. 

W związku 2 nową emisją akcyj 26го- 
madzenie uchwaliło zmianę statutu Ban- 
ku, w tym kierunku, że kapitał zakła- 
dowy w kwocie 20 milj. zł. składać się 
będzie z akcyj nom. wart. 100 zł., po- 
dzielonych na akcje uprzywilejowane 
imienne na sumę 752.500 zł. i na akcje 
zwyczajne па okaziciela па sume 
19.247.500 zł. Dotychczasowi akcjonar- 
jusze wzamian za 4 akcje stare otrzy- 
mają 1 akcję nowej emisji nom. wart. 
100 zł., а ponato mają prawo nabycia 
dowolnej ilości akcyj okazicielskich po 
100 zł. nom. wart. 

Walne Zgromadzenie udzieliło Zarzą- 
dowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania 
zatwierdziło bilans zamknięcia na 31. 
XII. 1934 r. oraz bilans otwarcia na 1. I. 
1935 r.. uwzględniający dokonane re- 
dukcje i zamykający się kwotą 150.193 
tys. zł. Sprawę wyboru nowej Rady Nad- 
zorczej odroczono do następnego nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia, któ- 
re postanowino odbyć po uzgodnieniu 
listy kandydatów z nowymi akcjonarju- 
szami. 

Jeśli chodzi o ważniejsze суігу bilansu 
na 1. I. 1935 r. po dokonaniu odpisów 
przedstawiają się one następująco: 

Wkłady wyniosły 54.448 tys. zl. co 
oznacza w porównaniu ze stanem z przed 
roku wzrost o 2.686 tys. zł. Przyrost 
ten zaobserwowany po raz pierwszy od 
czterech lat zaznaczył się wyłącznie w 
pozycji wkładów oszczędnościowych i 
terminowych. Redyskonto weksli wyno- 
si poważną kwotę 41.803 tys. zł., co 
oznacza 81°/о portfelu wekslowego. Zo- 
bowiązania Banku Zw. Sp. Zarob. w sto- 
sunku do banków krajowych (loro i no- 
stro) wynosiły 19.679 tys. zł., co ozna- 
cza spadek w porównaniu z rokiem 
1933 o 6.168 tys. zł., natomiast zobowią- 
zania wobec banków zagranicznych 
(przeważnie banki „loro') poważnie 
wzrosły bo o 2.123 tys. do 3.315 tys. zł. 
Po stronie czynnej bilansu portfel włas- 
nych papierów wartościowych oraz ak- 
cyj i udziałów konsorcjalnych wyniósł 
4.158 tys. zł. Ogólna suma kredytów 
łącznie z należnościami z tytułu układów 
konwersyjnych osiągnęła 99.106 tys. zł., 
z czego na dyskonto weksli przypada 
51.555 tys. zł, kredyty w rachunkach 


bieżących 39.957 tys., pożyczki termi- 
nowe 1.463 tys. i należności z tytułu u- 
kładów konwersyjnych 6.131 tys. zł. Stan 
kasy i sum do dyspozycji wyniósł 4.462 
tys. zł., co oznacza w porównaniu z koń- 
cem 1933 r. wzrost o 1,724 tys. zł. 

W rachunku strat i zysków dochody z 
pobranych procentów i prowizji wzrosły 
w porównaniu z rokiem 1933 o 1.194 tys. 
do 10.036 tys. zł., natomiast zysk na ope- 
racjach w dewizach, walutach obcych i 
na pap. wart. zmniejszył się o 2.143 tys. 
do 1.044 tys. zł. Po stronie rozchodów 
wypłacone procenty i prowizje zmniej- 
szyły się o 828 tys. do 6.059 tys., a kosz- 
ty handlowe o 324 tys. do kwoty 4.554 
tys. zł. (s. о.) 


Fundusz Specjalny Rady 
Spółdzielczej. 


Obwieszczeniem Przewodniczącego 
Rady Spółdzielczej z dnia 13 września 
b. r. (Dz. Urzędowy Min. Skarbu Nr. 26, 
poz. 578) ogłoszony został regulamin 
Funduszu Specjalnego Rady Spółdziel- 
czej. 

Fundusz Specjalny Rady Spółdzielczej 
stanowią: 1) ѕиту uzyskane z kar, nało- 
żonych przez sądy rejestrowe na pod- 
stawie art. 121 ; 122 ustawy o spółdziel- 
niach, 2) wszelkie pozostałości gotówko- 
we majątków zlikwidowanych spółdziel- 
ni, o których decyduje Rada Spółdziel- 
cza na podstawie art. 81, ust. 3 ustawy 
o spółdzielniach, 3) darowizny i dota- 
cje oraz inne fundusze, przeznaczone na 
ogólne cele ruchu spółdzielczego, 4) każ- 
doroczne nadwyżki wpływów nad roz- 
chodami z Funduszu Rady Spółdzielczej, 
5) odsetki Funduszu Specjalnego i 6) 
inny majątek, przekazany Funduszowi 
przez Radę Spółdzielczą. 

Wpływy Funduszu Specjalnego są lo- 
kowane w bankach państwowych, papie- 
rach procentowych, posiadających bez- 
pieczeństwo pupilarne, lub w nierucho 
mościach według uchwał Rady Spółdziel- 
czej. 

Fundusz Specjalny rozdziela Rada 
Spółdzielcza według uchwalonego przez 
siebie planu na wniosek Komisji budże- 
towo - finansowej, której zadaniem jest 
dopilnowanie celowości podziału Fun- 
duszu. 

Fundusz specjalny może być użyty na 
następujące cele: 

1] popieranie nauki i badań naukowych 
w dziedzinie spółdzielczości przez przy- 
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znawanie subwencyj organizacjom i oso- 
bom, poświęcającym się tym badaniom, 

2) wydawnictwa naukowe, informacyj- 
пе 1 propagandowe z dziedziny spółdzie|- 
CZOŚCI, 

3) stypendja dla absolwentów szkół 
spółdzielczych na praktyki handlowe i 
organizacyjne w spółdzielniach i w 


związkach rewizyjnych, rozdzielane na 
podstawie propozycyj związków rewi- 
zyjnych, 


4) popieranie akcji wychowania spół- 
dzielczego przez udzielanie subwencyj 
szkołom spółdzielczym oraz organizac- 
jom, zajmującym się tem zagadnieniem, 

5) inne cele ogólne. 


Prace nad oddłużeniem samorządu 
terytorjalnego. 


Praca nad oddłużeniem samorządu te- 
rytorjalneśo prowadzona jest w 15-tu 
wojewódzkich komisjach oszczędnościo- 
wo - oddłużeniowych oraz w Ceatralnej 
Komisji, pozostającej pod przewodnict- 
wem b. min. Matuszewskiego. 

Komisje wojewódzkie rozpoczęły swą 
pracę z początkiem bieżącego roku bud- 
żetoweśo. Według ogłoszonego komuni- 
katu dotychczas wszczęły one postępo- 
wanie oddłużeniowe w stosunku do 
102 związków samorządowych. 


Komisja Centralna rozróżnia trzy 
główne grupy związków samorządowych. 
Do I-ej zaliczono te związki, których 
stan finansowy jest uregulowany i nie 
wymaga ani stosowania względem nich 
ulg w spłacie zadłużenia ani postępowa- 
nia oddłużenioweśo. Związki takie są 
jednak nieliczne i raczej należą do wy- 
jątków. 

Do drugiej grupy należy zaliczyć 
związki samorządowe, których zadłuże- 
nie jest głównie długoterminowe i któ- 
rych stan finansowy wymaga jedynie za- 
stosowania ulg w spłacie długów na pod- 
stawie art. 7 rozporządzenia Prezydenta, 
o odłużeniu samorządów. Trzecią grupę 
stanowią związki samorządowe, których 
stan zadłużenia wymaga zastosowania 
wszystkich rodzajów ulg, zarówno па 
podstawie art. 7 jak i art. 18 rozporzą- 
dzenia Prezydenta о oddłużeniu samo- 
rządu, a więc postępowania  oddłuże- 
niowego. 


Komisje wojewódzkie przedstawiły do- 
tychczas Komisji Centralnej szkice pla- 
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nów oddłużeniowych w stosunku do: 
Płocka, Drohobycza, Włocławka, Bło- 
nia, Łowicza, Suwałk i Poznania oraz 
pow. pułtuskiego. 

Komisja Centralna po rozpatrzeniu 
na swych posiedzeniach tych szkiców 
planów oddłużenia wystąpiła z wnioska- 
mi do resortowych ministrów o zastoso- 
wanie w stosunku do wyniemionych 
związków samorządowych ulg w zakre- 
sie spłat pożyczek, zaciągniętych ze skar- 
bu państwa, spłat należności w stosunku 
do instytucyj ubezpieczeń społecznych 
oraz w stosunku do Zapomogowego Fun- 
duszu Komunalnego. Po wydaniu decy- 
zyj w sprawie tych wniosków przez 
właściwych ministrów, komisje woje- 
wódzkie rozpiszą rozprawy oddłużenio- 
we dla wymienionych związków samorzą- 
dowych. Wobec wydania już decyzyj o 
zastosowaniu ulg w stosunku do m. Pło- 
cka, rozprawa oddłużeniowa została roz- 
pisana i odbyła się, a plan oddłużenia 
tego miasta został już ułożony w Dzien- 
niku Urzędowym Wojewódzkim, jako 
orzeczenie komisji wojewódzkiej. Zadłu- 
żenie m. Płocka, podlegające temu pla- 
nowi wynosi 11.927.000 zł. 

Plan oddłużenia komisje wojewódzkie 
układają ostatecznie po przeprowadzeniu 
rozprawy oddłużeniowej. Plan ten nabie- 
ra mocy po ogłoszeniu orzeczenia ko- 
misji w dzienniku urzędowym wojewódz- 
twa. Zadłużenie związków samorządo- 
wych, wyżej wymienionych wynosi: Dro- 
hobycza — 8.299 tys. 21., Włocławka — 
16.154 tys. zł, w czem 7.705 tys. zł. za- 
śranicznej pożyczki, zaciągniętej i spła- 
canej przez Elektrownię, Błonia — 403 
tys. zł, Łowicza — 2. 645 tys. zł., Su- 
walk — 1.865 tys. zł., oraz 20.359 dol., 
Poznania — 75.930 tys. zł. oraz pow. puł- 
tuskieśo — 2.042 tys. zł. Komisja Cen- 
tralna rozpatrywała też sprawę oddłuże- 
nia m. Lwowa, którego zobowiązania wy- 
noszą 43.412 tys. zł. 

Ogólne zadłużenie krótko i długoter- 
minowe samorządu terytorjalnego w Pol- 
sce obliczane jest na sumę 1.300 miljo- 
nów złotych, prace komisyj oszczędno- 
ściowych potrwają więc czas dłuższy. 
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Centralny Zakład Hipoteczny 
Austrii. 


W austrjackich kołach finansowych 
rozważana jest już od dłuższego czasu 


sprawa nowego ukształtowania rynku 
hipotecznego. Rząd odnosi się do tych 
zamierzeń przyjaźnie. Obecnie każdy z 
krajów austrjackich posiada własny kra- 
jowy zakład hipoteczny, a każda z tych 
instytucyj wypuściła kilka kategoryj li- 
stów zastawnych, których oprocentowa- 
nie waha się między 41/> a 6%, Listy 
zastawne austrjackich zakładów hipo- 
tecznych opiewają na szylingi w złocie, 
przyczem 1 szyling w złocie równa się 
1.25 szyl. papierowym. Ponieważ listy te 
są zabezpieczone hipotekami w poszcze- 
ббіпусһ krajach, wartość zaś obciążo- 
nych hipotekami gruntów i nierucho- 
mości jest bardzo rozmaita, więc i kursy 
poszczególnych listów ulegają znacznym 
wahaniom. Najbardziej poszukiwane są 
górnoaustrjackie listy zastawne, ale i te 
są notowane 20% poniżej parytetu. 
Słabszy jest popyt na listy dolno- 
austrjackie, a już zgoła mało są poszu- 
kiwane listy burgenlandzkie i karyntyj- 
skie. 

Planowane więc jest ujednostajnienie 
rynku listów zastawnych w tym miano- 
wicie kierunku, aby wszystkie krajowe 
zakłady hipoteczne połączyły się ze so- 
bą i stworzyły jeden centralny zakład, 
wszystkie zaś emisje listów zastawnych 
zrównały się ze sobą w drodze konwersji. 
Planom tym jest wszakże przeciwny 
Austrjacki Bank Narodowy, któremu po- 
dobna konwersja i jednolitość jest nie na 
rękę. W razie, gdyby mimo tej opozycji 
doszło do konwersji listów i scentralizo- 
wania zakładów hipotecznych, to klau- 
zula złota byłaby zniesiona, a oprocen- 
towanie ustanowione na 4%. Ewentua|- 
na różnica między wyższym kursem po- 
szcześólnych listów a listami centralne- 
бо zakładu byłaby posiadaczom listów 
wypłacona gotówką. 


Nadwyżki budżetowe w Australii. 


Nadwyżka wpływów budżetowych nad 
wydatkami za rok 1934/5 wyniosła w 
Australji 711 tys. L. w porównaniu z 
przewidywaną nadwvżką 14 tys. Ł. Ta 
pomyślna sytuacja skarbowa wypływa z 
ogólnej poprawy gospodarczej kraju. Ce- 
ny wełny były w roku 1934/5 znacznie 
niższe niż w roku 1933/4. Na dochodach 
skarbu odbił się jednak dodatnio wpływ 
wysokich cen z poprzedniego roku. O- 
becna tendencja cen wełny jest dużo 
pomyślniejsza i Australja zrealizuje 
prawdopodobnie jakie 6 do 8 milj. L. 
więcej dochodów ze sprzedaży tego pro- 
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duktu п12 w roku poprzednim. Сепу ma- 
sła, pszenicy i metali również się pod- 
niosły. Bezrobocie stale spada. Austral- 
ja cieszy się dodatnim bilansem handlo- 
wym, którego saldo jednak spadło w 
1934/5 roku. Przeprowadzono również 
pomyślną konwersję długów w tym kra- 
ju. Na rok 1935/6 przewiduje się budżet 
w wysokości ca 77 milj. Ł. po stronie do- 
chodów i cokolwiek mniejsze wydatki. 
Nowy budżet zawiera dalsze jakkolwiek 
nieznaczne obniżki podatków. 


Funt i zbrojenia. 


Anglja trzyma w ręku klucz do pro- 
blemu stabilizacji walut. Rosnące zbroje- 
nia i wzmożony nacisk wypadków poli- 
tycznych mogą poważnie odroczyć pozy- 
tywne ustosunkowanie się Anglji do ja- 
kiejś międzynarodowej konferencji sta- 
bilizacyjnej. Najlepszym dowodem tego 
są dość częste pogłoski o zamiarach za- 
ciągnięcia przez rząd angielski wielkiej 
pożyczki zbrojeniowej. Mówi się o ja- 
kich 250 milj. Ł. Pożyczka tej wielkości 
nie mogłaby pozostać bez zniżkowego 
wpływu na: kurs funta oraz zwiększenia 
deflacyjnego nacisku na waluty wierne 
jeszcze złotu. W sposób zdecydowany 
domaga się takiej pożyczki zbrojenio- 
wej. p. W. W. Paine na łamach wrześ- 
niowego numeru „Вапкега" twierdząc, 
że tylko interwencja silnie uzbrojonej 
Anglji byłaby zdolna odstraszyć ewen- 
tualnych napastników od  rozpętania 
burzy wojennej. 


Bilans płatniczy Francji za rok 1934. 


Poniższa tablica, zawierająca salda głów- 
nych pozycyj obrotów gospodarczych 
Francji z zagranicą, daje obraz kształto- 
wania się bilansu płatniczego Francji 
w ciągu trzech ostatnich lat. 

Obrót towarowy. Deficyt bilansu han- 
dlowego zmalał w 1934 r. w stosunku do 
roku poprzedniego znacznie, gdyż o 
przeszło 2 miljrd. fr. fr., dzięki szybsze- 
mu kurczeniu się wartości importu (19%) 
od wartości eksportu (4%). Tonnaż wy- 
wozu nawet nieco się zwiększył; ceny 
towarów eksportowych pozostawały na 
niezmienionym poziomie, a spadek war- 
tości wywozu wywołany został zmianą 
jego struktury, miejsce bowiem fabry- 
katów zajęły w dużej mierze surowce. 


Bilans dochodów i usług został zam- 
knięty w 1934 r. niemal tem samem sal- 
dem dodatnim, co w roku 1932, nieco 
niższem natomiast od rezultatu z roku 
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1933. Ta pozycja bilansu płatniczego wy- 
kazuje stosunkowo największą stałość i 
dzięki temu — przy kurczących się obro- 
tach gospodarczych — nabiera z każdym 
rokiem większego znaczenia. Dodatnie 
saldo wymiany usług i dochodów pokry- 
ło deficyt bilansu handlowego w 57% w 
1933 r., w 65% w roku 1933, a w 82% 
w roku zeszłym. 

Stałą tendencję spadkową wykazują 
frachty morskie. W roku 1934 przyczyną 
tego zjawiska były niższe stawki trans- 
portowe, podczas gdy tonnaż przewie- 
zionych towarów nie wykazał zmniej- 
szenia. 

Przekazy emigrantów z Francji naogół 
maleją z każdym rokiem, wskutek 
zmniejszenia liczby robotników cudzo- 
ziemców zatrudnionych we Francji. Na 
wzrost pozycji przekazów w 1934 r. 
wpłynęły sumy, zabierane jednorazowo 
przez robotników, opuszczających Fran- 
cję. 

Wpływy z turystyki, dywidend, odse- 
tek i prowizyj w sumie ulegały w cią- 
би ostatnich trzech lat małym waha- 
niom; turystyka dawała z każdym ro- 
kiem mniejsze wpływy, kompensowane 
przez zwiększony dochód z pozostałych 
źródeł. 

Obrót złotem. Urzędy celne zanoto- 
wały w 1934 r. eksport netto złota z 
Francji na sumę 6.139 milj. fr. fr. W tym 
samym czasie zapas złota w Banku 
Francuskim zwiększył się o 5.025 milj. 
fr. fr., niewątpliwie wskutek zakupienia 
w r. 1934 przez Bank na rachunek wła- 
sny złota, złożonego w nim dawniej do 
depozytu (wchodziło tu w rachubę prze- 
dewszystkiem złoto, należące do angiel- 
skiego funduszu wyrównawczego); zaku- 
ру te oceniane są na 8 — 81/з miljrd. fr. 
fr. Oznaczałoby to, że Bank Francuski 
odstąpił z nowonabytego złota 3 — 3'!/- 
miljrd. fr. fr. na cele wyrównania obro- 
tów z zagranicą. Reszty wywozu złota, 
t. j. 21/,—3 miljrd. fr. tr. dostarczył ry- 
nek prywatny; ponieważ to złoto, po- 
chodzące z tezauryzacji wewnętrznej, nie 
zmieniło — jak sądzą we Francji — 
właścicieli (którzy woleli tylko zdepono- 
wać je zagranicą zamiast trzymać we 
Francji), przeto źródła francuskie przy 
zestawianiu bilansu płatniczego nie biorą 
pod uwagą wywozu złota z rynku pry- 
watnego i na podstawie dość hipote- 
tycznych wyliczeń oceniają ostatecznie, 
że w r. 1934 miał miejsce import netto 
złota do Francji w sumie około 11/, 
miljrd. fr. fr. 
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(w miljonach franków fr.) 


1934 1933 1932 
l. Obrót towarowy. . . . — 6.850 x — 9.000 | —10.015 
Handel zagraniczny — 6.850 | — 9.000 | —10.015 
П. Obrót dochodów i usług . . , . . . , | 45.600 --6450 |+ 5.700 
1) Frachty morskie . , 2 + + . | -|-1.300 | 1.600 + 2.000 
2) Zyski na ubezpieczeniach і tranzycie | -- 300 | + 500 + 300 
3) Przekazy emigrantów z Francji . . | — 1.000 | — 800 | — 1.200 
4) Wpływy zturystyki e e + > . | +2.00 | + 3.000 | + 3.000 
5) " „ dywidend,odsetekiprowizyj | + 2.500 | --2.000 | -- 1.600 

6) Wypłaty rządowe b . . . . . . . — — 250 — 
Razem obroty bieżące . — 1.250 ' — 2.950 | — 4.315 
III. Obrót złotem . . — 1.500 | + 1.000 | —17.660 
IV, Obrót kapitałowy , . . . . . + 2.750 | + 1.950 | --21.975 
1) Emisje zagraniczne i kredyty + 100 | — 1.100 | 3.130 

2) Operacje dewizowe Banku Francuskie- 

EOF еВ рЫ ГАДЫ. + 200 | + 3.632 |--17.800 
3) Ruchy kapitałów nieuchwytnych A+ 2.450 | — 582 |- 1.045 
Razem obroty złota i kapitałów | + 1.250 | 4+ 2.950 | + 4.315 


Obrót kapitałowy przedstawiał się w 
roku 1934 wyjątkowo skromnie. Bank 
Francuski zmniejszył swój zapas dewiz 
о 200 milj. fr. fr. Rząd francuski zacią- 
śnął w bankach holenderskich kredyt w 
wysokości 100 milj. hlf., spłacił go jed- 
nak w tym samym roku. Koleje państwo- 
we zaciągnęły w Szwajcarji dwie pożycz- 
ki w wysokości 140 i 60 milj. fr. szw.; 
pierwsza z nich posłużyła do spłacenia 
dawniejszej tak, że przywóz kapitałów z 
tych operacyj wyraził się sumą 300 milj. 
fr. fr. Ogólny przypływ kapitałów wy- 
niósł 500 milj. fr. fr. Francja spłaciła 
w 1934 r. dwie. pożyczki zagraniczne na 
sumę 15 milj. dolarów złotych i 20 milj. 
fr. szw.; ponieważ posiadaczami tytułów 
tych pożyczek byli w dużej mierze fran- 
cuzi, spłata powyższa spowodowała wy- 
wóz kapitałów tylko w sumie około 200 
milj. fr. fr. W tym samym roku nie wy- 
puszczono na rynku francuskim poży- 
czek zagranicznych, prócz dwóch belgij- 
skich, użytych wyłącznie dla konsolidacji 
dawnego długu. Saldo dodatnie obrotów 
а a wyniosło zatem 300 milj. 
И 

Bilans płatniczy Francji za rok 1934 
wykazuje duży przypływ kapitałów nie- 
uchwytnych w sumie bezmała 2,5 miljrd. 
іг. fr. Po ucieczce kapitałów z Francji, 


jaka się zaznaczyła w końcu 1933 r. i po- 
czątkach 1934 r., nastąpiło uspokojenie 
ido końca roku zeszłeśo napływały do 
Francji kapitały bądź własne, repatrjo- 
wane przez francuzów, bądź obcego po- 
chodzenia, głównie z krajów bloku zło- 
tego. 


Kontrola wkładów przez urzędy 
podatkowe we Francji. 


Dekret -rządowy z 19.Х.1935, mocą 
którego wkłady w bankach podlegać bę- 
dą od 1 stycznia 1936 r. ścisłej kontroli 
urzędu podatkowego (Administration de 
IEnregistrement) wywołał ме fran- 
cuskich kołach bankowych duże zaniepo- 
kojenie. Zgodnie z postanowieniami tego 
dekretu banki obowiązane będą od nowe- 
бо roku dostarczać urzędowi podatkowe- 
mu imiennych spisów właścicieli kont, a 
prócz tego przedkładać w końcu każde- 
$o kwartału dokładny wykaz dopisanych 
na każdem koncie odsetek. Aczkolwiek 
dekret rządowy nie zawiera żadnych ino- 
wacyj w dotychczasowym systemie po- 
datkowym, to jednak klijentela banko- 
wa uczuła się zagrożona i rozpoczęła 
nawet wcale poważne wycofywanie wkła- 
dów. Głównem źródłem niepokoju jest 
postanowienie głoszące, że łunkcjonarju- 
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sze urzędu podatkowego będą mieli pra- 
wo wglądu w księgi bankowe, dzięki 
czemu nietylko będą wiedzieli o wszyst- 
kich operacjach, dokonanych przez ban- 
ki z polecenia i na rachunek wkładców, 
ale także o ich ogólnym stanie majątko- 
wym, niezawsze zgodnie z prawdą ujaw- 
nianym w zeznaniach podatkowych. 

Na podniesione przez banki przeciw 
temu dekretowi objekcje Ministerstwo 
Skarbu odpowiedziało, że prawo kontro- 
li nad ruchem wkładów obowiązuje wła- 
Ściwie już od 1926 r. (ustawa z kwietnia 
1926), nowy zaś dekret przypomina je- 
dynie istnienie odnośnych przepisów, 
czyniąc zarazem możliwem częstsze i re- 
gularniejsze korzystanie z nich w inte- 
resie Skarbu Państwa. Czy wpływy z po- 
datków zwiększą się wskutek tego de- 
kretu, jest rzeczą nader wątpliwą: pew- 
nem jest natomiast, że psychologiczne 
skutki nowego dekretu będą raczej u- 
jemne, tezauryzacja bowiem, zamiast się 
zmniejszać, czynić będzie teraz dalsze 


postępy. 
Oddłużenie rolnictwa w Jugosławii. 


Rząd jugosłowiański ustalił tekst roz- 
porządzenia regulującego długi rolnicze. 

Rozporządzenie dzieli rolników na 
trzy kategorje. W pierwszej, w której 
dług nie przekracza 20% wartości ma- 
jątku, spłaty są rozłożone na 12 lat z 
oprocentowaniem w wysokości 4'/2%. 
Jednakowoż, jeżeli wierzyciel udowod- 
ni przed sądem możność szybszej spła- 
ty przez dłużnika, okres ten może być 
skrócony do lat sześciu. 


Druga kategorja, obejmująca długi w 
wysokości 20 — 50% wartości zadłużo- 
nego majątku, przewiduje zasadniczo te 
same ulgi co dla pierwszej z tem, że je- 
żeli dłużnik wykaże drogą sądową swą 
niemożność sprostania tym warunkom, 
sąd może zezwolić na układ. Na mocy 
układu suma dłużna może ulec zmniej- 
szeniu, oprocentowanie może być obniżo- 
ne 2 4!/»% do 2%, a okres umorzenia 
przedłużony do 25 lat. 


Do trzeciej kategorji są zaliczone ma- 
jątki zadłużone w wysokości ponad 50% 
wartości. W tym wypadku mocą samego 
prawa sumy przekraczające te 50% są 
skreślone, dłużnikowi zaś przyznane są 
ulgi przewidziane dla drugiej kategorji. 
Ponadto zapowiedziana jest specjalna 
ustawa, która ma przyznać ze strony 
państwa odszkodowanie dla wierzycieli 
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w wysokości do 60“ części skreślonego 
długu. 

Jak to wynika z komunikatu, rozpo- 
rządzenie nie obejmuje wierzytelności 
Banku Narodowego, Banku Rolnego oraz 
Państwowego Banku Hipotecznego, po- 
nieważ instytucje te same ogłoszą w 
najbliższej przyszłości ulgi, jakie przy- 
znają swym dłużnikom. 

Osobno też zostaną uregulowane dłu- 
бі pozaciągane na zakup ziemi, przy- 
czem wskutek złych zbiorów tegorocz- 
nych płatność pierwszej raty została już 
odroczona do 15 listopada 1936 r: 

Ustawie przypisują wielkie znaczenie 
polityczne, ponieważ ma ona odebrać 
opozycji jeden z jej ważnych atutów. 

Zapewne w związku z akcją oddłuże- 
niową dla rolnictwa rząd przedłużył na 
jeden rok okres, w którym instytucje 
bankowe, znajdujące się w trudnej sytu- 
acji finansowej, mają prawo korzystać z 
ulg kredytowych. 


Ograniczenia dewizowe na Litwie. 


Trudności gospodarcze wynikające z 
niepomyślnego kształtowania się han- 
dlu zagranicznego zmusiły władze na 
Litwie do wprowadzenia w październiku 
b. r. przymusowej gospodarki dewizo- 
wej. O pogorszeniu się sytuacji walu- 
towej w roku bieżącym świadczy naj- 
lepiej spadek zapasu złota w Banku 
Litwy z 52 miljona litów na początku 
roku do 34 milj. w połowie września. 
Jednocześnie silnie się zmniejszył za- 
pas dewiz. Stosownie do wydanych roz- 
porządzeń otrzymanie dewiz jest możli- 
we tylko za zezwoleniem komisji dewi- 
zowej, wszelkie wpływające z handlu 
zagranicznego środki płatnicze i dewizy 
muszą w ciągu 5-ciu dni być odstąpione 
Bankowi Litwy za równowartość w li- 
tach. Posiadający waluty i dewizy z 
czasów z przed wprowadzeniem ogra- 
niczeń zobowiązani zostali do zgłosze- 
nia posiadanych zapasów dewizowych. 


Instytut bankowy w Niemczech. 


Dnia 12 października. nastąpiło uro- 
czyste otwarcie w Berlinie Niemieckiego 
Instytutu Bankowego, którego prezesem 
wybrany został Dr. Otto Fischer jeden z 
głównych organizatorów tej instytucji. W 
swem przemówieniu, wygłoszonem na 
otwarciu instytutu Dr. Fischer zazna- 
czył, że głównem zadaniem tej nowej 
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placówki naukowej będzie przeprowa- 
dzenie badań nad sytuacją bankową i 
kredytową kraju. Przeprowadzona bo- 
wiem ankieta bankowa w r. 1933 uwy- 
datniła zupełny brak źródłowych infor- 
macyj z tej dziedziny. Pierwszy wykład 
w nowym instytucie wygłosi członek an- 
gielskiego Instytutu Bankowego Sir John 
Caulcutt. 


Banki specjalne w Niemczech. 


W Niemczech ogłoszono w początku 
października rozporządzenie ministra go- 
spodarstwa Rzeszy orzekające, że grupa 
gospodarcza obejmuje „banki publiczne 
o specjalnych zadaniach" (Wirtschfts- 
gruppe” Öffentliche Banken mit Sonder- 
aufgaben“) uznana została za jedyny a- 
parat kredytowy, utworzony celem wy- 
konywania pewnych zadań o charakte- 
rze publicznym. Grupa ta nie ma prawa 
czynić żadnych posunięć, regulujących 
stosunki rynkowe. Kierownikiem grupy 
zamianowany został b. podsekretarz sta- 


nu, prezes pruskiego Banku Państwa, 
Dr. Schröder. 
Według ogłoszonego równocześnie 


drugiego zarządzenia zaliczone zostały 
do grupy „banków o specjalnych zada- 
niach” następujące instytucje kredyto- 
we: Preussische Statsbank, Deutsche Bo- 
den - Kultur A. G., Badische Bank, Ba- 
yerische Notenbank, Sachsische Bank zu 
Dresden, Wiirtembergische Notenbank, 
Tilgungskasse für gewerbliche Kredite, 
Deutsche Finanzierungs A. G., Deut- 
sche Bau-u. Bodenbank A. G. 


Nowa pożyczka wewnętrzna 
Niemiec. 


Wysokość długu płynnego i szybki je- 
бо wzrost skłoniły rząd Rzeszy do pod- 
jęcia akcji konsolidacyjnej. Projekto- 
wana początkowo emisja pożyczki nie- 
oprocentowanej została zarzucona, gdyż 
-— zdaniem dr. Schachta — przepro- 
wadzenie je bez uciekania się do środ- 
ków przymusowych byłoby nie do usku- 
tecznienia. 

Wyłożona przez rząd we wrześniu r. b. 
pożyczka wewnętrzna w wysokości 1 
miljrd. RM. składa się z dwóch części. 

Część pierwsza, w wysokości 500 milj. 
RM., przeznaczona do subskrypcji pu- 
blicznej w formie 10-letnich bonów skar- 
bowych, jest oprocentowana па 41/,% 
przy kursie emisyjnym 982/4. Amortyza- 
cja rozpoczyna się po upływie 5 lat, na- 
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stąpić ma zatem w czasie od 1941 do 
1945 — w równych ratach rocznych. Po- 
życzka dopuszczona jest do lombardu w 
Banku Rzeszy oraz do obrotów giełdo- 
wych, ponadto przysługują jej przywile- 
je papierów pupilarnych. Rentowność 
wynosi 4,687/п, Wyłożona do subskrypcji 
od 4 do 16 września b. r. została w tym 
czasie w całości pokryta. 

Część druga pożyczki, w wysokości 
również 500 milj. R.M., zostanie uloko- 
wana w kasach oszczędności. Oprocento- 
wanie tej części wynosi również 4!/5%, 
a kurs emisyjny 98'/1. Umorzenie cał- 
kowite nastąpi po 28 latach, przy 
2%-wej amortyzacji rocznej. Rentow- 
ność wynosi 4,65%, jest zatem niemal 
identyczną z rentownością bonów skar- 
bowych części pierwszej. Efektywna za- 
płata tej subskrypcji przez kasy oszczęd- 
ności ma nastąpić w ciągu 5'/, miesięcy. 

Przystępując do emisji pożyczki we- 
wnętrznej, jako pierwszego etapu konso- 
lidacji płynnego długu, rząd położył 
szczególny nacisk na ulokowanie jej 
pierwszej części wśród szerokich kół 
oszczędzającej ludności, wybierając w 
tym celu formę średnioterminowych bo- 
nów skarbowych. Wycofywanie w związ- 
ku z subskrypcją wkładów z instytucyj 
kredytowych, nie powinno — zdaniem 
źródeł niemieckich — odbić się zbyt 
ujemnie na płynności tych instytucyj, 
gdyż równocześnie zostają one zwolnione 
od przyjmowania bonów skarbowych, 
weksli pracy i t. p. Ponadto zaś przepro- 
wadzona równocześnie konsolidacja dłu- 
би płynnego, odciążając w wysokim 
stopniu portfel Banku Rzeszy od znacz- 
nej ilości weksli pracy, pozwoli mu na 
podjęcie, w razie potrzeby, skutecznej 
interwencji w drodze rozszerzenia kre- 
dytów redyskontowych. 

Przejęcie drugiej części pożyczki przez 
kasy oszczędności, które wykazują dużą 
płynność, nie będzie trudne. 


Likwidacja dwuch banków 
niemieckich. 


Opierając się na ustawie z 8 grudnia 
1934 Komisarz Rzeszy do spraw banko- 
wych nakazał zamknąć i zlikwidować 
dwa drugorzędne banki: Rheinland Bank 
w Kolonji i Allgemeine Kredit u. De- 
positen Bank w Berlinie oraz dwie spół- 
dzielnie kredytowe, których działal- 
ność budziła wątpliwości. Co się tyczy 
owych dwuch banków, to ustawa z 8 
grudnia 1934 r. przewiduje, że koncesja 
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na prowadzenie może być odebrana w 
tych wypadkach, gdy powierzone banko- 
wi wkłady nie są dostatecznie zabez- 
pieczone, albo gdy kierownictwo banku 
nie budzi zaufania. Jest to pierwszy wy- 
padek zastosowania ustawy od chwili jej 
ogłoszenia. 


Międzynarodowy Kongres Towa- 
rzystw Budowlanych i Sir Josiah 
Stamp. 


‘Wspomniany wyżej kongres odbył się 
w początkach września b. г., м Salzbur- 
би. Stowarzyszeniowy ruch budowlany 
wywodzi się z Anglji, gdzie zapuścił 
korzenie 150 lat temu. Dzisiaj obejmuje 
on już świat cały i reprezentuje olbrzy- 
mie kapitały. W Anglji kontroluje on 
555 milj. L, w Stanach Zjednoczonych 
1.322 milj. L, w kolonjach i dominjach 
brytyjskich 75 milj. Ł. Na kontynencie 
europejskim rozwinął się dopiero po 
wojnie i dysponuje kapitałem na sumę 40 
milj. Ł. Dane te są oparte na wywodach 
przewodniczącego National Association 
of Building Societies of Great Britain 
Sir Harold Bellman'a. Szczegóły doty- 
czące obrad kongresu podamy przy innej 
sposobności. Tymczasem chcielibyśmy 
zauważyć, że teren tego właśnie kongre- 
su posłużył Sir Josiah Stamp'owi do za- 
jęcia stanowiska względem problemu 
stabilizacji monetarnej. Stabilizację tę 
uważa on za najważniejszą potrzebę dnia 
jutrzejszego. Osiągnięcie jej nie jest mo- 
żliwe natychmiast lecz jedynie etapami. 
Pierwszym etapem byłoby ustalenie wza- 
jemnych parytetów pomiędzy głównemi 
walutami świata. Drugim stabilizacja de 
facto tych parytetów z pozostawieniem 
dość dużych możliwości i różnych zmian 
przystosowawczych w ciągu okresu prób- 
nego. Trzecim etapem byłoby ścieśnie- 
nie granic możliwych fluktuacyj walu- 
towych. Po przejściu tych etapów moż- 
naby jako ukoronowanie całej akcji 
przywrócić „pewną formę nowej między- 
narodowej waluty złotej , która mu- 
siałaby odpowiadać następującym wa- 
runkom: 1) Towary i usługi muszą być 
płatne towarami i usługami. Zapłata w 
złocie nie jest ostateczną ani też po- 
wszechną metodą; 2) narody wierzyciel- 
skie nie powinny przyjmować spłaty 
swych długów głównie w złocie; 3) jeżeli 
złoto będzie nadużywane dla celów te- 
zauryzacyjnych, ucierpi na tem jego 
sprawność jako miernika wartości; 4) ru- 
chom złota musi się pozwolić wywierać 
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pelny wplyw na wolumen kredytu oraz 
na poziom cen i plac; w innym wypad- 
ku złoto zawiedzie jako wyrównawczy 
czynnik mechanizmu i nasze smutne do- 
świadczenie powtórzy się; 5) waluta nie 
może funkcjonować zupełnie automaty- 
cznie, musi się nią kierować wspólnym 
wysiłkiem dla osiągnięcia wspólnego i 
rozumnego celu; 6) muszą istnieć grani- 
ce ruchów kapitału (a zatem i złota) z 
rynku na rynek w celach li tylko chwi- 
lowej inwestycji względnie dla speku- 
lacji. (Statist. 7. IX. 1935 r.) 


Zwyżka pensyj i obniżka podatków 
w Nowej Zelandii. 


Nowa Zelandja  przezwyciężyła już 
kryzys skarbowy do tego stopnia, że mo- 
że sobie w nowem przedłożeniu budże- 
towem pozwolić na następujące posu- 
nięcia: przeznaczenie 5 milj. L na robo- 
ty publiczne, cofnięcie obniżek płac, 
zwyżkę emerytur, obniżkę podatków 
oraz szeroko zakrojony program budo- 
wlany. Cofnięcie obniżki płac względ- 
nie zwyżka emerytur wynoszą 7/2 proc. 
Na skutek dobrych wpływów skarbo- 
wych oraz spadku bezrobocia obniżono 
podatek od płac oraz nadzwyczajny do- 
datek do podatku z 10 pensów na funta 
do 8 pensow. (Fin. News. 18.1Х. 1935 т.) 


36 banków amerykańskich wystą- 
piło z Federa! Deposit Insurance 
Corp. 


Deutsche Bergwerkszeitung przynosi 
wiadomość w New Yorku, że 36 banków 
amerykańskich postanowiło nie ubezpie- 
czać więcej wkładów swej klijenteli w 
Federal Deposit Insurance Согрога- 
tion i wogóle wystąpić z tej instytucji 
z dniem 15 października. Depozyty tych 
36 banków, nienależących do Federal Re- 
serwe Systemu, obliczają okrągło na 
ćwierć miljarda dolarów. Tak masowe, a 
zarazem demonstracyjne wystąpienie z 
towarzystwa asekuracji depozytów zda- 
rzyło się po raz pierwszy od chwili 
założenia tej instytucji. 14.173 banki, 
czyli 93% wszystkich wogóle bankowych 
instytucji Stanów Zjednoczonych, było 
w niej zaasekurowanych w połowie r. b., 
a wysokość zaasekurowanych przez nie 
wkładów przekraczała 40 miljd. dol. Z 
pośród zaasekurowanych banków niemal 
połowa (6.400) to członkowie Systemu 
Rezerwy Federalnej (member banks), 
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majacy moca ustawy obowiazek nale- 
żenia do Federal Deposit Insurance 
Corporation, reszta zaš zaasekurowanych 
banków należy do tej instytucji dobro- 
wolnie. 

W kołach bankowych słyszało się w 
ostatnich czasach coraz częściej skargi 
na zbyt wysokie stawki ubezpieczeniowe, 
wyznaczone przez Federal Deposit In- 
surance Corp., a nawet kursowała już po 
Wall Street pogłoska, że niektóre wiel- 
kie banki nowojorskie noszą się z myślą 
wystąpienia z Federal Reserve Systemu, 
aby w ten sposób uwolnić się od przy- 
musu ubezpieczania swych wkładów. 


Kształcenie bankowców w Stanach 
Zjednoczonych. 


Fidelity Union Trust Co w Newark 
uruchamia w najbliższym czasie kursy 
dokształcające dla swych urzędników, 
których program i organizacja pomyśla- 
ne są tak ciekawie, że zasługują na 
szczegółowe zaznajomienie się z nimi. 
Program ten zresztą zapożyczony został 
w dużej mierze z programu kursów pro- 
wadzonych przez American Institute of 
Bankers, przy opracowywaniu zaś jego 
szczegółów współpracowali zarówno dy- 
rektor tego instytutu jak i personel wy- 
kładający. 

Jako system pracy przyjęto zarówno 
zebranie całego personelu, liczącego ok. 
500 osób, jak i pracę w mniejszych gru- 
pach, liczących 25—30 osób, a więc po- 
zwalających na bezpośredni kontakt słu- 
chacza z wykładowcą. Кіегомпікаті 
takich grup będą nie dyrektorzy, lecz na- 
czelnicy wydziałów lub wyżsi urzędnicy, 
którzy będą odpowiedzialni za przebieg 
akcji, wykłady natomiast prowadzone 
będą przez profesorów, o ile chodzi o 
zagadnienia teoretyczne i bankierów je- 
żeli chodzi o sprawy praktyczne. 

Program wykładów został 
jak następuje: 

Zagadnienia stosunku z klijentelą. 

Odpowiedzialność banków i bankie- 
rów — usługa (service), jako czynnik 
dobrych stosunków, — aktualne zagad- 
nienia bankowości — załatwianie trud- 
nych klijentów, szczególnie w okresie de- 
presji — przedstawianie i omawianie 
spraw  nastręczających trudności — 
punkty styczności z klijentelą przy ope- 
racjach czynnych i biernych — banki i 
społeczeństwo. 

II. Czynniki psychologiczne w sto- 
sunkach banku z klijentelą. 


ustalony 
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Pobudki działania i ustosunkowania 
się klijenta do banku i jego przedstawi- 
cieli — zagadnienie przystosowywania 
się — wyniki niewłaściwego przysto- 
sowania się w odniesieniu do klijenta i 
bankowca — różnorodność indywiduów 
i jej wpływ na stosunki z klijentami — - 
przyzwyczajenia i wzruszenia — sposo- 
by kontroli — osobowość i jej wpływ 
na stosunki z ludźmi — wygląd, mowa, 
inteligetncja, zainteresowanie, етосјо- 
nalność i zdolność przystosowania się 
jako wskaźniki osobowości. 

ПІ. Główne czynności banku. 

Jak bank pomaga przedsiębiorcy — 
zagadnienie udzielania i odmawiania po- 
życzek — funkcjonowanie wydziałów 
kredytowego i dyskontowego — funkcjo- 
nowanie departamentu powierniczego — 
wzajemne stosunki banków — System 
Rezerwy Federalnej — bank jako nowo- 
cześnie zorganizowane  przedsiębiorst- 
wo — co oznacza współpraca z ban- 
kiem — jak zapewnić współpracę. 

Ogółem odbędzie się osiem zebrań 
ogólnych i 12 odczytów w mniejszych 
grupach. Zebrania mniejsze będą odby- 
wały się w miarę możności w godzinach 
biurowych, zebrania większe natomiast 
po skończonem urzędowaniu. Szczegół 
charakterystyczny; po pierwszem zebra- 
niu, urzędnicy zostali zaproszeni przez 
Dyrekcję na obiad. (m. r.) 

(The American Banker). 


Fundusz kryzysowy w szwajcarskich 
spółkach akcyjnych. 


Szwajcarska Rada Narodowa uchwa- 
liła przy poparciu wszystkich stron- 
nictw wniosek, na mocy którego spółki 
akcyjne o kapitale ponad 500 tys. fr. lub 
zatrudniające stale przynajmniej 20 u- 
rzędników 7) są obowiązane stworzyć 
t. zw. fundusz kryzysowy. Fundusz ten 
ma zadanie zapobieganie w miarę moż- 
ności w okresie deficytowej eksploata- 
cji przedsiębiorstwa redukcjom urzędni- 
ków i robotników wzgl. łagodzenie skut- 
ków redukcyj. 


Obowiązek tworzenia i zasilania 
wspomnianego funduszu powstaje wten- 
czas, gdy po przekazaniu odpowiedniej 
kwoty do rezerwy wypłacana jest dywi- 
denda w wysokości conajmniej 5%. W 
takim wypadku należy przeznaczyć na 
fundusz kryzysowy 10% czystego zysku 


*) i robotników. 


pozostałego ро uwzględnieniu rezerwy i 
dywidendy obliczonej w wysokości 5%. 
Osobne rozporządzenie o ochronie fun- 
duszu oraz o warunkach i zakresie je- 
бо zastosowania ma być wkrótce ogło- 


szone. 
(Agence Econ. & Fin.) 


Włoska pożyczka konwersyjna. 


Uchwałą rady ministrów z 18-бо wrze- 
śnia r. b. została rozpisana pożyczka „re- 
konwersyjna , na następujących warun- 
kach: Skarb ołiaruje posiadaczom tytu- 
łów 349% pożyczki z lutego 1934 r. (po- 
wstałej z konwersji 5% długu skonsoli- 
dowanego) nowy papier o wyższem opro- 
centowaniu, a mianowicie 5%; termin 
subskrypcji nie został określony. Kurs 
konwersyjny pożyczki 3!/2% ustalono na 
80 (kurs giełdowy w tym czasie wynosił 
68), nowej zaś na 95; różnicę powstałą 
w wysokości 15 lirów będą musieli sub- 
skrybenci wpłacić gotówką. Wobec tego, 
że wartość nominalna pożyczki 31/2% 
znajdującej się w obiegu wynosi 61 
miljrd. lit, przeto przy pełnej sub- 
skrypcji skarb włoski uzyskałby nieco 
ponad 9 miljrd. lit. w gotówce kosztem 
zwiększenia “rocznego ciężaru obsługi 
długu o bezmała 1 miljrd. lit. W ciągu 
dwóch lat Bank Włoski będzie udzielał 
pożyczek pod zastaw nowego papieru do 
wysokości 80% wartości nominalnej, sto- 
sując stopę o У> punkta niższą od ofi- 
cjalnej, wynoszącej obecnie 5%; właści- 
ciel nowych obligacyj zyskuje więc moż- 
ność łatweśo zmobilizowania niemal ca- 
łego kapitału oraz zarabiać będzie na 
różnicy oprocentowania. 


Reglamenłacja dewizowa 
we Włoszech. 


Z początkiem października ukazał się 
nowy dekret, mający na celu obronę wa- 
luty: 1) ogranicza on przywóz lirów do 
Włoch do 2 tys. na osobę, co odbije się 
niekorzystnie na turystyce, lecz utrudni 
spekulację walutową; 2) faktury ekspor- 
terów włoskich, opiewający na liry, win- 
ny zawierać klauzulę płatności we Wło- 
szech. Ten cstatni przepis zmierza do 
uchylenia operacyj opartych na depre- 
cjacji lira zagranicą. Eksporterom wło- 
skim płacono w lirach, kupowanych za- 
śranicą po zdeprecjonowanym kursie, co 
stwarzało pewien dumping walutowy dla 
wywozu włoskiego; obecnie regulowanie 
należności odbywać się będzie po kursie 
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ol:cjalnym. Jak widać z powyższego me- 
toda włoska różni się zasadniczo od nie- 
mieckiej, która posiłkowała się w celach 
popierania eksportu różnicami kursowe- 
mi na prszczególnych rodzajach marek. 


O stabilizacji rubla. 


Rosja sowiecka zajmuje obecnie dru- 
gie miejsce wśród krajów, produkujących 
złoto. Z 25 ton rocznie w 1925 r. pro- 
dukcja złota w Rosji wzrosła do 40 t. 
w 1930 г, 84 t. w 1933 r. i 120 t. w 
1934 r. W bieżącym roku zanotowano 
dalszy wzrost. Obecnie rezerwy złota 
Banku Państwa wynoszą 963 milj. rb. 
złotych, wobec 822 milj. rok temu. Od 
początku 1928 r. rezerwy te wzrosły pię- 
ciokrotnie, ale jednocześnie wzrastał 
obieg pieniężny, który obecnie wynosi 
4.999 milj. rb. wobec 1.003 milj. w 
1928 r.; pokrycie obiegu złotem utrzy- 
mywało się mniej więcej stale na po- 
ziomie ustawowego minimum t. j. 25%. 
Należy wszakże wziąć pod uwagę obieg 
biletów skarbowych, który w 1934 r. wy- 
nosił 3.060 milj. rb.; bilety te nie mają 
żadnego pokrycia. Ogółem obieg pienięż- 
ny dochodzi do 7—8 miljd.rb., a pokrycie 
całkowitą rezerwą (złotem, srebrem, pla- 
tyną i dewizami) wynosi ok. 13%. Jest 
to stosunek nieco za niski, i jakkolwiek 
stabilizacja nie wydaje się nieprawdopo- 
dobna w dalszej przyszłości, obecnie mo- 
głaby nastąpić jedynie no dewaluacji. 

(L'Information). 


Rozwój bankowości palestyńskiej. 


Ożywienie gospodarcze, panujące w 
Palestynie, znajduje odbicie w szybkim 
rozwoju operacyj bankowych, którego 
skutkiem, m. in. jest powstawanie ciągle 
nowych instytucyj bankowych. Według 
ogłoszonych ostatnio danych, stan apa- 
ratu bankowego Palestyny na koniec I 
półrocza r. b. w porównaniu z tymże o- 
kresem r. ub. przedstawiał się jak nastę- 
puje: 

Ilość banków na dz. 30.VI. 


1934 1935 

Banki zagraniczne 10 12 
Banki depozytowe 69 81 
Banki kredytowe specjalne 546 
Banki spółdzielcze 11 14 
! razem 95 113 

Statystyka powyšsza nie obejmuje 
spółdzielni kredytowych, miejskich i 


wiejskich, których bylo na dz. 30 czerw- 
ca 1935 r. 144 wobec 101 przed rokiem, 
30 zaš spóldzielni zéloszonych bylo do 
rejestracji. Wzrosła również ilość od- 
działów posiadanych przez banki о 7, 
podnosząc się z 43 do 50. 


Omawiając rozwój bankowości pale- 
styńskiej w r. ub., miesięcznik ,,The Ban- 
ker” podkreśla, że nowootworzone ban- 
ki mają przeważnie kapitał wyższy niż 
banki, które powstawały w latach po- 
przednich, kapitał zaś ten jest zwykle 
prawie w całości wpłacany. Banki daw- 
ne, zresztą, zwiększają w wielu wypad- 
kach swe kapitały, do czego przyczynia 
sie nie tylko rozwój operacyj i łatwość 
zdobywania kapitałów, lecz także zapo- 
wiedź wydania ustawy bankowej, która 
ma ustalić minimum kapitału zakładowe- 
go. Jedną z najważniejszych w ciągu o- 
kresu sprawozdawczego była podwyżka 
kapitału Anglo-Palestine Bank do wy- 
sokości 550.000 funtów szterlingów w 
drodze emisji 250.000 f. akcyj preferen- 
cyjnych: kapitał tej instytucji ma być 
zresztą podwyższony wkrótce do 1 mil- 
jona łuntów. 


Rentowność banków palestyńskich po- 
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zostaje zadawalająca, co im pozwala na 
wypłatę dywidend dochodzących 7--8% 
przy poważnych przelewach na rezerwy. 

Jeśli chodzi o zagadnienia struktural- 
ne, napływ kapitałów w Niemiec po- 
ciągnął za sobą pojawienie się w Pale- 
stynie typu banków mieszanych, podczas 
gdy dotychczas panował angielski roz- 
dział na banki depozytowe i finansowe. 
Tak więc ostatnia emisja akcyj Palestine 
Potash Ltd została w dużej części prze- 
jęta przez dwa banki handlowe, rzecz 
przedtem nie praktykowana. 

Na zakończenie podkreślić należy, że 
przed niedawnym czasem powstał w 
Haifie Czechosłowacko-Palestyński Bank 
z kapitałem 50.000 funtów palestyńskich. 
Bank ten ma za zadanie popieranie roz- 
woju wymiany towarowej między Cze- 
chosłowacją i Palestyną. Będzie on u- 
trzymywał w tym celu składy towarów 
czeskich w Haifie oraz stałą wystawę wy- 
tworów palestyńskich w Pradze. Ostat- 
nio zaś zostało oficjalnie zapowiedzia- 
ne powstanie w najbliższym czasie ban- 
ku Palestyńsko-Litewskiego, o kapitale 
10.000 funtów palestyńskich. Bank ten 
ma analogiczne zadania co i Czesko- 
Palestyński. (mr.) | 
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Wielka dyskusja w sprawie polityki gospodarczej. 


Rozległą dyskusję na temat polityki gospodarczej otworzył p. Ignacy Ма- 
tuszewski czterema artykułami р. t. „Co i jak?“ i „Równowaga przedewszystkiem', 
umieszczonemi w „Gazecie Polskiej' z dn. 27, 28 i 29 września i 6 paźdz. r. b. 

Autor zakłada naszej polityce gospodarczej dwa cele: zwiększenie dochodu 
narodowego (ilości wytwarzanych dóbr i usług) i bogactwa narodowegą (narzędzi 
produkcji). Każdy z tych celów wymaga „innych metod". 


Dla osiągnięcia pierwszego celu, podniesienia dochodu narodowego, państwo 


powinno dokonać zmiany w podziale istniejącego dochodu. 


Zmiana ta powinna 


pójść w kierunku „zwiększenia udziału rolnictwa w ogólnym dochodzie kraju“, jed- 
nak nie przez zwyżkę cen rolniczych. Polska bowiem ze względu na swój eksport 
rolniczy, musi mieć ceny niskie. Zwiększyć udział rolnictwa w dochodzie należy 
drogą zniżki obciążeń rolnictwa i kosztów produkcji rolniczej. 

Dla osiągnięcia drugiego celu, pomnażania bogactwa. kraju, — celu, który 
jest „dalszym ' — należy dążyć do wysokiego ogólnego dochodu narodowego i nie 
przeciążać społeczeństwa ciężarami publicznemi. Pozatem, należy utrzymać sta- 
łość waluty, stosunków politycznych, zasad gospodarczych i czuwać nad aparatem 
kredytowym, rynkiem akcyj i obligacyj, kierować odpowiednio polityką celną i 
podatkową i dbać o pomnożenie kapitałów obrotowych. 
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Jak to wykonać? 

1) Należy niezwłocznie przywrócić równowagę budżetową. Z budżetu (może 
pozostać 2 miljardy!) należy wytrzebić wydatki niepotrzebne, dochody zaś brać nie 
z majątku ludności, lecz z jej dochodów. 

2) Wiele obciążeń publicznych, nadmiernych, trzeba obniżyć, zwłaszcza tych, 
które ponosi wieś; rolnik wtedy będzie mógł nabywać więcej towarów przemysło- 
wych. | 

3) Należy obniżyć opłaty za usługi przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
przedewszystkiem, taryf kolejowych, gazu, światła i wody, oraz innych kosztów, jak 
opłat targowych, komornego, świadczeń społecznych i t. d. Ta zniżka kosztów 
utrzymania w miastach i kosztów transportu pozwoli na zniżkę cen wytworów prze- 
mysłowych. Trzeba bowiem do spadku cen w Polsce (autor nazywa to deflacją), 
który „zrobił się бат”, przystosować elementy, oparte na „gospodarce przymuso- 
wej', a więc kartelach, monopolach, przedsiębiorstwach użyteczności publicznej 
it. d., czyli trzeba obniżyć „ceny wygórowane”. 

„Polska Gospodarcza” 2 5 paźdz. r. b. w artykule „Wśród dyskusji o program 
gospodarczy“ podała bardzo obszerne i dokładne streszczenie arykułów programo- 
wych p. Matuszewskiego bez uwag krytycznych. Przecież, w komenarzu końcowym 
uczyniła następującą uwagę: 

„P. Minister Matuszewski wypowiedział się zdecydowanie za utrzymaniem 
dotychczasowego pionu w polityce gospodarczej Państwa. I nietylko za utrzymaniem 
teśo pionu, ale również za uczynieniem z polityki deflacyjnej, którą prowadzimy, 
polityki zdecydowanie aktywnej |. 

Cały szereg sprzeczności i niedokładności wytyka p. Matuszewskiemu p. R. N. 
(jak słychać, jest to jeden z warszawskich profesorów ekonomji) w trzech artyku- 
łach p. t. „Ani co, ani jak" w „Kurjerze Porannym" z dn. 2, 4 i 6 paźdz, r. b. 

A mianowicie: 

1) Р.М. będąc przeciwnikiem nakręcania konjunktury zaleca za pomocą 
pewnego, określonego dzielenia dochodu narodowego dochód ten zwiększyć; jest 
więc też zwolennikiem nakręcania konjunktury. 

2) P. M. mylnie sądzi, jakoby ekonomja nie opracowała teoretycznie związ- 
ku między podziałem dochodu narodowego a jego wzrostem. 

3) Deflacja, zalecana przez p. M., musiałaby zredukować zobowiązania rol- 
ników i związków komunalnych. Wskutek tego straciłby wierzyciel prywatny, in- 
stytucje ubezpieczeń społecznych, komunalne oraz państwowe instytucje kredytowe. 
Jakże w tych warunkach wyślądałaby równowaśa budżetów publicznych? 

4) Skoro dochód ma być, dzięki odpowiedniemu podziałowi, powiększony, 
to wzrost jego musi się odbić na dochodach państwowych. P. M. nie uwzględnia tego 
przy żądaniu redukcji budżetu. 

5) Zmniejszenie uposażeń urzędników państwowych pociągnie za sobą spa- 
dek dochodu narodowego, co z kolei znowu obniży dochody państwowe. 

6) Obniżenie cen monopolowych niezawsze jest możliwe, np. cen zapałek 
(umowa z Kreugerem 1930 r.). 

7) P. M. jest przeciwnikiem prowadzenia przez państwo np. teatrów; był 
zaś rzecznikiem sekwestru zakładów przemysłowych, choć to doprowadza do zwięk- 
szenia wydatków państwowych. 

8) P. M. nie docenia prowadzenia robót inwestycyjnych przez państwo i sa- 
morządy. 
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P. Wojciech Stpiczyński w artykule р. t. „Doktryna a rzeczywistość” („Kur- 
jer Poranny“ z dn. 10 paźdz. r. b.) ujął sprawę z innej strony. 

W wyznaczaniu celów p. Stpiczyński uważa, że nie należy się krępować dok- 
tryna, czy to deflacyjną, czy inflacyjną. W szczególności, co do deflacji, to ona 
„nie pozwala dogonić kurczących się wpływów skarbowych“ i rodzi pesymizm. 

Potępienie przez deflacjonistów dokonanych inwestycyj kulturalnych i dąże- 
nie do „równania w dół“ są objawem „tyranji jednotorowego myślenia" i „psycho- 
zy'. „Doktryna deflacyjna, żądająca dalszej obniżki stopy życiowej świata pracy 
najemnej, obniżki cen przemysłowych i świadczeń publicznych", zaś utrzymania 
obecnego, niskiego poziomu cen zbożowych — pcha kraj „w objęcia rozpaczy” i do- 
prowadzi do „wybuchu inflacji". 

Niskie ceny rolnicze potrzebne są dla eksportu, ale czyż eksport ten jest 
potrzebny, gdy dopłaca się do niego, jak w r. ub., 90 milj. zł.? Doktryna liberalna, 
w imię której żąda się obcięcia budżetu państwa, niewiele warta. W czasie najlep- 
szej konjunktury liberalizm zatrudniał tylko część warsztatów i siły roboczej a po- 
zostawiał całe gałęzie przemysłu inicjatywie i kapitałom publicznym (żegluga mor- 
ska). Wyśrubował on wtedy ceny i nadmiernie się zadłużył, obecnie zaś chce „prze- 
rzucić te długi na barki świata pracy najemnej i chłopa“. 

Zdaniem autora, nie należy „kalkulować, co będzie za lat 10 lub 100, lecz 
budować: drogi, mieszkania, szkoły, warsztaty pracy". 


P. Matuszewski w art. „Joachimek' („Gazeta Polska“ z 13 paźdz. r. b.) od- 
powiedział p. Stpiczyńskiemu bardzo ostro. 

Powtórzył on raz jeszcze, że nie należy gospodarować poprzez niszczenie sił 
gospodarczych wsi, poprzez „pańszczyznę . Polityka ekonomiczna bez kalkulacji, 
aby tylko budować „dużo, bylejak i prędko“ jest zgubna. 

Odpowiedzią na artykuł p. Stpiczyńskiego jest także sygnowany literami 
st. rz. artykuł w „Gazecie Polskiej“ z 12 października r. b. p. t. „Terminologja 
a rzeczywistość". 

W tezach p. Matuszewskiego — mówi autor — tkwi „postulat zwiększenia 
rozmiaru sprzedaży produktów fabrycznych na wsi i utrzymania rozmiaru sprze- 
daży produktów rolnych w mieście . Tezy te zmierzają do zwiększenia obrotów to- 
warami, konsumcji towarów, obfitszego zaspokajania potrzeb materjalnych, do pod- 
niesienia stopy życiowej. 

Nie jest to więc „równanie w dół' ani propagowanie „propramowego dzia- 
dostwa'. 

W „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym' z 2 paździer. r. b. p. F. Zweig 
w art. „Walka o polski program gospodarczy na najbliższą przyszłość“ rozważa 
krytycznie ,„zasadnicze' koncepcje p. Matuszewskiego. 

Sądzi on, że „dochód społeczny przez inny podział może ulec tylko niewiel- 
kim zmianom... Można tylko usuwać sztuczne usztywnienia w postaci ceł, karteli, 
monopolów, koncesyj i reglamentacyj'. Zresztą autor nie wierzy, że rzeczy te, choć 
potrzebne, będą zrobione. 

Dochód trzeba powiększyć nie przez inny podział, lecz przez zapewnienie 
warsztatom większej rentowności — drogą rewizji wszystkich składników kosztów 
produkcji. 

Ta rentowność prowadzi do kapitalizacji rzeczowej, inwestycyj. Oszczęd- 
ności pieniężne, na które p. Matuszewski kładzie nacisk, w kryzysie, jaki przeży- 
wamy, idzie w parze z nieodnawianiem i niszczeniem fabryk i t. d. 
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Należy najprędzej usunąć deficyt skarbu państwa. Nie jest polityką właści- 
wą utrzymywać wysoki, dwumiljardowy budżet kosztem przerzucenia ciężarów po- 
datkowych rolnictwa na inne warstwy. 


P. Czesław Bobrowski w „Gospodarce Narodowej“ z 1 paźdz. czyni „Za- 
strzeżenia” (tytuł artykułu). 

Według niego, można łączyć postulaty p. Matuszewskiego z innemi posunię- 
ciami, np. z pokrywaniem deficytu budżetowego przez pożyczki, robotami publicz- 
nemi, podwyżką cen niezwiązanych, a więc, rolniczych. Jedno rzekomo nie prze- 
szkadza drugiemu. 

Tak samo, zwiększenie dochodu narodowego można osiągnąć nie tylko przez 
zwiększenie udziału w nim rolnictwa, lecz także np. przez odpowiednią politykę 
gospodarczą, mającą na celu ożywienie ruchu inwestycyjnego. Ten ruch dokonać 
można w pewnych warunkach z inicjatywy publicznej. 

Co do postulatu zniżki cen, to cenom zniżkującym towarzyszy niepożądane 
zjawisko zmniejszenia się rentowności. Pozatem, postulat niskich cen nie może 
być postulatem trwałym. 

Kapitalizacja, jako oszczędność pieniężna, jest zjawiskiem wtórnem; pierw- 
szem i ważniejszem jest kapitalizacja. 


Do prowadzonego sporu dorzucił swój głos również p. F. Fabierkiewicz 
(Kurjer Poranny“ z 12 paźdz. r. b.) w artykule p. t. „Spóźnione koncesje". 

Sądzi on, że tezy dełlacyjne p. Matuszewskieśo są spóźnione. Były one „na 
miejscu', gdy trzeba było toczyć walkę z kryzysem. Od kilku jednak miesięcy, 
według autora, „gospodarstwo narodowe polskie wciągane jest przez gospodarkę 
światową w fale konjunktury zwyżkowej, która ponadto zaczyna nabierać dodat- 
kowych cech konjunktury wojennej". 

Posunięcia deflacyjne dławiłyby tę konjunkturę. Postulat zniżki płac znaj- 
duje się w antagonizmie z wzrostem kosztów utrzymania. Co do równowagi bud- 
żetowej, to ona zostanie osiągnięta „w tym okresie samoczynnie, albo wymagać 
będzie tylko „posunięć przejściowych". 

Na to odpowiada „Gazeta Polska“ z 14 paźdz. r. b. w artykule „Korekta“, 
sygnowanym 51. 7z.: 


Deflacja w sensie „redukcji sztywnych сеп i kosztów drogą posunięć admi- 
nistracyjnych i organizacyjnych ' nie dławi konjunktury, przeciwnie usuwa prze- 
szkody. 

Wątpliwem jest, czy równowaga budżetowa nastąpi samoczynnie, gdyż de- 
ficyt działa hamująco na konjunkturę i sprzeczny jest z postulatem stałości walu- 
ty. Zniżka płac jest niepożądana, ale deficyt jest złem większem. 


„Kurjer Warszawski” z 6 paźdz. r. b. w artykule „W oczekiwaniu próby”, 
sygnowanym S. Z., sądzi, że usiłowanie realizacji wskazań p. Matuszewskiego ,„mu- 
si wywołać nową falę interwencjonizmu biurokracji w życiu gospodarczem . 

Autor przypuszcza, że mocne organizacje gospodarcze, np. kartele, potrafją 
skutecznie się obronić przeciw obniżeniu cen. Również nie wierzy on, na zasadzie 
rzeczywistości ostatnich lat, aby obniżono świadczenia na rzecz skarbu i samorzą- 
dów, i aby państwo wyrzekło się korzystania z kredytu publicznego. 


„Przegląd Gospodarczy” z 1 paźdz. r. b. w „Przeglądzie sytuacji” p. E. Ro- 
sego mniema, że zwiększenie udziału rolnictwa w ogólnym dochodzie kraju jest 
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jednem z najpilniejszych zadań, ale nie da się osiągnąć drogą ingerencji państwa 
w sferę obecnego podziału dochodu. 

P. R. nie zgadza się, że należy ceny rolnicze utrzymać na niskim poziomie, 
ze względu na eksport. Ceny u nas są niezmiernie niskie, i niewiadomo zresztą, 
do jakiego poziomu cen międzynarodowych polskie ceny należy przystosować: ceny 
w różnych krajach wykazują olbrzymią rozpiętość, i oznaczyć ceny światowe pra- 
wie niepodobna. 

Deficyt budżetowy trzeba bezwarunkowo usunąć. Budżet dwumiljardowy 
jest zbyt wysoki w stosunku do spadku cen. 

P. R. sądzi, że zniżki obciążeń, taryf, cen, które proponuje p. Matuszewski, 
prawdopodobnie nie mogłyby być „skutecznie i jednocześnie' przeprowadzone. 


„Kurjer Polski“ z 9 paźdz. r. b. w artykule „Równowaga ше wszystkiem" 
zaprzecza, aby trzeba było „przedewszystkiem ' „osiągnąć gwałtownie i za wszelką 
cenę' równowagę budżetową, później zaś starać się podnieść dochód społeczny. 
Należy bowiem dążyć „przez podniesienie dochodu społecznego do równowagi bud- 
żetowej'. Podniesienie dochodu i przywracanie rownowagi musi postępować „rów- 
nolegle'. 


Równowaga budżetów publicznych może być oparta tylko na równowadze 
budżetów warsztatów pracy we wszystkich dziedzinach gospodarstwa narodowego. 
Ażeby zaś równowagę budżetów prywatnych osiągnąć, należy obniżyć ciężary pu- 
bliczne. 


„Czas“ z dn. 6 paźdz. r. b. w artykule „Śmiało, lecz bez eksperymentów" 
przestrzega przed rozwiązywaniem „kwestji sztywnych сеп” drogą „równania па 
rolnictwo". W obecnych warunkach nie tylko niskie ceny stanowią o kształtowaniu 
się obrotów z zagranicą, lecz i możność wywozu. 

«С2ав” sądzi, że należy pozostawić wolnej grze sił gospodarczych kształto- 
wanie się podziału dochodów, dążąc do powiększenia tego dochodu za ротоса 
„odpowiednich“ posunięć polityki budżetowej i kredytowej. 

W tym duchu „Czas' z dn. 9 paźdz. w artykule „Ożywienie gospodarstwa“ 
zakłada wytyczne własnego programu: 

1) zlikwidowanie niektórych agend i zmniejszenie uposażeń; 

2) zwiększenie działalności inwestycyjnej państwa; 

3) reforma podatkowa w ramach dotychczasowego obciążenia; 

4) zaprzestanie pożyczek; 

5) zmniejszenie reglamentacji stopy procentowej, przy zliberalizowaniu po- 


lityki kredytowej Banku Polskiego. 


Nowy dwutygodnik „Polityka gospodarcza” w numerze I z 10 paźdz. r. b. 
w artykule „Doktryna zdrowego rozsądku”, ѕубпомапут przez redaktora S. Lauter- 
bacha, przyłącza się entuzjastycznie do tez p. Matuszewskiego. 


W związku z powyższą dyskusją na temat deflacji dr. Leon Barański w ar- 
tykule p. t. „Legenda“ („Gazeta Polska“ z 29 września r. b.) ustala terminy defla- 
cji, poczem analizuje stan rzeczy w Polsce od roku 1927. 

Twierdzi on, że „od upadku Credit-Anstaltu i krachu niemieckiego mamy 
w Polsce rzeczywiście deflację organiczną i spontaniczną — deflację od dołu. Za- 
granica likwiduje kredyty krótkoterminowe... Krajowe banki kurczą gwałtownie 
operacje aktywne, zmuszone do tego odpływem wkładów. Obieg weksli maleje sa- 
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morzutnie. Likwidacja kredytów prywatnych wiedzie do dalszej zniżki cen i vice 
versa . 

Ale jednocześnie Rząd i Bank Polski nie uprawiają polityki deflacyjnej. 
Przeciwnie zasila się obieg pieniężny. Wpływa na rynek 400 milj. pożyczek, Bank 
Polski otwiera swe kasy dla banków, dotkniętych paniką wkładów. Zniżenie cen 
kartelowych i innych sztywnych elementów gospodarczych stanowi „niejako anti- 
dotum na jednostronnie ujawniające się skutki organicznej deflacji" 

W 1933 r. „skończył się okres detlacji', kredyty bankowe nie zmniejszają 
się, kredyt handlowy staje się liberalny, rolnik jest ochraniany przed ściąganiem 
starych długów, dełicyty państwa pokrywane są operacjami kredytowemi. Tak tedy 
od 2—3 lat nie mamy już deflacji w rzeczywistości. Mamy ją natomiast ciągle — 
w legendzie". 


Głos również zabrał prot. E. Lipiński w artykule ,,Гегу” („Gazeta Polska" 
z 13 paźdz. r. b.). 

Zdaniem jego, rzeczą najważniejszą dla utrzymania stałości waluty jest zrów- 
noważenie budżetu, nie bilansu płatniczego. „Odpowiednie zasoby dewiz zawsze się 
znajdą, czy to jako kredyty towarowe, czy kredyty bankowe“. 

W celu osiągnięcia poprawy gospodarczej, należy obniżyć koszty, aby cena 
była rentowna. Do takich kosztów należy taryfa kolejowa. Ale nie wszystkie ko- 
szty dadzą się obniżyć. Należy obciąć budżet, skreślając np. wydatki na popieranie 
eksportu; należy potęgować natomiast działanie środków traktatowych i akcję kom- 
pensacyjną. 

Dla równowagi bilansu handlowego „ceny podstawowych elementów pro- 
dukcji w kraju powinny być zrównane do poziomu cen w państwach o walucie zde- 
waluowanej . Kartele powinny być rozbite. 

Ciężar długów wewnętrznych powinien być zmniejszony przez konwersję. Sa- 
morządowe obciążenie rolnictwa trzeba zmniejszyć. Stopę, boniłikowaną od wkła- 
dów, należy obniżyć. 


W końcu autor dowodzi, że, zależnie od wytkniętego sobie celu — militar- 
nego, socjalnego czy innego —- należy wybrać program gospodarczy. Ale trzeba 
wybrać, — „polityka jest sprawą czynu". 


Niezadowolenie rolników z akcji oddłużeniowej. 


W dwóch artykułach, zatytułowanych „Rozmiary akcji ойаіиѓепіошеј“ „Czas“ 
z 30 września i 1 października r. b. wskazuje na przeciwieństwo, jakie zachodzi 
między ogromnemi ofiarami, poniesionemi przez państwo w celu oddłużenia wła- 
sności wiejskiej (w samym Banku Rolnym ofiary te dojdą do pół miljarda zł.), a 
brakiem zadowolenia wśród rolników z kolosalnych ulg, im udzielonych. 

Obecnie, ро oddłużeniu, nastąpiła pewna „współmierność między zadłuże- 
niem a wartością objektu". Ale przedtem rolnik wcale długów nie płacił, teraz zaś 
będzie musiał spłacać dług obniżony. Tymczasem warsztat rolny jest w dalszym 
ciągu nierentowny wskutek spadku cen i braku środków obrotowych. Ulgi, stosowa- 
ne dla rolnictwa, stanowiłyby prawdziwą pomoc, gdyby były tylko wytchnieniem, 
aż do wzrostu cen i powrotu rentowności. 

Inaczej mówiąc, rolnicy chcieliby wogóle nic aż do tego czasu nie płacić. 
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Recenzje 


Tadeusz Zbigniew Hanusz. A B C Dziennikarstwa Dzisiejszego. Gebethner 
i Wolf w Warszawie, skład główny. Rok 1935. Stron 168. Cena 3 zł. 

Na półkach księgarskich ukazała się pierwsza tego rodzaju praca u nas, na- 
pisana przez dziennikarza-publicystę, red. Tadeusza Zbigniewa Hanusza. 

Autor książki wprowadza czytelnika w arkana pracy dziennikarskiej w roz- 
maitych jej przejawach. Po zobrazowaniu historycznego rozwoju dziennikarstwa i 
publicystyki, autor książki podaje wszystkie fazy i tajniki dziennikarstwa dzisiej- 
szego. Z poszczególnych rozdziałów czytelnik zapoznaje się z przebiegiem rozmai- 
tych prac, dających w sumie dziennik w ostatecznej postaci, oraz znajdzie czytel- 
nik praktyczne wiadomości o sposobie pisania do dzienników i czasopism (kompo- 
nowanie, artykuł wstępny, polemiczny, informacyjny, mały i wielki reportaż), o or- 
ganizacji służby informacyjnej (informacja dziennikarska, służba informacyjna, 
agencje prasowe krajowe i zagraniczne, korespodenci zagraniczni). 


Revue de la Situation Economique Mondiale. Quatrième année 1934—35 
Societe des Nations. Geneve, 1935, str. 388, fr. s. 7.50. 

Poraz czwarty ogłasza już Liga Narodów przegląd sytuacji gospodarczej 
świata w okresie kryzysu. Nowy tom, który mamy przed sobą, wyszedł z pod pióra 
J.B. Condliff'a, z biura Studjów Ekonomicznych Ligi i zawiera bardzo ciekawe uję- 
cie sytuacji gospodarczej świata w roku 1934/35. 

Ogólne wrażenie, jakie pozostaje po zapoznaniu się z tem dziełem, które, do- 
dajmy nawiasem, zasługuje na bardzo uważne przestudjowanie, jest raczej pesymi- 
styczne. Sprawozdanie stwierdza wprawdzie dalszy postęp poprawy w szeregu dzie- 
dzin, podnosi szereg korzystnych zjawisk i nawet w zakończeniu mówi, że 
„objawy poprawy gospodarczej w ciągu lata 1935 były bardziej obiecujące niż w 
którymkolwiek roku od początku kryzysu”, twierdzenie to jednak poprzedza drob- 
ne zastrzeżenie ,pod warunkiem zachowania pokoju gospodarczego i współpracy 
międzynarodowej". Otóż co do możliwości utrzymania pokoju, a zwłaszcza pogłę- 
bienia współpracy poszczególnych państw w dziedzinie gospodarczej, materjał ze- 
brany w sprawozdaniu nastraja raczej pesymistycznie. 

Objawy poprawy, które obserwujemy w ostatnich czasach, mają tę samą ce- 
chę wspólną, co i w roku poprzednim: jest to poprawa wyraźnie wewnętrzna, nie zaś 
wynikająca z ożywienia obrotów międzynarodowych. Źródła tej konjunktury we- 
wnętrznej w wielu wypadkach dają również powód do refleksji, u ich podstaw bo- 
wiem można znaleźć ożywienie budownictwa, które w pewnej tylko mierze jest skut- 
kiem potanienia kapitału długoterminowego, jak również zwiększenie produkcji na 
cele zbrojeniowe. Jeżeli zaś chodzi o wymianę międzynarodową ulega ona dalszemu, 
niewielkiemu wprawdzie skurczeniu, do czego przyczyniło się poza utrzymywaniem 
całego systemu utrudniania wymiany międzynarodowej, dalsze uprzemysławianie 
krajów surowcowych, które nie mogąc spłacać swych długów wywozem swych wy- 
tworów ani przekazywać należnych rat zagranicę wobec trudności transterowych, 
obracają posiadane fundusze na przerób własnych surowców. 


Liczne uwagi na temat metod stosowanych przez poszczególne kraje w celu 
wzmożenia aktywności gospodarczej nasuwają dalsze zastrzeżenia co do wartości 


obserwowanej poprawy, mającej w wielu wypadkach cechy „sztucznego nakręcania 
konjunktury". 
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Jeżeli chodzi o sprawy monetarne, sprawozdanie podkreśla atmosferę nie- 
pewności, w której upłynął rok ubiegły jak również fatalne skutki toczącej się w 
dalszym ciągu wojny monetarnej. Przewartościowanie walut krajów bloku złotego 
przy jednoczesnem utrzymywaniu się dolara poniżej jego właściwej wartości sta- 
nowią źródło szeregu zaburzeń na rynku światowym. Zapasy złota w poszczegól- 
nych krajach wykazały dalsze zwiększenie co grozi niebezpieczeństwem wzrostu cen 
i nawet wybuchu nowego boomu przemysłowego, o ile nie znajdzie się hamulców 
dla nadmiernej ekspansji kredytowej. 

2 pośród objawów korzystnych należy wymienić dalsze potanienie pienią- 
dza, którego znaczenie osłabia jednak ucieczka funduszów przed mniej płynnemi 
lokatami. Rentowność przedsiębiorstw wykazuje również poprawę, towarzyszą jej 
jednak niekorzystne objawy w postaci zwyżki cen wyrobów przemysłowych przy 
zlekka zniżkującym poziomie płac realnych. 

Sprawozdanie zawiera również szereg ciekawych uwag na temat sytuacji ryn- 
ku kredytowego. Uwagi te jednak są już czytelnikom „Banku“ znane ze sprawo- 
zdania o innem wydawnictwie Ligi Narodów „Les banques commerciales', z którego 
autor zaczerpnął odnośne materjały i wnioski. (mr.) 


Czasopisma zagraniczne. 


DIE BANK. 

W n-rze 38 z 18 września b. r. znajdujemy artykuł dr. Riehle o ryzyku dru- 
giej hipoteki, T. Sudena o rozwoju w Niemczech kredytu klientowskiego (kredytu 
udzielanego przez kupców w towarze) oraz ciekawe uwagi dr. R. Arzeta o roz- 
piętości stawek procentowych w bankach amerykańskich. W n-rze 39 na uwagę za- 
sługuje pierwsza część artykułu dr. №. Wrede poświęconego kwestji przywrócenia 
t. zw. parytełów siły kupna przyczem autor broni teorji parytetów. Pozatem w nu- 
merze tym mieści się artykuł dr. H. Lindecke o zamierzonej rełormie prawa ak- 
cyjnego w Niemczech, dr. Н. Luffta o projektach reformy bankowości włoskiej 
oraz dział p. t. „Der Bankberuf' poświęcony zagadnieniu kształcenia bankowców 
W n-rze 40 mieści się dalszy сіаб artykułu dr. Wrede, а z innych artykułów па 
uwagę zasługuje artykuł R. Hofferberga o strukturze niemieckich towarzystw ubez- 
pieczeniowych. Nr. 41 z 9 października zawiera wzmiankę o powołaniu do życia 
niemieckiego instytutu bankowego, artykuł K. Burkheisera o faszystowskiej polityce 
pożyczek państwowych oraz M. Altdorfera o przedsiębiorstwach oszczędności ce- 
lowej (budowlanych kas oszczędności). 


MITTEILUNGEN DES VERBANDES OESTERREICHISCHER BANKEN 
UND BANKIERS. Nr. 8/9. Wrzesień 1935. 

Zeszyt zawiera artykuł prof. Fr. Neumark'a poświęcony problemom obciążenia 
podatkowego, dokończenie artykułu dr. A. Knoblich'a o polityce walutowej Stanów 
Zj. w latach 1933—1934 oraz statystyczną pracę dr. E. Offnera o emisjach kapita- 
łowych w świecie w roku 1934. W dziale sprawozdawczym znajduje się notatka 
pióra dr. E. Petzall'a o polskich bankach prywatnych w г. 1934. Zeszyt zamyka, 
jak zwykle, obszerny dział bibljograficzny. 

THE BANKERS' MAGAZINE, London, October 1935. 

Drukuje m. in. artykuły The Bank and the State, omawiający zagadnienie 
zwiększenia kontroli państwowej nad bankiem angielskim jak również artykuł opi- 
sowy Banking in Świtzerland pióra Wernera G. J. Knoop-Booth. 


6 


358 | BANK 


THE BANKIER, October, 1935. 

Miesięcznik zawiera m. in. następujące artykuły: War and Finance, omawia- 
jący zagadnienie finansowania wojny w warunkach obecnych, Monetary Policy in 
the British Empire (H. V. Hodson) poświęcony zagadnieniom monetarnym Impe- 
rjum Brytyjskiego, Social Credit in Alberta (Douglas Jay) przedstawiający histo- 
rję ruchu i teorje „kredytu społecznego", The Way Out (Paul Einziga), w którym 
autor proponuje obrócenie nadwyżek powstałych z przeliczenia złota według nowej 
wartości na uruchomienie zamrożonych należności drogą zakupu surowców w kra- 
jach dłużniczych i Mechanisation and Staff Problems in Banks (C. Ralph Curtis) 
omawiający warunki pracy urzędników w bankach angielskich. 

BANQUE, Octobre, 1935. 

Zawiera m. in. następujące artykuły: Les Dćcrets-Lois du 8 Aout 1935 et la 
Protection de IEpargne (Pierre Murolles) omawiający ostatnie dekrety dotyczące 
spółek i walorów, La Belgique en Crise: La Devaluation du 30 mars 1935 ou un 
Coup de Пе pour Rien (Ch. de Nevers) omawiający krytycznie wyniki dewaluacji 
belgijskiej i dalszy ciąg obszerniejszego studjum: La Comptablite des Entreprises 
et la Banque. 


Czasopisma krajowe. 


GAZETA BANKOWA. 


Nr. 17 z dnia 10 września b. r.: Rewizja banków w Szwajcarji — Marcel 
Schefis; Zasady polskiego prawa upadłościowego i układowego — mgr. Henryk 
Fisch; Ku odrodzeniu gospodarstwa światowego — Jan Poray. 

Nr. 18 z dnia 23 września b. r.: Rewizja banków w Szwajcarji — Marceli 


Scheffs; Zasady polskiego prawa upadłościowego i układowego — mgr. Henryk 
Fisch;Z wydawnictw Ligi Narodów — К. K. 

Nr. 19 z dnia 10 października b. r.: P. Minister Zawadzki o zasadach polityki 
gospodarczej. Zasady polskiego prawa upadłościowego i układowego — mgr. Hen- 
ryk Fisch; Przepisy dewizowe w Ameryce — J. S. Sytuacja łinansowa Włoch w 
przeddzień wojny — Marjan Korski. Na resztę n-ru składają się: bibljogratja, 
ustawodawstwo gospodarcze, skarbowość, pieniądz i kredyt, kronika zagraniczna 
oraz dekadowe zestawienie rachunków Banku Polskiego. 

PRACOWNIK BANKOWY. Organ Zw. Zawod. Prac. Bankowych i Kas 
Oszcz. R. P. 

Nr. 19 z dnia 1 października 1935: Czy reorganizacja banków? Izby pracy — 
Henryk Rygier; Nowe „wytłumaczenie” starego pomysłu — Wu; „Poułne'” wiado- 
mości — M.; Numer zamyka kronika i przegląd bibljografji. 

CZASOPISMO KAS OSZCZĘDNOŚCI. 

Nr. 9 z września b. r.: Kierunki nowoczesnej propagandy Kas Oszczędno- 
ści — dr. Z. Witkowski; Spółka jawna jako kontrahent — mgr. A. Macholz; Rały 
amortyzacyjne w postępowaniu przetargowem — Fr. Sell; Wkłady а vista a wkłady 
długoterminowe. Na resztę numeru składają się: dział statystyczny, nowe ustawy 
i rozporządzenia, sprawy podatkowe i stemplowe, kalendarzyk giełdowy i dywi- 
dendowy, przegląd wydawnictw. 

BANKI I GIEŁDA. 

Nr. 6-ty: W kwestji reglamentacji stopy procentowej w Polsce — dr. Adolf 
Atlas; Obciążenie dochodu społecznego w Polsce. W obronie rentowności. Kon- 
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cepcja naukowa narodowego banku stabilizacyjnego. Czy reforma bankowości an- 
Tendencje reformatorskie w bankowości włoskiej. Sytua- 
Dział „Co piszą inni“ oraz kronika zamykają numer. 


gielskiej jest aktualna. 
cja bankowości węgierskiej. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


Nr. 18 z 30 września b. r.: Ruch oszczędnościowy w Anglji — Fr. Świderski; 
VI Targi Wołynskie a propaganda oszczędności — Е. Turczyński; Centralne ban- 
ki kas oszczędności zagranicą — B. O. Komunikaty Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności. Kronika. Statystyka. 

Nr. 19 z dnia 15 października b. r.: Ruch oszczędnościowy w Anglji — Fr. 
Świderski; Propaganda oszczędności w Rosji Sowieckiej. Dochód społeczny w 
Polsce w świetle badań naukowych — St. Kopczyński. Kronika ustawodawcza i 
sądowa. Kronika krajowa. Wiadomości zagraniczne. Przegląd prasy. Nadesłane. 
Statystyka. 


POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S.A. 
BILANS surowy na dzień 30 czerwca 1935 r. 


Stan czynny. Stan bierny. 
Kasa i sumy do dyspo- Kapitały własne: 
zycji w Banku Polskim. a) zakładowy . . . . 5,000.000.— 
P.K.O. i Banku Gosp. b) zapasowy 788.100.90 
Krajowego. . . . . 1668299192 Wkłady: 
Waluty zagraniczne 432.397.94 a) terminowe . 8.423.596.90 
Раріегу wartošciowe: Б ЫМ 2222 9420881.92 
a) pożyczki państwowe 606.452.95 i 
b) papiery hipot, i ob- Rachunki bieżące (salda 
ligacje я 243.566.57 kredytowe) 4040. . 9,583.001.68 
c) akcje . 13.788.— Zobowiązania inkasowe . 11.292.28 
Udziały i akcje w RO Redyskonto weksli 1.817 577,14 
siebiorstwach konsorcj, 95.33548 Banki krajowe . , 1.451.348,84 
Banki krajowe . . . 580.339.35 Banki zagraniczne ) 3.236.474.49 
Banki zagraniczne . 2.122.783.99 Różne AUE me zy 3,510,694.02 
Weksle zdyskontowane . 18.097.434 72 ESA У, мт пе LOSS GE 
Rachunki bieżące (salda ZY S K а h s t ge u ' 
debetowe): Oddziały , 7.174.465.87 
a) zabezpieczone 15.094.221.39 Dewizowe tranzakcje ter- 
b) niezabezpieczone 3755857221 Шіпоме..,...,.. 5125,934.36 
Różne rachunki 611.329.41 
Koszty. różnice kurs. i 
t, p. roku bież. 1.199.838.41 
Oddziały . . 7.015.862.57 


Dewizowe а б: 
minowe . , A 


Suma bilansowa 


5.098.057.34 


57.237.257.25 


Suma bilansowa 


57.237.257.25 


Dłużnicy za gwarancje . 2 105.011.75 Wierzyciele za gwarancje 2.105.011.75 
Inkaso . 9.118698.11 Różni za inkaso 9.118 698.11 


Razem zł. . 


68.460.967.11 


Razem 21. 


68.460.967.11 


STATYSTYKA 
Tabli. |. 


Bank Polski 
(W milj. złotych) 


Rezerwy kruszcowo-walutowe 


> - 9 44% ° 5 5 

ү. Waluty i dewizy | Z š RE EE м as 
miesiąc Złoto ЖЕҢ еа 55 $$ МЗ ŻE: 
| [pokrycia | pokrycia| _ | ` O $ 
1930 IX 561.9 321,9 115,2 | 048 179,7 RAN 163,4 | 54,46 
1931 IX 568,1 115,8 134,1 | 634,5 102,8 1224.8 148.6 | 48,20 
1932 1X 488,8 35,4 102,6 | 623.0 118.3 | 1.055.8 136,4 | 41.03 
1933 IX 413,5 TY 74.1 | 679,5 | 996 1.030.5| 145,6 |43,42') 
1934 IX 495,2 2% 38,2 | 648,11 69,7) 974,8 200.0 | 45.21 
XII 503,3 wi 28,3 | 6540 54,5| 981.1 216.6 | 44.87 

1935 IV 508,3 5”: 19,0 | 616,7, 45,7) 946,1! 210.8 ; 47.33 
V 509,3 = 15.0 | 629,9] 60,7 | 951,9| 196,1 | 47,54 

VI 510,4 = 15.7 | 645,6) 62.9) 947.8) 205,0 | 48,23 

VII 511,1 — 14,6 | 640,9) 45.6! 931.7) 205,8 | 49.06 

VIII 511,5 Zr 10,8 | 649,6 56,1! 982,6 155,3 | 49,13 

| IX 466,5 — 27,1 | 665,0! 74,2: 980.5 153,5 44,92 


*) Odsetek pokrycia jest obliczany, poczynając od końca marca 1933r. 
w/g nowych zasad pokrycia, t, zn. przedstawia stosunek złota do obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań, pomniejszonych o 100 milj. zł 


Tabli. II. 
Rynek pieniężny i lokacyjny 


Obieg pieniężny А Rentow- | Rentow- 
Rak w milj. zł. Odsetek CZA ność 8% | ność 5% 
1 талы manun mk «M —WEKSII Ë List, Zast.| Pożyczki 
ы W tem bi- nych 
miesiac ' protest. Y ‚| Tow. Kr. | Konwer- 
Ogółem |lon i mo- upadłości ЧИВА т-р 
jnety sreb. Д ТАА 


1930 ІХ 1.605,7 | 232,7 


3,78 11,56 11,38 

1931 ІХ 1.467,0 | 242,2 4,02 | 53 14,18 | 15,01 
1932 ІХ 1.344,3 288,5 2,07 30 14,14 16.66 
1933 IX 1.390,3 359,8 8.2 19 13,52 | 13,48 
1934 IX 1.354,8 380,0 6.5 13 9,30 10,11 
XII 1.365,3 384,2 6,2 25 9,92 10,80 

1935 IV 1.326.0 379,9 6,4 11 9.80 10.40 
V 1.329,9 378,0 6,0 8 10,42 10.70 

VI 1.337.5 389,7 6.1 5 10.18 10.64 

VII 1.327,7 396,0 6.2 16 10.10 10.38 

VIII 1.398,0 415,4 6,2 8 10,41 10.59 

IX 1.386,4 405,9 6.2 , 10,63 10,45 


Uwagi do tablic: 

Tabl. L Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. 

Tabl. П. Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego, „Wiadomo- 
ści Statystycznych" i miesięcznych tablic statystycznych „Konjunktury 
Gospodarczej". Obliczenia rentowności poszczególnych papierów procento- 
wych—dokonywane z uwzględnieniem planów amortyzacyjnych przez Insty- 
tut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. 
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Tabi. III. 


Kursy na giełdzie pieniężnej w Warszawie. 
Przy pożyczkach premjowych i akcjach kursy są podane za sztukę, przy in- 
nych papierach procentowych — w procentach nominału, kursy odnoszą się 
do tranzakcyj końcowych danych dni; 


| | 
21.VIII30.VIII 7.1X | 14.IX |211Х 
x га 1935 | 1935 | 1935 | 1935 | 1935 
Papiery procentowe: | 
3% Prem. Рох. Budowlana 50 zł. w zł | — — 4075 41,00| 41,00 
49 » Dolarowa 5 Dol. 53,40 52.00 51,75. 52,751 52.75 
4% u " lnwestyc, 100 21. w zł| — 113, 25 106, 00! — 110,75 
4% Т " " | 
serje |100 zł w 21| — — — 114,00 — 
5% Państw. Poż. Konwer- | | 
syjna 1924 r. . z1. 67,50 68.00 68.00 68,00 67.00 
5% Państw. Pożyczka Ko- | | 
lejowa z 1926 r.. . zł, = 60.00! 58,50 58,55 — 
6% Poż. Dolar, 1919/20 r, Dol, 82,15 80.25 80,50 80.50| 77,50 
7% , Stabiliz, 1927 r. Dol. 65,00 62.00 62.38 62.50, 61,25 
yodae Kolejowa ; Ет. w zł. -- жар Уа: -- -- 
7% L.Z.P.B. Roln. i B.G. K. 7}. 83.25 83,25 83,25 83,25) 83.25 


8% " " " | 71. 94,00 94,00 94,00 94,00 94,00 
Listy zast. tow. kredyt. i 
4%9 L. 7. Tow. Kred, | 

Ziemsk. w Warszawie zł. 47,75 — 42,25 43,25) 42,88 
7% L. Z. Tow. Kred. | 


Ziemsk. w Warszawie | Dol. w zł. — — | — — — 
5% 1,2.1.К. m. Warszawy zł. 69,50 — — | — 61,00 
5 н н н 1933 ~- 58,00 56.00 54,25 54,50| 52.75 
5% PO RRM LOA ZI 7, " 5200 — — 49,50 47,00 
u + m. Siedlec , И — —- S е”. = 
Akcje: | 
Bank Polski , . ; е 100 zł. 92,25 92,00 90.00 89.00 91.75 
„Siła i Światło” . , . 50, -- ri. y> = = 
Cukrownia Chodorów , 100 , — -- — — = 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 100 , -- — | — —- 36,75 
Warsz. Tow. Кор, węgla | 
i Zakł. Hutn. : 100 , — -- — | — | — 
Ostrowieckie Zakłady. . SUZY -- — | — — = 
Lilpop, Rau i Loewenstein 255% 915 890 — | — = 
Modrzejow. Z. Górn.-Hutn. 50 n Е Аа 
Warsz. S.A. Bud. Parowoz. о — — — | — | — 
Starachow. Zakł. Górn. . 50 , -- 31.50 — 3150 — 
Haberbusch i Schiele, , 100 , — ACE AE trg = 
Dewizy zagraniczne: | | | 
Belgja. , : : 5 4 100 Бір. 89,15 89,75 89,75 89,55 89.35 
Berlin. ama, JOSE: 2 У 100 МК, | 213.00 213,50 - 213.50 213.60 
баанек тыры ұт 2? 100 Gld. — | — | — | — -- 
Holandi £.8 3535599 д S 100 FL 357,50 359.50 359,10 360.20 360,50 
Londyn . a 0%.) ç 1Ł 26,29 26.11 26.04 26.07 26.11 
Nowy-York . ыж 1 Dol. |5,271/, 5,3137, 5.317/a 5,313%/ę| — 
Nowy-York telegr. — bizs 5,27% 5,31 5,3245,31" 4 5,3147, 
Paryż . r 3 ; я 100 Ет, 34,99 35.01: 35,01 35,01%) 35,01% 
Praga. ; , ; : , 100 K, 21,94 21.93 21,98 22.00) 21,98 
Szwajcarja ; х ; - 100 Fr. 172,70 172,85| 173.10 173,15 172,90 
Włochy , . , | 100 Lir. | 4340 — | — | 4325| 43,35 


1) Wartość nomin, 100.— 
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Tabl. IV. 
Stan rachunków w najważniejszych bankach emisyjnych. 
| Portfel Natychmiast 
Data Złoto Dewizy PE płatne zobo- Obieg 
wekslowy | . 
| wiazania 
Bank Angielski (miljony Ё). 
31.X11.1931 121,3 -- 27,3 174,4 364,1 
28.Х1,1934 191,6 -- 25,6 180,9 382.1 
2.1.1935 192.8 — 24,2 164.1 394,7 
26.У1.1935 193,3 -- 10.2 157.3 396,9 
28./ 11.1935 194,1 = 12.9 142,8 399,6 
2.Х.1935 194,4 - 17,3 145,5 402.0 
Bank Francji (miljony franków). 
31.XII.1931 68 481 13 040 15 529 29 512 83 547 
29.XI[.1933 11 098 16') | 5 881 15 736 82 613 
28.Х11.1934 82 124 11 | 4 923 19 077 83 412 
28 VI 1935 71 017 7 9 224 13 952 82 099 
30.VIII.1935 71 742 7 8 804 13910 82 240 
27.1Х.1935 11 952 8 9 285 13 899 82 399 
U. S. A. Fed. Res. Banks (miljony dolarów). 
28,Х11.1933 2987.6 — 1351,1 2480,1 2613.1 
31.XII.1931 3568,8 — 221,6 2829,2 3081.0 
2.1.1935 5396,5 — 12,1 4405,1 3215.7 
27.V1.1935 6388.1 == 11,8 5415.4 3197,9 
3.X.1935 6129,8 -- 141 5608,9 3352.1 
29.У111.1935 6861,3 == 12,2 5620.8 3483,9 
Bank Rzeszy (miljony marek). 
31.X11.1931 | 984,0 172,3 4144,0 754,9 47115,8 
30.ХПІ, 1933 386.2 9,4 3177.0 °) 639,8 3645,0 
31.Х11.1934 | 19,1 4,6 4020.6 983,6 3900,6 
29 У1,1935 85.6 4,0 3878,7 819,0 3895,2 
31.VIIL 1935 94,8 58 3999,8 142.6 4031,8 
30.IX 1935 94,8 5.5 4143,6 113,9 4143,4 
Bank Gdański (miljony guldenów). 
31.Х11.1931 21.8 25.5 10,4 9,4 44,0 
30.Х11,1933 29,9 10.0 15,4 10,8 40.2 
31.XIL 1934 23,6 2,9 22,0 3,8 38,9 
29.VI.1935 15,8 7,5 26.3 3.6 31,8 
31.VIT.1935 16.9 8,8 23.6 5,6 30,4 
31.У111.1935 17.0 8,1 20,4 3,5 29,8 
6.6 20,0 1,2 30,6 


30.1Х,1935 17,0 


1) Nie zaliczone do pokrycia. 


2) W tej pozycji kontowane są od listopada 1933 


zaliczone do po- 


krycia papiery wartościowe (por. ostatnią zmianę statutu Banku Rzeszy). 
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Tabi. V. 
Stopy dyskontowe banków emisyjnych 
Stan na 15 października 1935 r, 
КАЕ j Data ostatniej | Poprzednia | Obecna 
zmiany | stopa % | stopa % 

Anglja 30.VI. 1932 24, 2 
Austrja 10.VII. 1935 4 З 
Belgia 14.V. 1935 2% 2 
Bułgarja 15.VIII. 1935 7 6 
Бор Cuan 25.1. 1933 44 34 

anja 21.VIII, 1935 2% 3 
Estonja | 1.VIII. 1935 5 41 
*Finlandja 1.XII. 1934 44 4 
Francia | 8.VIII. 1935 34 3 
Gdañsk E 20. IV, 1935 4 6 
Grecja 14.Х. 1933 1% 1 
Hiszpanja 3.VIII. 1935 5% 5 
Holandja 2.VIII. 1935 6 5 
lrlandja 30.VI. 1932 34 3 
Japonja 2.VII. 1933 4,38 3.65 
Jugosławja ІЛ, 1935 64 5 
Litwa LL 1934 6--7 54--ба) 
Lotwa 191. 1933 6—7 54--ба) 
Niemcy 22.1Х. 1932 5 4 
Norwegja 23.V. 1933 4 34 
Polska | 25,Х. 1933 6 5 
Portugalja 1З.ХП. 1934 54 5 
Rumunja | 15.XII 1934 6 44 
Stany Zj. (New-York) 31.1. 1934 2 14 
Szwajcarja 2.V. 1935 2 24 
Szwecja x 29.ХІ. 1933 3 24 
Węgry 28.VIII. 1935 4% 4 
Włochy | 8.IX. 1935 4, 5 


a) Pierwsza stawka dla banków i instytucyj kredytowych, druga dla 
ianych osób i firm, 


Tabl. VI. 
Międzynarodowy rynek pieniężny 


Stopa pieniądza dziennego || Stopa dyskonta prywatnego 


Dat А ма 
Же Nowy LONE дег; Paryż OR sa = |Paryż 
York | dyn York dyn = 
30.XII. 1933 1 | 4—4] 5-6 |%-24|%-%| 1—1'/,,] 37/8 2'/82*/ą 
31.XII. 1934 | %—1 | 4—2% LEA +h “к--1 |. /в- Т) JE 3!/, | 1У; 
8.VII. 1935 IF 0—1 JA АЧ а-о `fa 3 4 
3LVIIL „ JaW" 59, — |7 701 w ka 
30.IX. Т 4 52-1 31, 1% a>" | ° — h 3'/a 2°, 
15.Х. ” Үк a Trel 3 1% [I'/8-"/16 jc ЧҺ| 3 | 29/8 
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+ 7.03% 
GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO 


ZAŁATWIA WSZYSTKIE OPERACJE BANKOWE. 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady, za- 

ремпіајас wkładcom korzystne оргосеп- 

towanie, pełne bezpieczeństwo i całkowitą 
tajemnicę. 


Udziela z ас kapiłałów i 

powierzonych przez Skarb Państwa fun- 

duszów różnego rodzaju kredytów, finan- 
$о[ас rozwój gospodarczy kraju. 


Kapitał zakładowy i rezerwy Zł. 198.959.279 
Wkłady i lokaty Zł. 796.415.577 
Udzielone kredyty ZŁ 1.936.444.916 
Suma bilansowa z dn. 30.1X.1935 Zł. 2.202.319.983 


Centrala i Oddział Główny Banku Gospodarstwa Krajowego 


WARSZAWA, ALEJA JEROZOLIMSKA Nr. 1. 
ADRES TELEGRAFICZNY: KRAJOBANK Centrala telefoniczna: 8-02-60. 


Bank posiada 18 Oddziałów prowincjonalnych w Polsce i korespondentów 
w całym świecie. 


